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Myliłby się, ktoby sądził. że pozorna 
od dłuższego czasu cisza w wewnę- 
trznem życ u Rosji sowieckiej równo­
znaczna jest z imnasem czy zasto:em 
nrocesa rewolucyjnego', przeobrażają­
cego od lat dwunastu same podstawy 
socjalno-politycznego porządku „E ut- 
azji".

Wraz z rozpoczęciem reaezacji przęd 
przeszło rokiem tzw. „p atiletki“ tj. 
pięcioletniego planu gospodarczego, 
podjęty został ggan tyczny plan grun­
townego przeobrażewa pod względem 
socjalno-gospodarczym wsi rosyjskiej, 
pian p o zo s ta ły  w organicznym zwią­
zku z realizacją stuprocentowego u- 
stroju komin stycznego wogóle. Kró­
tko: Sowiety przystąpiły z właściwą 
im doktrynalną bezwzg ędnością i kraii 
cowośc:a do kolektywizacji chłopa, do 
socjalizacji wsi, do uczynienia z wie­
śniaka „proletarjnsza1' państwowego,

Laiożeme ideowe brzmi: psiny u-
strój komunistyczny nie może być 
zrealizowany bez wyniszczenia z ko­
rzeń.ami prywatnej, indywidualnej go­
spodarki. Praktycznie „pjatiletka" po- 
stanów ła przystąpić do tworzenia ko- 
.ektywistycznych furm gospodarki rol­
nej za pośrednictwem tzw „kołcho­
zów". Rzecz ia-sna, źe głównym pro­
blemem, który musi być rozwiązany 
przy realizacji tego planu, to znany 
problem tzw. „kułaków", zamożnych 
włośćtan. Gospodarka rolna posiada 
swoje granice rentowności. Ta war­
stwa chłopów, która znajduje się po- 
nżej tej granicy, a więc tzw. biedota 
wiejska — przechodzi oczywiście ła­
two i chętnie do „kołchozów", jest też 
pewna warstwa, która na kolektywi­
zacji nic nie traci, bo nie zm enia swe­
go sposobu życia, pozostają zatem 
tylko1 „kułacy", dla których kolektywi­
zacja równoznaczna jest z wywłasz­
czeniem.

Półtora reku obowiązywania „pjati- 
le tL " przyn.osło nadspodziewane re­
zultaty, których sam rząd. sowiecki nie 
przewidywał. Oficjalnie prekminowa- 
no 24 mi'jonów hektarów na kolekty­
wizację w7 ciągu lat pięciu Tymczasem 
już po półtora roku skolekfy wizowano 
30 milionów hektarów. Pozornie wy­
gląda to na sukces W  istocie, chłopi 
masowo przechodzą do „kołchozów7" 
gdyż —  poza warstwą kułaków — ni­
czego nie ryzykują i chętbe oddają 
paiistwu troskę o odpowiedzialność za 
gospodarkę rolną. W  rzeczywistości. 
kolektyw7.zacja pociąga za soba jednak 
olbrzymie ciężary i obowiązki któremi 
ooarcza się państwo. Na oorządek 
dzienny wychodzi problem środków, 
któremi państwo plan swój ma prze- 
prowauzać: fundusze na opłatę pro­
duktów/ rolnych z kołchozów ściąga­
nych, na propagandę, maszyny, sprzę­
ty rolnicze itd.

^ego problemu środków Sowiety n e 
są zdolne dziś w stu procentach roz­
wiązać i dlatego przejściowo jako typ 
kolektywu wiejskiego obrały tzw. po­
średnią formę kolektywizacji, w któ- 

ziemia jest wspóln e przez państwo 
J przez wieś uprawiana, formę, w któ­
rej zucmia i środki produkcji są uspo­
łecznione. Dochody są c7ąglc jeszcze 
dzielone. Ta form? uznana została za

najlepszą, aby doprowadzić do tzwe 
jednolitej kolektywizacji, „eplosznaia 
kolektyw izacja". na'tnoaniejszego dziś 
hasła, rozbrzmiewającego w Rosji.

W  tym nowym etapie sowieckiej 
gospodarki rolnej musi być rozwiąza­
ny szereg koniecznych towarzyszą­
cych problemów. Dawny podział na 
gubernie zootał znies:ory. krat został 
podzielony na wielkie .gospodarcze 
prou7incje, te zaś na. dzielnice z punktu 
widzenia „jedno! tej kolektywizacji". 
Taka kolektyw;zacja wymaga jednak 
także nowych miast. Rosja musi się 
odrusfykalizować, musi się natomiast 
jak najrychlej zurbanizować, jeśli plan 
przebudowy socjalno-gospodarczej w 
duchu komunistycznym ma być urze­
czywistniony. Wsie muszą być komu­
towane w wdelki© miasta rolnicze, 
mniej więcej od 15.000 do 30.000 mie­
szkańców. Muszą być one tak zorga­
nizowane, aby były zdolne do kolekty­
wistycznych form gospodarki j współ­
życia.

Na przeszkodzie tenty planowi stoi 
— jak już wjrżei powiedziano — „wie! 
Ig chłop", „kułak". W  tym celu so­

wiety wprowadzają na wieś wal».ę 
klas. Aby walkę i>rowad?'ć, musi być 
nieprzyjaciel. W  ten sposób część 

i chłopstwa została zmuszona, aby roto 
tego wroga klasowego odgrywać. „Ku­
łak" jest zatem wrogiem klasowy m. 
Co prawda dziś. gdy mu już radwy- 
żkę jego ziemi, majątku, inwentarza 
państwo odebrało, przestał on być 
wdaściwde „kułakiem" i sam dąży, 
względnie ma interes materialny w 
kolektywistycznej formie gospodarki. 
Niemniej jednak pozostał duch „kuła­
ka" w7rogi zasadniczo „'kołchozom" i 
tego ducha właśnie sowiety chcą zni­
szczyć w korzeniach. 1 dlatego naj- 
aktualn ejszem hasłem kornunistycznein 
jest dziś: zniszczyć za wszelką cenę 
„kułaków" jajko klasę! W ten sposób- 
sugeruje się — zbliży się Rosja po w y­
tępieniu klasy chłopskiej do ideału pań 
stw7a socjalistycznego. Jo państwa bez 
klasuw7ego. „Kułaków" należy bez od- 

I szkodowania wywłaszczyć całkowice. 
; następnie zaś deportować ich i rozsie­

dlać po różnych ośrodkach kolekt.*•- 
wów rolnych, w których w7 ciągu lat 
pięciu mają swoją pracą zasłużyć na

przyjęcie do tych kolektywów.
Gdyby ten arcyskotnplikowaiiy i gi­

gantyczny w koncepcji piat1, sowietom 
się udał, wówczas osiągnięty zostało} 
także jeden z głównych celów polity­
cznych. Chłop rosylski zostałby prze­
mieniony na proletariusza z rówuenii 
prawami i obowiązkami, z taką sama 
nienta'ncścią, jak proletariusz przemy­
słów} robotnik miejski.

I otóż w  tym momencie stajemy już 
przed problemem — sit vcnia yerbo- - 
metafizycznym. C-zy ua się przefaso- 
nować, ztimforinować mentalność cliło 
pa na modłę proletariusza miejskieg 17 
W‘'die recepty kommrs-tyczncj?... 

Sowiety już cofnąć się nic mogą. 
Muszą' „pryrtcypjalnie" swój plan rc- 

j alizowac. Do jakich rezultatów dopro- 
yradzct?... Przyszłość to okaże. W  ka- 
żdymbadź razie jesteśmy świadkami 

i jednego z najciekawszych i najorysi- 
J tialir t-jszych «■ historji zjawisk —  eks- 

ycnuitenfów społeczno - politycznych, 
którego przeireg i skutek mieć moż" 
rozstrzygające ^naczerae dla losón 'ói, 
przys/łośct rewolucf komunistycznej

Po raz pierwszy od $ 4
Paa 8i orojektuee zwołan e soboru powszech.

Citta de Vaticaiio, 4 lutego. (PAT.). 
Mówi się tu o możliwości zwołania 
przez Ojca Świętego sobotu, mocą 
soycjalnej bulli papieskiej. Papież Pius 
XI. śledzi bacznie za pacyfikacją mię­
dzynarodowa i chciałby włączyć się 
czynnie, aby doprowadzić ludzkość do 
zagad,n'etiią współpracy międzynarodo 
wej. B }łb jr to jeden z motywów, skla 
tkających Ojca Sw. do tego kroku. So­
bór miałby również za zadanie poglę- 
bieaie adoracji Wniebowzięcia Najśw. 
Marji ranny.

-Tak wnadomo od r. 1866, Stolfica Apo 
stoiska nie zwMywała soooru, uważa­
jąc w7uiruni!ti istniejące za uniemożliwia 
iące zwoływdanie konsystorzów. Pa­
pież Pius XI., w swojej pierwszej en­
cyklice wspomniał o pot-zebie zw oły­
wania soborów7. Obecne zawarcie pa­
ktu laterańskiego umożliwiło wryk-onu- 
«tie tego zamiaru. Według prasy, kor­
pus driplomatyczny, akredj-fowany 
pazy Pa pi żu wrziąłby udział w obc- 
cnetn posiedzeniu soboru.

= □ =

Prasa franruska naw ołuf
do zerw ania s t a n k ó w  dyp l. z  kosi9

I uąż juk twierdzi „jest sprawa gen. 
Kf-tiepowa nadzwyczaj rozdrażniony". 
Frzed ambasadą sowiecką pełni straż 
sil.ty oddział policyjny.

Zastępca sztta rosyjsk cli emigruj, 
orgutiizącyj wojskowrych gen. Miilcr 
ośwadczy 1 przedstawicielom pras}’, ż© 
wiadomości o tent jakob., organizacja, 
na czele której stoi projektouala ża­
rna ,li na ambasadę sowiecka v, Pary­
żu jako rew7anż za tajemnicze zniknie­
cie- Kntlepowa «ą nicprnwdzwie. Fa- 
!:tctr jest jedynie że w rosyjskich 
kolach emigracyjnych panuje z  powo­
du zn;kn'ęcia gen K. wielkie wyburze­
nie.-

Lotidyit. 4 lutego (AW ). Min. spr. 
Bagr' Henderson zuiuterpelcw^ny zo­
stał w Izbie Gmin po raz 42 w-7 spra­
w o  nropagardy bolszewickie! w An­
glii. Na zapytane Chamberlana, Hen­
derson oświadcz}!, że w ostatnich 
ćmach zaszedł fakt który n'e może się 
Przyczynić do zbMżenia stosunków 
anelo - sowieckich.

G eletonem od nassego korespondenta.)

„Victo -e“ nazywa krok ambasadora 
sowieckiego szczytem bezczelności.

„Liberte" naw-iązując do pogróżek 
Dowgalewskiego o możliwości zer­
wania otosunkó-w dyplomatycznych 
między Francją a Sowktami, pisze, żc 
wyjazd przedstawicieli dyplomatycz­
nych ZZSP. z Paryża, byłby powitany 
7t ulgą przez więksaość opinii francu­
skiej. jednakże me może on nastapić 
Przed. całkowitem wyświetleniem 
sorawy zniknięcia gen. Kutjepowa i
ukaran a winnych.

Paryż. 4 lutego. (AW ). „Matm" in­
formuje, że ambasador sowiecki w 
Paryżu, Dow7ga!ewskij wysław 6wego 
P-rw szego sekretarza Arensa do Mo­
skwy, aby tam zdał sprawę czynni­
kom miarodajnym z afery gen. Kutie-

Warszawa, 4 'lutego (G). z  Paryża i 
dorosza: W związku z krokiem amba­
sadora sowieckiego Dowgalewskiego 
na Quai J‘ Orsay T trdien oświadczył i 
wczoraj wieczorem przedstawicielowi 
Sowietów, że we Francji jstroeje wol­
ność prasy, której rząd nie może krę­
pować 1 radził ambasadorowi sowie­
ckiemu zw óc ić  się do sądu.

Kilku dzietni 'kurzom, którzy zw ió­
d ł ' .>ię do ambasady sowieckiej w 
sprawie kroku Dowgaywskiego odmo 
wicno wsze kich wyjaśireń. Cała pra­
sa francuska omawia z oburzeniem 
Krok ambasadora sowieckiego w ntini- 
steistwie spraw zagranicznych i za­
znacza z uboiewaniem, że rzad sowie­
cki ut łujc prz< dstawić kwestję w  ta-
Kierti świetle jak gdyby wina za po- ! ^etn miarodajnym z afery gen. Kutie-
twanie gen Kuticpowm padała na ko- j nowa. Jak sfvChać Dowga!ew7śk i po- i
ła etnigrtcyjne. auł się o trzy mi ti leczpy urlop, popie-

DEPESZA MARSZALKA PIŁSUDS­
KIEGO DO P II. DYBOWSKIEJ, 

fTelefr-nem nc' nas/egn k ■ -crtari-Pw*1 1 

Warszawa. 4 lutego, (zo). W  zw az- 
ku ze śmiercią śp. prof. Dybów skiego 
ttiurszaiek P'łsudski wystosował do 
wda-^-y Jj. Heleny Dybo\vsk'ej raslęp:7 
iące pismo:

Warszawa, 2 lutego 1930 
Czcigodna Pani- Z najgłębszym 

smutkiem, dowiedziawszy się 0 śmier­
ci ś.p. Małżonka Jej prof. D}i>ow7skiego 
soicszę w ya z ić  Pan; mój se-rdccmM 
żal ; w'spó‘c?ueie w nieszczęściu które 
Ją spotkało. Piękna i czysta postać śo. 
prof. Benedykta Dybowskiego, gorący 
!e®o patriotyzm, w  który tchnął tyle 
ducha i wiary, orąz s pi,'': i zna naulco- 
w ,  którą  ̂ zostawił po sobie, stanowią 
i stanowić będą bezcenny skarb;ec du- 
Ciią dla pr^szłych  pokoleń.

PosiP.. fózef Pilsodoki
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Dyskusja budżetowa ta plenum sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta), .

iX>s. Rataja, oświadcza, iż prawdopc- i niedokładności zechcieli usprawiedli- 
dobi-eństwo. aby jakaś rzecz, bardzo wić koniecznością, vyynikającą z tech- 
wielka, uszła uwagi kontroli, jest dość < nłki sprawozdań i w glosowaniu nie 
wielkie, } prosi posłów, aby te ewent. powodowali się tenr trudnościami.

P . Kornecki atakuje Podką fisentis Jeiegraf,
Po tym incydencie przystąpiono do 

omaw;ania budżetu Prezydium Rady 
M,mstrów w  obecności prem. Bartla.

Referent pos Kornecki pomszyl trzy 
zasadnicze sprawy, m anowicie spra­
wę funduszów kulttuy narodowej, któ 
ly  s;ę wyczerpał i powinien być przy­
wrócony, dalej działalność Najwyższe­
go Tiybunału Administracyjnego, w 
którym sprawy tak się mnożą, że na-, 
leżałoby przystąpić do nowelizacji u- 
stroju tej instytucji i do wykonania po- 
stffinoweń Konstytucji o powołaniu 
niższych organów Naj. Tr. Adm., na- 
razie przez powołanie kilku organów' 
I-szej instancji.

Trzecia sprawa, poruszona przez re­
ferenta- wywołała znowu ożywioną 
dyskusję, chociaż nie tak już burzliwą. • 
Chodź lo tu o informowanie publiczno­
ści orzez PAT.

Pos. Kornecki zarzucił PAT-icznej 
nieściłość informacyj, stawiając jako 
przykład majowe sprawozdanie z osta 
tniego pociedzena seimu i zarzucając, 
że P A T  dał obszernie przemówienie 
t>os. Kozłowskiego (BB), atakujące bu 
dżety seimu i senatu, a krótko tyjkc 
zaznaczył wyjaśnienia, dane przez hi- ! 
nych posłów

W  dyskusji tej zabrał równ eż głos 
przewodniczący; wicemarszałek Cze- 
twertynski, zapowiadając* że wystąpi

oficjalnie do p. Premjera w sprawie 
sprawozdań PAT-a.

Dalej podkreśla, że pos. Kozłowski, 
pracując po raz pierwszy w  sejme, 
może mylnie poinformował sie w biu­
rze sejmu i podzielił się swoietn pierw 
szem wrażeniem.

Premjer Rartel złożył krótkie o- 
św:adcztnie, że sprawę zbada i wyda 
odpowiednie instrukcje. Wydaje mu 
się rzeczą samą przez się zrozumiałą, 
że komunikaty PAT-a powinny być 
obiektywne.

POS. Da BSKI z a  s k r e ś l e n ie m  
BUDŻETU PAT-a.

W  końcu pos Dąbski (Stron. Clił.), 
który, jak zawsze, przemawia s\v«- 
:stym stylem, oświadczył, że „na za­
trutą studnię fałszu nie ma pieniędzy” , 
wobec czego stawia wniosek o skre­
ślenie catej sumy 2 i pół miljona zł. na 
wydatki PAT-a.

Wniosek ten cala opozycja przyjęta 
hucznenii oklaskami.

Pos. Kozłowski, • nawiązując do 
świadczenia wicemarszałka Czetwei- 
tyńskego, że został wczoraj orzeko- 
nany prze; przemówienia posłów Ra­

ta ja  i Pańskiego podkreśla, żc ant 
Rataj, ani'pos. Dąbski' me 'sprostowali 
cyfr lub danych, które on przytoczyło

Budżet Ministreritwa Pracy i Opieki S M łe w rte i.

WarSŁawa, 4 bitego, (zo) Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu rozpoczęło się od 
dyskusji nad budżettm Najwyższe). 
Izby Kontrori, referowanym przez pos. 
Kwapińok ego. Budżet ten przechodził 
zawsze niemal bez dyskusji; dziś zaś 
niespodzianie wybuchła wielka wrza­
wa. - ,

Budżet N i l
Mianowicie pos. Sobolewski (BB 

W R), zao erając głos w  dyskusji, pod­
kreślił dwa momenty, mianowicie, że 
sprawozdania N. I. K., które były na 
prawach rękopisu, dostały się do pra­
sy opozycyjnej i zostały przez nią zu- ■ 
Łytkowane do ataków na Rząd; drugi 
moment, to fakt, iż z  wielkim niepo­
kojem przyjęto wyjaśmienia prezesa 
N. I. K., że w  kolegjum Izby bywały 
zdania podzielone, a prezes bywał w 
mniejszości.

Gdy zwróci się uwagę, że swego 
czasu dokonano obsadzona rozma­
itych stanowisk w  N. I. K „ nie biorąc 
dostatecznie pod uwagę kwalifikacyj 
kandydatów, można sie obawiać, że 
N. I. K. nie została oczyszczona. Na'e- 
żałoby też bardziej ostrożne redago­
wać sprawozdania komisji. Mówca nie 
chce się rozwodzić nad tein, czy struk 
tura kolegjum wymaga korektury, czy 
korpus urzędniczy N. 1. K. w  całości 
swojej stoi w rzeczywistości na w y ­
sokości zadania. Pos. Sobolewski opo­
wiada się dalej za wnioskiem jak naj­
bardziej ostrożnego redagwańia spra­
wozdań N. 1. K. i , oświadcza, ze Bb 
W R  głosować będzie za preliminarzem 
uchwalonym przez komisję, na dowód 
zaufania dla osoby prezesa N. I, K,

Już z chwilą rr,poczęcia przemówie­
nia pos. Sobolewskiego zaczęto mu na 
ławach lewicy przerywać, a gdy do­
szło do tego zdana, żc nie ma pewno­
ści, czy korpus urzędniczy N. I. K- w  
całości stoi na wysokości zadania, po­
wstała w  Izbie niesłychana wrzawa. 
Marsz. Daszyński z trudem zdołai o- 
oanować sytuację.

Po  pośle Sobolewskim zabrał glos 
pos. Rataj. Przyznając pierwszej czę­
ści wywodów pus. Sobulewskiego zu­
pełną rację, utrzymywał co do dru­
giej, że jest to podkopywanie powag1 
orzeczeń N. I. K.

Na tem samem stanowisku stanęli 
posłowie Kwapiński (PPS), oraz Ry- 
bsrski (KI. Nar.).

Prezes N. I. K. p. Wróblewski mu­
siał z powodu poruszenia przez posła 
Sobolewskiego faktu, iż znajdował się 
w  mniejszości, wrażenie to do pewne­
go stopnia sorostować. Jeżeli mówił 
na komisji budżetowej o tych pew­
nych różnicach, wspmniał także o tem, 
że było posiedzenie, na którem, jako 
jedyny, był w  mniejszości, później jed­
nak udało mu się przekonać kolegium 
i zdobyć tani większość; mów 1 to nie 
dlatego, aby wewnętrzne sprawy w y­
woływać przed forum kom.sji, ale wła 
śnie dlatego, aby scharakteryzować, 
że w kolegjum panuje atmosfera rze­
czowa i podniosła, a wszystkie proble­
my traktowane są ze skrupulatną ob­
iektywnością. Wobec tego wytwarza­
nie pewnego kontrastu między preze­
sem a składem kolegjum dotknęło go 
Gdyby były jak eś kwestie zasadnicze, 
co do których prezes byłby w  dyso­
nansie z większością kolegium, to mów 
ca zaznacza, że umiałby z tego w y­
ciągnąć konsekwencję i uznać zasadę 
kolegjainości, ale w takich kwestiach- 
gdzie chodzi o taki czy :nny układ, ta­
ka fluktuacja opimji jest możliwa, 
j; Prezes Wróblewski, omawiając trud 
mości, wynikające p izy sprawozda- 
1013611. i nawiązując do Mzeraówitfiia

Dalszy ciąg posiedztna aż do w ie­
czora 2ajęła obszerną i nużąca dysku­
sja nad budżetem Ministerstwa Pracy. 
W  dyskusji poruszone szereg zagad­
nień. związanych z tem ministerstwe..;, 
a mianow :cie walkę z bezrobociem, 
rozbudową ubezpieczeń społecznych, 
‘nspekcję pracy, opiekę nad inwalida­
mi, snrawe etmgracji, bezrobocia na 
wsi, a przedewszystkem omawiano 
działalność Kas chorych.

Pierwsze skrzypce grali tu oczywi­
ście socjaliści, atakując w  ostrych sło­
wach mkiistra Prj stora i o ś v :adeza- 
jąc, że nie mają do niego zaufania.

Na ogól wszyscy niemal mówcy 
centrolewu poruszali również kwestie 
Kas chorych, domagając się przywró­
cenia samorządu.

„W  CIENIU I IP  WIEJSKICH"

Przeciw urlopom dla robotników na 
wsi wystąpił pos. Potoczek (Piast), 
mówiąc, że dzieweczki i parobczaki 
nie potrzebują płatnych urlopów dla 
wyjazdu nad morze, gdyż odpoczywa­
ją „w  cieniu lip wiejskich*1.

O opiekę naa żydowskiemu instytu­
cjami i wogóle nad żydami zwracał się 
z apelem dn ministra pos. Heller z koła 
żydowskiego.

POS. PRAUSOWA W WALCE 
Z CENTROLEWEM.

Z centrolewem rozprawiła się w 
bnretzo energicznem przemówieniu 
przedstawicielka Frakcji rewolucyjnej 
P. Praussowa. Stwierlza ona, że prze­
żywamy obeunie trzeci kryzys gospo­
darczy w Państwie polskiem. Obecnie 
kryzys jest r tyle lżejszy dla k’asy ro­
botniczej, że Rząd nre jest rządem kla­
sowym i me cofa. korzystając ze złej 
koniunktury, zdobyczy robotniczych; 
lec® obdarza robotników nsuleuszem 
ustawodawstwem świata.

. Tu przerywa p- Psraussowej pos. Pa 
iak z PPS.

J Pus. Praussowa': ód, pana nie będę 
się uczyć socjalizmu, bo to byłaby 
zbyt krucha pajęczyna,

— Pos. Pająk: Szypuła (posł komu­
nistyczny) zaraz panią. przelicytuje.

—  Pos. Praussowa: Prz‘y tym rzą-
OiZie. gdy domagamy się nowych 
ustaw robotniczych, to w !emy, że sło­
wa nasze me pójdą w  próżnię

Najeneregiczmej rozprawiła się pos. 
Praussowa z socjalistami. Mówiąc o 
KaschaChorych, przypomina, żc 70 
proc. komisarzy było tam już przed 
ministrem Prystorem, ale byli to ko­
ra sarze socjalistyczni. Gdy minister 
Prystor przestał czerpać komisarzy z 
tego źródła, to soci-aliści urządzają 
rewolucję. Wszystkie fakty przyto­
czone przeciw mm. Pry sterowi w ko­
misji przez P- Żuławskiego, zostały 
zdementowane. O stosunkach, jakie 
były w Kasach Chorych, świadczy 
obrazek ze Lwowa, Gdy w  tamtejszej 
kasie zabrakło głosów przy wyborach 
wtedy kasa ubezpieczyła cale stronni­
ctwo. mianowicie Buind, którego pre­
zes występował jako pracodawca, a 
członkowie ubezpieczyli się jako pra­
cownicy.

W zakończeniu zwraca się p. Praus­
sowa do mimstia Pry  stor a: Z całem za 
ufaniem, ż© mówię Jo ministra Rządu 
pomajowego, a nie do ministra Hjero- 
piastą zwracam się do pana z ape1 em, 
że płace robotnicze musza się podnieść 
a regulatorem tych płac powimme być 
przedsiębiorstwa państwowe.

Następnie przemawiał pos. Szypuła 
(komunista) potęp:ajac działalność 
PPS., PPS  Brakoj Rew. i BBWR.

Pos Pająk (PPS.) uważa za osfezer 
stwo twierdzenie posła Szypuły, jako­
by PPS. robiła wybory za pieniąuze 
Kas Chorych.

EMFRYTURY,

Warszawa. 4 lutego. (PAT). Po \vr - 
czerpaniu dyskusji nad budżetem min. 
pracy. Izba przystąpiła do budżetu 
emerytur

Sprawozdawca poseł RybarskJ (KL 
Naród.) zaznaczył, iż nominalnie preli­
minowane wydatk’ są mniejsze, iiiiż po­
przednio. puzatem komisja wyodrębn­
ia emerytury larów państwowych, 
poczt i te'egrafów i przydzieliła do od­
powiednich przedsiębiorstw. Ponadto 
komisja podwyższyła wydatk" o odpo­
wiednie sumy, pizewMziane dla eme­
rytur, które trzeba będzie płacić na 
Podstaw!e traktatu wiedeńskiego, do­
tychczas jeszcze nie ratyfikowanego 
Wreszcie kom sja zakwestionowała o- 
gólną sumę wydatków, gdyż obllczema 
okazały się meścisłe, łącznie o 10 mi­
lionów. Suma wydatków osiągnie 
mniej więcej 150 milionów złotych. 
Wroszc e podniesiono na komisji po­
stulat zarmany emerytur w t z\v. słu­
żbie ' obcej, na emerytury w  służbie 
polskiej, zwłaszcza, że kolejarzom tr 
Wyrńwnan‘e już przyznano. Należy sic 
spodziewać, że Rząd wystąpi z odpo­
wiednią ustawą.

Poseł Picseh (KL. niem.) domaga się 
wyrównania „krzywdy, jaka dzieje ?:.ę 
emerytom państw zaborczych"

Następnie Izba przystąpiła do renf 
inwalidzkich i pensję

INWALIDZI WIEDZA, CO CZYNIĄ-
A . . . . »

Pos. Pająk (PPS) nawiązując do ode 
zwy ociemniałych inwalidów z prze o ' 
paru doi a v  sprawie skreśleń a 2 milio­
nów zlofyćh z funduszu dyspozycyjne­
go ministra Spraw Wojsk., stwierdza, 
żc sejm dokonał tych skreśleń zgodnie 
z sumieniem, aby módz przynieść po­
moc inwalidom i zwiększyć ich budżet.

Pos. SnOpczyński (BB) odpowiada­
jąc na powyższe, zaznacza, że inwali­
dzi wiedzą, co czynią, i nie są narzę- 
ddem w mczyjem ręku. Sytuacja in­
walidów jest obecnie lepsza, niż przed 
kilku laty. Kom sja przystąpiła już do 
nowelizacji -ustawy inwalidzkiej. Mów 
ca popera - postulat referenta o utwo 
rżenie przy-Ministerstwie Pracy de­
partamentu dla spraw inwalidzkich. 
Mówca zgadza się z opmją ujentna o 
leczeniu inwalidów w Kasach chorych. 
Inwalidzi- nie mogą liczyć na zupcdią 
pomoc z Kas chorych, gdyż Kasy cho­
rych nie ina.ią obowiązku leczenia w y­
padków chorych, spowodowanych woj 
ną. Mówca apeluje ao Rządu, aby po­
lecił zbadać odpowiedn m organom, 
czy ustawa o zatrudnianiu inwalidów 
;est wykonywana, zwłaszcza w samo­
rządach i przedsiębiorstwach państwo­
wych. W  końcu zaznacza, że inwalidzi 
zdają sobie sprawę z tego, że dopiero 
Rzad majowy zajął się napmvdę jeb 
sprawą

POS. DĄBSKI ZNÓW ZABIERA 
Gł OS.

Pod koniec obrad, pos. Dąbsti, jako 
referent sejmu i senatu, w  odpowiedzi 
pos. Kozłowskiemu stwierdza, że an: 
marszałek sejmu, ani renatu, nie pro­
wadzą żadnej funkcji administracyjnej, 
a wszystkie wydatki są kontrolowane 
pTzer. N. I. K.

Wicemarszałek sejmu Czetwertyń- 
ski oświadcza kategorycznie, że ani 
marszałek sejmu, ani senatu, żadnych 
funscyj administracyjnych n e mają i 
rrfe ma nad czem dyskutować.

Na tem obrady przerwano. Nastę­
pne posiedzenie jutro o gooz. 10 rano. 
Na porządku dziennym budżety mini­
sterstwa roliotwa, komunikacji i rebóf 
publicznych.



■Ł I H K I A
OSTATNI PUNK i' SPORNY W  RO- 
KOWANIACH HANDL. ż  NIEMCAMI
(Telefonem od naszego korespoudeuta), 

Warszawa. 4 lutego, (zo). Ostatnim 
punktem sooruym w rokowaniach o 
zawarcie polsko - niemieckiego małe­
go traktatu handlowego jest ciągle 
kwestia sprzedaży przyznanego Pol­
sce kontyngentu świń na w yw óz do 
Niemiec.

Obecnie stiona niemiecka zapropo­
nowała pewne wyjście z sytuacji, zglo 
siła mianowicie projekt zawarcia umo­
w y syndykackiej o sprzedaży świń 
importowanych z Polski na wypadek 
gdyby fabryki memcckio kontyngen­
tu nie wyozerpa’y. Sprawa jest obe­
cnie przedmiotem rozważań czynni­
ków zainteresowanych.

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.1

Warszawa, 4 lutego. {(3). Według 
obliczeń Głównego Urzędu Statysty­
cznego, koszity utrzymania w  stycz­
nia uległy znacznej zniżce. Wskaźnik 
utrzymania obniżył się o 4‘I proc.

WICfcMARSZ. WOŻNICKI USTĄPIŁ 
ZE STANOWISKA.

(Telefonem  ud naszeeo > e^onndemta.'

Warszawa, 4 lutego (zoY Wicemar­
szałek sejmu z Wyzwolenia pos. W o­
źniak' postanowił ostateczni zrezygno 
waż ze swego stanowiska wobec złe­
go stanu zdrówaa. Wyzwolenie wysu­
wa na to stanowisko kandydaturę pos. 
Malinowskiego.

NASTĘPCA P. POST A.
(Telefonem  od oaszesro korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego, (zo). Prasa 
wiedeńska przynosi zdecydowanie 
brzmiącą wiadomość o bllsbiein mia­
nowaniu posła austriackiego w  Mo­
skwie p Heinego posłem austnackrem 
w  Warszawie na miejsce odwołanego 
p. Posła.

ZMIANY W  USTAW IE O SĄDACH- 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 lutego, (zo). Jak dono­
siliśmy, w dzienniku ustaw została o- 
Kłoszona ustawa o ustroju sadów po­
wszechnych. Dziś Rząd wniósł do sej­
mu uchwalony przez Rade Minisłrów 
projekt usrawy co do zmian kilku po­
stanowień wspomnianej wyżej ustawy 
uchwalonej przez sejm.

KONFERENCJA DYREKTORÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICH,

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 4 lutego, (zo). Minister­

stwo Oświatt organizmie oa 10 do 15
b. m. we- Lwowie i w  Warszawie kon­
ferencję dyrektorów szkół średnich o- 
góino - kształcących z okręgow szkol­
nych Lwów  i Warszawa. Na konfe­
rencji omawiane będą zagadnienia or­
gan' racji nauczania w  szkolnictwie śre 
dniem organizacji pracy wychowaw- 

•ćzei, oraz sprawy adm rrtstracyjne.

NOWY WłCEWO.TEWOBA LW Ó W - 
SKI.

(Telefonem od naszego koresnondcaitai.
Warszawa. 4 lutego, (zo). Do Pre­

zydium Rady Ministrów wpłyną? już 
u niosek Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych o mianowanie starosty we 
Włodzimierzu Wołyńskim P. Troja­
nowskiego wicewojewodą lwowskim.

NA C7ESĆ P. RYRKL
(Telelonem. od naszego ko espondeataó 

Warszawa. 4 lutego, (zo), Prentjer 
Bartol wrydał we wtorek śniadanie na 
cześć ustępującego ze stanowiska pre­
zesa seimowej komisji budżetowej pos. 
Byrki, który jak wiadomo, przenosi się 
do Lwowa

INSPEKCJA W  LWOWSKIEJ IŻBIE 
SKARBOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 lutego (zo). Podsekre­
tarz stanu w  ministerstwie skarbu P- 
Starzyński wyjechał 4 bm. do Lwowa 
na inspekcję Iwowskid Izby skarbo­
wej.

niedopuszczalne m e to d y re w izji f  t ^ b z i E  i  « i U  A t

konstytucji,
(Tcicaouem od uatzego korssnondeuta.)

Warszawa, 4 lutego, (zo). We wto­
rek przed południem obradowa ta sej­
mowa kom Kia konstytucyjna.

Pos. Chauriski (Ch D.) zapowie­
dział, że w przyszłym tygodniu stron­
nictwa centrum wniosą własny pro­
jekt rewizji konstytucji.

Następtńe pos. Piłsudski (Bb). refe­
rował opinie komisji konsiy tucyinej o 
wniosku Klubu Nar., dotyczącego rW- 
wteji artykułu 25 konstytucji w tym 
kierunku, aby opóźnione otwarcie se­
sji budżetowej przerywało terawny n- 
Wi Walenia budżetu.

Pos. Podoski imieniem klubu BB., 
złożył następujące oświadczenie: U-
ważamy fragmentaryczną rewizje kon 
stytucji za niedopuszczalną zarówno z 
-punktu widzenia celowości, iak i pra- 
wnego. Ustęp pierwszy uchwały pod­
komisji konstytucyjnej z 1 lutego rozu­
miemy w tym sensie, że komisia. nie

Pizesądzająt sprawy wykładni 'ustępu 
3 art. 125 konstytucji, ani celowości po 
dobnej procedury, stwierdzała Jedynie, 
iż niema w  konstytucji ani w  regula­
minie sejmowym przeszkód natury 
formalnej, któreby wykluczały mo­
żność zadosowauia przy rewizji kon- 
«tytuo> piocedury, umożliwiającej sej­
mowi dokonywanie rew*złi konstytu­
cji poseczegóhtemi działami. N£fonn»st 
zdaniem naszem przep:s ustępu 3 rto 
art 125 konstytucji nie uprawia obe­
cnego sejmu do parokrotna rewizji 
konstytucji, ani do ponownej rewizji 
tych działów, kióryctf zmiana zostanie 
uchwatą sefmu definitywnie dokonana.

Stanowisko pos. Pod oskiego podzie­
lili przedstawiciele Piasta 1 PPS.

W  wyniku dyskusji Komisia uchwali­
ła wniosek zmierzający do łącznego 
traktowania wniosku Klubu Narodo­
wego z całością rewizji k-onsłytucń.

Propagando komun 'ma w Polsce 
za fałszywe dolary.

(Telefonem od nasr«eo korespondenta.*

Warszawa, 4 lutego. (G). W ładze bez 
fipiscze-ństwa od dłuższego czasu zwtó 
ciły uwagę na wzmożona 3kcję kotau- 
nfctyczjją wśród bezrobotnych w  po­
wiecie warszawskim. Jak się okazało 
ośrodek roboty wywrotowej mieścił 
.się w  Otwocku. Policja przeprowadzi­
ła tam rewizję j aresztował! Ahraha- 
ha RrongokŁa i Enocha Grunbergc.

Znaleziono u nich dużą ilość odezw, 
ta mych druków, oraz fałszywy ban- 
kno-t 20-do’arowy. AreszTowrani złożyli

w sprawie tego banknotu sensacyjne 
oświadczenie,* że otrzymali go od przy 
byłego z Moskwy komisarza GPU. 
Abrama Frie-dnm-mia yeł Frankowskie­
go, któ y przywiózł do Polski większą 
ilość fałszywych dolarów na akoię ko­
munistyczną, za olał jednak w porę 
umknąć w towarzystwie dwóch ko­
munistów. Policja rozpoczęta energi­
czne poszukiwania za zbiegłym agen­
tem.

—

Generamy strajk kulej, w Indiach.
Londyn, 4 lutego (AVV) Według do- 

nesień z Bomba iu, przewodniczący 
woszechlndyjskiego związku kolejarzy, 
Ruikar, oświadczył. 5ż zapow^dziamy

na dziś strajk powszechny, który mir? 
trwać jeden dzień, przeciągnie się aż 
do chwili, w której żądania związku 
kotełarry nic zostana uwzględniono.

Anglja w katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej.

Tondyn, 4 bitego (AW.). Na dzas-iti- 
s retu posiedzeniu laby Gmin manmet 
Thomas omawiał karasteofałrą sytu­
acje bezrobocia w Anglii m. m. ośwnad 
ezył że i  ostatnich wykazów wymka 
dalszy stały wzrost liczby bezrobo­
tny ch

Połażenie gospodarcze jest bardzo 
krytyczne a nadomiar w wielu gatę-

ztach -przemysłu jak np. w przemyśle 
węglowym, stalowym i bawełnianym 
nałoży sie obawiać w najbli-ższyon 
dniach dalszego pogorszenia sie kon- 
ńurkktury

Rząd opracował wprawdzie pro­
gram zwa czarna klęski bezrobocia aJe 
program -ten nie może wejść w życie 
dopóki n.ir otrzyma sankcji parlamentu

Skomplikowana sytuacja w Londynie
Londyn, 4 lutego (PAT.). Dziś odby 

to się dwugodzinne posiedzenie pierw 
'ze j komisji rozpatrującej propozycje 
koTiipiromisowa francuską. Dyskusja 
wykazała, że strona angielska, Stany 
Zjednoczone i J.aipj«ba zaznaczają go­
towość clo przyjęcia kompromisu po­
między tezą globalną i kategoria kią- 
Anglia i Ameryka poczyniły zastrzeże 
twa co do możności transieru. jeżeli 
chodzi o łodzie podw odne zgadzają się 
one natomiast wyłączyć transfer ma 
największe o! -ęty wojenne oraz Krą­
żowniki o pojemności lO.CKXi ton. Po- 
zateui zgodzono sie nie nie o-grum-czeny 
transfer wzajemny, jeżeli chodzi o 
mnie-rsze krążowniki > itorpedtowee. 
Trudności w  dyskusji czyni aeiegacja 
włoska, wnosząca objdscue co do ko­
nieczności określenia globalnego nia- 
<samu«> tiar"| floty.

Pozatem obradowali szefowie dele­
gacji ce-tem wy ja-śnienia dalszego po­
rządku dziennego. Przyszli oiu do prze 
konania, iż wobec tego, iż sytuacja jest 
Jeszcze bardm skomplikowana, pożą­
dane jest prowadzenie prywatnych 
rozmów wyjaśniających pomiędzy 
członkami poszczrgóhiycli delegacji.

PO(iOf>A WE ŚRODĘ.
Warszawa, 4 lutego. (Te1, w ł ). Ko­

munikat P. I. YLż Przypuszczalny prze 
bieg pogody w  diłin 5 hm-

Przeważnie pochmurno i mglisto z 
opatiami śnie vnemi wzłaszoza w  oół- 
uo-cnej części Po*si, na wschodzie nie­
co silniejszy mróz Słabe, lub umiarko 
wane wiatry wschodnie i Dołudftiowo- 
wsmoflim-e

L
.»baw ic  się r-oża eieg&ncko p u -Sl
oiicznoSC? — Na piaryszym  J£~

noftKKIł- Snu* v „BffGATEtl", 
w nleazieig 9-po b. m.

ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 
W  NIEMCZECH.

Bo>luł, 4 luttgo. (AV») Na dzisiej- 
szem postedzeniti wydział centralny 
Banku Rzeszy uchwalił obniżyć stopę 
procentową na 6 pfc. Ostatnią ohn-iżkę 
stopy przeprowadzono w dn u 13 f rb 
w podutmym roz^niarze jak i oneerńe 
t. j. o pół pre.

POCO NIEMIECCY GENERAŁOWIE 
JEŹDZILI DO ROSITr

Berlin 4 lutego. (A W ) Demokraty- 
czno-radysalna „W elt am Montag“ a- 
taku*ę ministra Groeuera z powodu to­
lerowanej przezeń miFtarnej współ­
pracy ni en liecko-sowi eckae j. Dzieunt-k 
zapytuje, w jakim celu gen Thomseu, 
szei niemieckiego lotnictwa bojowego, 
oraz gen. Ludwig, szef niemieckiego 
mzedu zbrojowego, bawili ostatnio w 
Rosji sow.eckiej.

k o n t is k a t y  p r a s y  p r im o  d f
RIVERA.

Mądry,, 4 lutego (AW ) W  ujjym 
kraju panuje już zupełny spokói C »  
aura prasowa została nadal utrzyma­
na. Znamienny jest FaJct, że obecnie n- 
legają konf:sk.acie pisma, zWiżone tfc. 
Primo de Rivery. Zwołane nizea b. 
cyktatora zgromadzeń, e sto-w Unii 
Patriotycznej zostało- zabronione na 
podstawie przepisów, wydanych swego 
czasu przez Rrimo de Rivere.

Madryt, 4 lutego. (PA T ) Generał Rn 
mo cle Rvera złożył wizytę po ćegna’- 
ną królowi i członkom rodziny królew­
sk a  Następnie generał złożył po­
wtórną wizytę Berenguerow, Narada 
nosiła charakter nader serdecznej.

ŚMIERĆ WVBITNEGO FASZYSTY

Rzym- 4 lutego. (AW.). Zmarł t# na
zapalenie płuc minister robót publicz­
nych Bianchi. jeden z najl 'iższych 
współpracowników Mussoiiniegoi, w y­
bitny faszysta. Bafnchi łiczvł 48 ład.

KANCLERZ SCHOBER U MUSSOLI- 
NITOO.

Rzym i lutego. (AW .) Przybył tu 
w- południe kanclerz Scho-ber witany 
!Ją dworcu przez podsekretarza stanu 
w  min. s. zagr., .guberniton Rzymu, 
przedstawicieli ;zby zastępców 
austriackiej. Po południu Sclw-ber zło­
żył wizytę Mussolitniemu. puczem od­
było sic na cześć gościa austriackiego 
przedstawienie galowe w Operze.

\\ s-zystkic pisma rzymsk c ppśw ię- 
cają wizycie Schobcra artykuły wstę­
pne utrzymane w tonie bardzo serJi-'- 
cznym, pr-zyczem podkreśla się k-ultu- 
-rainc i gospodarcze znaczenie tej w i­
zy i y  dla obu krajów'.REZOLUCJE PRZEMYSŁOWCÓW 

DRZEWNYCH,
(Te'eIontin c*o nja.csiu nuresiHjnćeiiu.)

Warszawa. 4 lutego, (zo). Ziazd 
związku przemysłowców drzewnych 
uchwalił rezolucję, w której m. in. 
domaga sie utworzenia tyiuczasow-f' 
nadzwyczajnej rady drzewnsi. złożonej 
z przedstawicieli, 'czynników rządo­
wych, oraz organizacyj drzewnych : 
leś‘nycb dla uzgodnienia państwowej 
gospodarki leśnej z postulatami prze­
mysłu drzewnego.

PROKURATOR OSKARŻONY 
O SPR/EMEMTFPŹENIL.

Poznan 4 lutego. (AWO. rrzed tutei- 
szym Sądem Apelacyjnym, jako drugą 
instancją, r-ozpoczał się sensacyjny 
proces b. podprokuratora Dembeckic- 
go, oskarżonego o spr ze nte w i er ze nte 
depozytów’. Jako o-brońca wystąpd 
przed sądem adwokat poseł L ic i er- 
mat* z W arszatw
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Przeglgd prasy.
POSLOW IF I URZĘDNICY

W  „KurJerze Porannym'* czytamy:
Referent generalny budżetu rozpoczął 

mowę od nielaiichotiinegu stwierdzenia, że 
„miss Polonia budzi większe zaintereso­
wanie wśiód wysokiej izby, niż budżet 
państwowy*1. Ta pustka tiómaezy się teir, 
że w łaściw i,,parlamentarzyści" przeprawili 
już „rzeczowo" budżet w  komisji i reszta 
jest tylko ceremoniałem retoryka i ma- 
srja ostatecznych kombinacyj z głosowa­
niami. W momencie „nudnej" mowy refe­
renta generalskiego reżyserowie sejmowi 
jeszcze nie potrzebuję „chórów demokra­
cji".

Zjawię się tdedj będzie potrzeb; dla o- 
klaskiwania Czapińskiego czy RybarsLe- 
go, czy dla „przechodzenia przez drzwi", 
a tymczasem mogę pić sobie wódkę 1 
grać w  orła i reszkę. Ta „opera demo­
kratyczna" przestała oczywiście bawić 
nawet tych, którzy mają „pasje politycz­
ne". Ośmdziesięt procent ludności dawno 
iuż Drz<_atało zwracać uwagę na to, czy, 
jak i nad czem sejm pracuje i interesuje 
się tylko „igrzyskami", tem, kto ko^u po­
wali na obie łopatki i przyciśnie kolanem. 
O tem, że zadaniem sejmu nic jest urzę- 
dzanie cyrkowych widowisk, ale wypiek 
chleba dobrobytu dla ludności i troska o 
ład, siłę, trwałość i sprawność w pań­
stwie, zapomniano już oddawna.

Jest jednak warstwa obywateli pań­
stwa, która o tem zapominać nie może. 
Sę to koledzy członków Wysokiej Izby 
w  pracy państwowej, ci koledzy, którzy 
państwu sę naprawdę niezbędni, i na któ­
rych bartach spoczywa uaprawdę cała 
wielka, skomplikowana, wyczerpujęca pra 
ca przy maszynie państwowej. Olbrzymia 
ilość tych kolegów nawet marzyć nie 
śmie o tych warunkach bytu, jakie sobie 
zapewni .i demokratyczni przedstawiciele 
ludu i żyje poprostu w głodzie i chłodzie, 
wśród łez i narzekań żon i dzieci i pełni 
swoją ofiarna służbę z goryczą i w  ineo- 
pisanern przygnębieniu moralnem. Maję 
czy nie maję „pasji do polityki" —  poli­
tykę w  jej poważnem znaczeniu z konie­
czności zajmować się muszę i nigdy nie 
przechodzę tak głębokich wzruszeń, jak 
wtedy, gdy państwo pracuje nad swoim 
budżetem

Trzy miljardy dochodów, trzy miliardy 
wydatków. I mimo tego nie można w  tym 
budżecie znaleźć pieniędzy na zapewnie­
nie skromnego życia oez zabójczych trosk 
ogromnemu procentowi pracowników pań 
stwowyeh! Złośliwość, 1-niedbałość, lekce­
ważenie? Nie — ci urzędnicy znaję lepiej 
stan potrzeb państwa niż trzy czwarte po 
słów sejmowych i wiedzą, jak poważną » 
smutną troskę minister skarbu, premjer i 
najwyżsi konsulowie Rzeczypospolitej drę 
czą się ty.r ponurym stanem rzeczy i szu 
kają sposobów wyszukania środków za­
radczych. Pragnęliby wiedzieć i widzieć, 
że sejm im do tego dopomaga,

FAŁSZEM I K4LUMNJA.

„Polska Zbrojna" pisze.
Przeciwko nieskazitelnemu obywatelo­

wi, wysokiemu urzędnikowi, któremu po­
wierzono organizacje i kierownictwo je­
dnym z zasadniczych czynników bezpie­
czeństwa i ładu. a który w dziedzinie 
swej pracy położył wielkie zasługi, prze­
ciwko żołnierzowi mogącemu się szczycić 
ciężkiemi ranami odniesionemi za Polskę, 
oficerowi ozdobionemu wysokiemi bojo­
wemu odznaczeniami — co jedno już win­
no w  zdrowem społeczeństwie, świado- 
mem tego, co zawdzięcza wojsku i umie­
jącym cenić zasługi i cnoty bojowe — za­
pewnić szacunek, posłuch pewien i zau­
fanie — przeciwko pułkownikowi Jagrym- 
Maicszewskiemu, rozpoczęto kampanję — 
kampanię na tle politycznem, lecz składa­
ją c ą  się z najprzyzienmieiszyeh, brutal­
nych ataków osobistych.

Nie szczędzi się obelg i insynuacji, nie 
cofa przed kłamstwami i bijącym w oczy 
fałszem, nie waha wykorzystać podobień­
stwa nazwisk — byle rzucić 'grudę biota 
na mundur oficerski: byle dokuczyć, byle 
spróbować zbrukać godność i opinię pol­
skiego urzędnika.

Wreszcie ulepia się kłamstwo — ulepia 
brudne oszczerstwo — i te i>odaje czytel­
nikowi, podaje najszerszym masom, w  bło 
gism przekonaniu, że i ono ujdzie bezkar­
nie, a odda usługę niecnej kampanji ga­
dzinowej.

Znane są perypetie procesów'. Znany 
przebieg rozprawy' z dnia 30 stycznia.

Dwóch ministrów, trzech generałów, 
trzech wojewodów', reprezentujący w Mo 
stach Wielkich p. Prezydenta Szef Gabi­
netu Wojskowego płk. Jan Głogowski, Pre 
zes Sądu Najwyższego, prokurator, 
wreszcie Ksiądz Kanclerz Kurji Biskupiej 
ks. Tadeusz Jachimowski — że wymieni­
my tych tylko, którzy z racji swego sta­
nowiska, z racji swej pozycji społecznej, 
siedzieli najbliżej pik. Jajrrym-Maleszew- 
sfeesto, zeznają i stwierdzają zgodnie, że 
irkryminoy anycn mu słów płk. Jagiym- 
Maleszewski nie wypowiedział, że nie 
wiązały się one z t.eśoią przemówienia, 
żc y,głoszone nie b iły .

Apieka pod M atołem  Rafaelem l̂ -ra *.m m i
WE LWOWIE —  PL. G3ŁUCH0WSKICH Nr. 14, ĆA TEAT.łEM W ELKiM
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S27n

.Z ioła przeciwko cierpieniom kanału 
okannowego* (rej. „ IR 0 7 A łl“

Nr. 1149) Znak s łow ny
.Z ioła przeciwno wynrotom oraz atonii 
kiszek", (rej. Nr, .G ARA"

1148). ZnaK słow ny
„Zioła przeciwko chorobom płucnvm i 
błędnicy** (rei. Nr. .ELMISAH**

1153) Znak s/owny
„Zioła przecinko chorobom nerek i pę­
cherza" (rej. Nr. „UU 3TAN "

1147). Znak sław ny.

( V I A K S  S K A W A ) .
| „Zioła przeciwko [eumatyzmuwi, artiety- 

zmowi, ischiasowi i po- ..ARTROLIN" 
dagrze". (rej. Nt. 1150). Znak słow ny. 

„Zioła przeciwko niedomauanion skro- 
fulicznym'*. rej. Nr. „T IZ A T *

1152) Znak s łow ny.
„Zioła przeciwko (.horobom nerwowym 
i epileusii** tej. (Nr. „E P !LG B 'N ‘ ‘ 

1151). Znak słow ny.
Kąpiele Siarkowo-Roślinne przeciwko 
arretyzmowi, reumatyzmowi, podagrze 
i ischiasowi (rej. Nr. „S  Ji-FOBAL*' 

1263'. Znak s łow n y .

Odnośna b r o s z u r a  na żądanie  b e z p ł a t n i e .

Nie słyszeli ich dostojnicy, którym państwo 
powierzyło wysokie stanowiska — nie 
słyszał poważany powszechnie kapłan, 
„słyszał" je jedynie siedzący dość daleko, 
dziennikarz, słyszał, by ukuć z własnej 
halucynacji, czy własnej świadomej zlej 
woli, zatruty oręż w  walce politycznej 

Przekroczoną została miara fałszu, pi ze 
braną miara oszczerstw i kalumnii. 

Skazujące wyroki Sądu są nietylko za­

dośćuczynieniom spotwarzonemu — są 
one jeszcze przygwożdżeniem wst.ęmej 
metody, są twardym a koniecznym lekiem 
na panoszącą się chorobę — są przygwoż 
dżeniem i unaocznieniem systemu, do któ 
rego uciekają się, w  którym się lubują 
pewne' odłamy ooozycyjnej Drasy.

I w  tem leży duży państwowy i społe­
czny walor wyroku.

Warszawa. 4 lutego. JAW).’ Według 
ostatnich danych statystycznych w 
Polsce spalono w  r. 1928 papierosów i 
cygar na kwotę 573,133000 zł Spoży­
cie piwa w tym czasie wynosiło 351 
n#j. litrów, co się równa 351 47U.OOO 
zł. Spożycie trunków zagranicznych 
jak koniaków, win etc. stanowiło war­

tość 32,5:34.000 zł.
Razem na trunki i tytoń wydano w  

r. 1928 przeszło 1,625.719.000 zł., czyli 
182,666.000 dolarów.

Pożyczka amerykańska w r. 1927 
dała nam 62 milj., czyli prawie trzy ra- 

| z)r mniej n'ż nasze wydatki na tytoń 
' i piwo w  r, 1928.

Zamsasf ś s d z i  -  Kara
(Telefonem od nasnego ko-espon lenta >

Warszawa, 4 lutego. (G). Z Hambur­
ga donoszą: Policja ponowa skonfisko 
wała na szwedzkim okręcie „Król Gu

szcza jednak, że chodzi tu o ponową 
akcję komunistów, którzy usiłowali 
transport broni przemycić dla komu-

staw* zapisane jako beczułki ze śle- I nistów niemieckich.
dziami, beczułki amunicji i broń. Skon 
fiskuwano 600 pistoletów maszyno­
wych z amunicją, 1000 granatów ręcz­
nych, 4 lekkie karabiny maszynowe 1 
1000 szryletów. Kapitan okrętu oraz 
ekspediująca siła oświaciczaja. że dzia­
łali w  dobrej wierze i o przewożonej 
broni nic nie wiedz:eli. Pohcja przypu

W  związku z tem policja dokonała 
rewizji w  hamburskim dzienniku komu 
nistycznym. gdz'e znalazła tajne rożka 
zy, z których wynika, że wszystkie 
demonstracje głodowe były jedynie 
taktycznem zmyleniem policji, ruch zaś 
na szeroką miarę przygotowany był 
na koniec bież tygodnia.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 lutego. (Q). Z Rygi do- I 
noszą: „Prawda" podaje, że w miej- 
scuwości Bazairszapak w  repubUce 
ormiańskiej wybuchły rozruchy ludno­
ści ormiańskiej na tle kolektywizacji 
rolnictwa. Władze sowieckie po stłu­
mieniu rozruchów skonfiskowały cały 
majątek 37 włościan, przyczem 16 ro­
dzin ormiańskich wysiedlono poza 
granice republiki ormiańskiej.

Z Baku nadchodzą wiadomości o 
masowym sprzeciwie ludności Aserbej 
dżanu przeciw kolektywlza-jj rohii- 
otwa. Na pograniczu sowiecko - per- 
skiem włościanie masowo przepędzają 
bydło przez granicę perską, aby uebro 
nić !e od konfiskaty.

Moskwa, 4 lutego. (PAT) Rzucone 
przez partio komiurstyczną hasło Iikw: 
dacji zamożnych chłopów, jako wro- 
g'cb ustrojowi sowieckiemu, przepro­

wadzane, iest w  praktyce z całą, w ła­
ściwą systemowi komunistów, stanów 
czością.

Już w pierwszym dniu obow'azywa 
niadekretu z Tóżnycli stron Związku 
Sov.bejó wnadchodzą wiadomości o  zli 
kwidowauiu przeszło 100 gospodaarstw 
kułackich. Gospodarzom tym zabrano 
ich inwentarz żyw y i martwy, zeszło­
roczne zboże oraz całe urządzen’e ó> 
mowe a gospodarstwa przekazane zo 
stały kołchoazoni na pokrycie udziału 
robotników wiejskich.

Chłop', których mienie zostało skon­
fiskowane, wysiedleni zostają natych­
miast ze wsb Dalszym ich losem nikt 
się nie intereuje, poza władzami par- 
tyjnemi, które śledzą, aby wysiedleń­
cy me obrali jakiejś pracy w  Fabryce, 
względnie instytucji o charakterze pu­
blicznym.

,%ś

Paryż, 4 lutego. (AW.). Z powodu 
ł 'wajacych od kilku dni burz nad Atian 
'ykiam wiele okrętów zatonęło.

Z Portugalii nadchodzą wiadomości 
o huraganach śnieżnych. tó.re nochło- 
noły już szereg 0*1 brr w  ludziach.

Paryż, 4 lutego. (AW.). Z nad w y­
brzeża francuskiego nadchodzą wiado 
mośe o Sitnasznej burzy, która nawie*

AS Atlantykiem .
dzila okolice Biarritz. Koło Loriena 
morze zalało całą okolicę na prze­
strzeni kilkuset metrów kwadr.

W  Biarritz cyklon połączony z w y­
lewom morza zniósł cale urządzenie 
łazienek i zerwał kilika chat nadbrze­
żnych. Z Touis i Beammont donoszą o 
wielkich szkodach wyrządzonych tam 
przez burze.

NA CZEŚĆ KARD. GASPARFEGO.

Rzym, 4 lutego. (P  AT) Ambasador 
Stormunt wydał śniadanie na cześć 
kardynała Gaspari‘ego. W  śniadajiiu 
wziął udział korpus dyplomatyczny.

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO.

Warszawa, 4 luiego. (P AT), Dnia 
4 b. ni. pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów prof. dra Bartla od­
było się posiedzenie komitetu ekono­
micznego miirstrów poświęcone omó­
wieniu sytuacji rolniczej kraju.

DR. ŚW ITALSKI REDAKTOREM 
„GAZETY POLSKIEJ"?

Warszawa. 4 lutego. (AW ). Prasa 
warszawska notuje pogłoskę krążąca 
w kołach dziennikarskich, iż obecny 
redaktor naczelny „Gazety Polskiej" 
p. Adam Koc powrócić ma do pracy w  
sejmie, redakcję zaś „Gazety Polskiej" 
obejmie b. premier dr. Kazimierz Świ­
tał, ski.

V

INŻ. h ł a s k o  r e z y g n u j e  z  w ic e -
PREZESURY IZBY HANI)L. PRZEM.?

Lwów. 4 lutego. (AW ). Dowiaduje­
my się, że wiceprezes lwowsk ej IzbY 
Przemysłowo - Handlowej inż. Wiktor 
Hłasko, generalny dyrektor koncernu 
naft. .Małopolska" wniósł do prezy­
dium Izby rezygnację ze stanowiska 
■wiceprezesa Izby.

Opowiadają, że Izba rezj gnacji nie 
przyjmie. Jako ewentualnych kandy­
datów na to stanowisko wymńenaią 
m. i. b. wiceprezesa Izby dra Ruckera, 
inż. Wita Sulimirskiego i dyrektora 
Miejskich Zakładów Gazowych inż. 
Źardeckego.

PROfESOR. PRELEGENT,
CZY OSZUST?

Oflefonem oa naszego Korespondenta.)

Warszawa, 4 lutego, (zo) Centralne 
władze bezpieczeństwa zarządziły po­
ścig za tajemniczym prelegentem, rze­
komo profesorem gimnazjalnym ze 
Lwowa, który pod nazwiskiem Maria­
na Schroedera jeździ po kraju, wygła­
sza odczyty dla mlodzTży, i popełnia 
rozmaite oszustwa. M. in. w  Syno- 
wódzku wyłudził od kierownika szko­
ły  drobną pożyczkę, w  Kałuszu wziął 
na kredyt futro za 1.355 z?., pozosta­
wiając sfary płaszcz i weksle, których 
nie wykupił, w Kołomyji zaś w za ł na 
kredyt różne towary.

Inspektor Karatorjum szkolnego we 
Lwowie, p. Koziara, spotkał przypad­
kowo Schroedera w Jarosławiu w cza 
sic odczytu i stwierdził, że nie zna on 
zupełn e poruszonego przez siebie te­
matu. Pod pozorem wyjednania mu po 
sady zabrał mu Koziara dokumenty i 
kazał sie zgłosić w Kuratorium. Gdy 
Schroeder przybył do Kuratorium, za­
kazano mu wygłaszania odczytów 

Policja stwierdziła, że Schroeder gra 
suje dalej w różnych miastach i zarzą­
dziła za nim pościg.

— Czy zamach samobójczy? W
mieszkaniu emerytowanego radcy 
skarbu Antoniego W. uległa wczoraj 
zaczadzeniu gazem służąca Hei’e,na 
Melkiew'czówna, licząca 26 lat stanu 
wolnego. Ponieważ nie nosiła się ona 
zfc zamiarami samobójczem' i nie 

zdradzała żadnych w tym kierunku 
oznak niewiadomo ozy popełniła za­
mach samobójczy, czy też padła ofia­
rą swej rreostirożnośc:. Dochodzenia 
w  toku. „

W łasna flota marska

T0 TWÓJ DOBROBYT!
Wpłać do P K. O. konto czekowe Nr. 30

1  z ł o t y  r o c z n ie
otrzymasz legitymację

tz*onka Komitetu P o tv  Narodowe'
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Metropolita Szeptycki w wywiadzie 
udz clonym przedstawicielowi „Dnia 
Polskiego"1 oświadczy? się stanowczo 
przeciw rewindykacji1 sprawosławio- 
nych przez rząa carski cerkwi uni- 
ćkich na Wołyniu, i to stanowisko 
swoje tłumaczy — następajacemi ra- 
ojam :

Mamy na Wołyniu sporo naszych 
gr. - kat. wychodźców. Dotychczas 
byli on , niestety, prawie zupełnie po­
zbawień., obsługi religijnej w naszym 
obrządku. Sprawa owej „rewindyka- 
cji“ mogłaby ich postawić w jeszcze 
truaniejszem położeniu. A przytem 
proszę pamiętać, że joszcze n e tak 
dawno W-oiyń był krajem katolickim 
— naszego obrządku, że obecna lu­
dność tameczna częstokroć nie kryła 
swych sy nipa tyj do naszego kościelne­
go porządku (i tu Metropolita wskazu­
je na gazety), że orzecie los jei dusz 
me może pozostawiać nas obojętnym...

— A zatem W . E jest za słuszno­
ścią i użytecznością rew.ndykacji?

— Właśnie chciałbym powiedz "eć 
coś zgoła odm.emiego, me chciałbym 
jednak, aby mię źle zrozumiano. Nie 
wchodzę w snrawę kość ołów ongiś 
łacińskich, To do mnie nie należy. Je­
śli Ich Ekscelencje, ks. ks. biskupi 
obrz. fac. sądzą, że należy je rewin­
dykować i że można to użytecznie u- 
czyn'ć, a także, że te kościoły są im 
potrzebne i  że dadzą s5ę z łatwością 
zbywającym klerem obsadzić, to oczy­
wiście jest ich rzeczą sądzić o tern. 
Ale wśród tych kościołów, bardzo 
wiele — to stare dawne cerkwie gre­
cko - katolickie, a jak w y ie nazywa­
cie, unickie...

— Własne. Czy W . £. może zgła­
szał swój akces do tej akcji rewindy­
kacyjnej?

— Nikogo nie upoważniałem d-otych-* 
czas — brzmi odpowiedź — do wypo­
wiadania się w mojcm imieniu w tej 
spraw"c. Wprawdzie pewne zagranicz­
ne sfery katolickie zainteresowały się 
tą kwestią. Pytano mię o zdanie. Nie 
ogłaszam jednak dotąd mego punktu 
widzenia. Akcesu zresztą zgłosić nie 
mogłem, bo stosunki obecne nie prze- 
w  działy mego uczestnictwa, czy za­
interesowana w kościelnych sprawach 
Wołynia, naprzyldad, czy dawnego 
rosyjskiego Podola. A w każdym ra­
zie zważywszy różne okoliczności, nie 
byłbym mógł go zgłosić.

—  Jakto? Czyż W. E. woli, by ie 
cerkwie pozostały w ręku prawosła­
wia? — Tu za grał uśmiech na ustach 
ks. Metropolity.

—  „.Rozmaite są prawosławia... to 
po pierwsze: za wiedzą i wolą Stobcy 
Apostolskiej i my używamy niekiedy 
tego terminu, n P. w  Służbie Bożej. 
Ma on na Wołyń u swe dawne, katoli­
ckie znaczenie. Co zaś się tyczy tak 
zw. „prawosławnych“ , to iest wier­
nych dawnej cerkwi synodalnej rosyj­
skiej, czy jak obecnie autokefalnej pra­
wosławnej cerkwi w  Polsce. to wyda­
je mi się, że bardziej trzeba patrzeć na 
dusze, które s!e modią, aniżeli na świą­
tynie, w których s-e moclla...

— Ależ, proszę Ekscelencji — wszak 
te kościoły były jeszcze przed niespeł­
na wiekiem unickierm świątyniami! — 
przecież rząd rosyjski fałszem pod­
stępem i silą oderwał jg od jedności 
katolickiej.

— Właśnie! Dobrze o tem pamię­
tam. I myślę, że ludowi, który przed 
niespełna zaledwie dopiero wiekiem, 
wycierpiał tyle gwałtu w swem su­
mieniu, a który w swej prostocie czy 
bezsilności ludzkiej n e umiał czy nie 
mógł modlić się gdzieindziej w  ojczy­
stym obrządku, jak w  tycli właśnie 
cerkwiach, mniemam. ż«: takiemu lu­
dowi n'e trzeba nawet Dozorem jakimś 
dać odczuć, jakoby mu się nowy 
gwałt zadawało. Bo przecie według 
prawa wschodniego, te wiejskie cer­
kwie należą właśnie do tego ludu. 
W nich ou sie ocnrzcii i modiu. Koła

I

n eh chował on swych umarłych 
W  ich niurach skupia się to co w  lu­
dzie jest najsilniejsze, a częstokroć 
naizbaw icmiiejsze wobec rozszalałych 
agitacyj, owa „wiara ojców"*.

Zdrowy sąd ludu, wiara ojców któ­
ra sięga dalej, prawdziw'ej i głębiej, 
niż obecny stan rzeczy, cierpliwość 
kościoła ... powiodą go na lepsze drogi 
n:'; wszelkie akcje sądowe, w których 
będzie sic jeno dopatrywać w rogieh 
względem siebie poczynań. Już sły­
szymy, że wrogo na nie reagować go­
tów.

— A o jakich nebezpieczeńsłwach 
myśl" W. Ekscelencja?

—  Słyszy się przecież o propagan­
dzie wywrotowej na nolu religijnem, o 
nurtującej sztundzie, która nawet i do

łacińskich katolików się zwraca i o 
catym zamęcie narodowo - cerkiew­
nych uczuć i pojęć, które sie tam pro­
paguje. Nie tak dawno temu Stolica 
Apostolska ofiarowała się odkupować 
skonfiskowane przez władze bolszewi­
ckie cerkiewne prawooławne Przybo­
ry, aby ie zwrócić do użytku wiernym 
prawosławnym w Rosji. Kościół chce 
jedności, bo jej chciał Chrystus Pan. 
Jego Boski założy ciel, ale Kościół ni­
komu m-c chce odbierać w1-ary. Gdyby 
doszły do skutku, boje się by rewin­
dykacje nie pierwszy, ale tylko ren o- 
statrn miały rezultat. Sfery duchowne 
grecko - katolickie żadnego udziału 
nie mają w  tej rewindykacji. Rad je­
stem. żc mogę to powiedŁcć. Wydaje 
mi sic też, że nasze stanowisko jest

W  związku z pai afowaniein umowy 
letniczej polsko - rumuńskiej, naczel­
nik wydziału lotnictwa cyw? nego Min. 
Komun.kacji p-plk. Filipowicz, który 
wespół z nacz. Tarnowskim brał u- 
dz>ał w rokowaniach z ramienia Rządu 
polskiego — udzielił przedstawicielom 
prasy następujących wyjaśnień;

— Dążeniem polskiego lotnictwa ko­
mun kacyjnego jest udziai w wielkich 
sz akach międzynarodowych łączą­
cych poszczególne większe miasta eu­
ropejskie; dotychczas eksp oatujemy li- 
nję międzynarodową Warszawa — 
Katowice (Kraków) — Wiertni i War- 
szawa — Bydgoszcz — Gdańsk. Umo­
wa z Rumuntą, która w najbliższym 
czasie przedłożona będzie do ratyfiko­
wania parlamentom Polski i Runmnji 
ustala połączenie lotnicze Warszawy 
przez Lwów — Czerniowce. Galatz z 
Bukaresztem. Wobec tego. że Buka­
reszt posiada połączenie lot.nic.ze z 
Konstantynopolem, eksploatowane 
przez francuskie przedsiębiorstwo 
„C. I. D N A.“ powstanie w  ten spo­
sób nowy wielki międzynarodowy 
szlak lotniczy Gdynią. (Gdańsk) — Ko® 
stamynopol.

Lin,ja Warszawa — Bukareszt eks- 
ploatawana będzie do połowy przez 
lolskie łinje 'otnicze, do Dołowy przez

Nasze czynniki rządowe i naukowe 
(Akademja Umiejętności) oddawna stu 
rały się o utworzenie katedry litera­
tury polskiej w Rzymie. Akcję tą po 
parł bardzo życzliwie Mussolini. Pierw 
szy wykładał literaturę polską w  Rzy­
mie prof, Pollak, a gdy został powo­
łany do Poznana, katedrę po nim ob- 
.ął znany badacz i tłumacz aziel pol­
skich prof. Mayera 

Na inaugruracyjną prelekcję prof. 
Mayera zebrali się tłumnie przedsta­
wiciele władz polskich i włoskeh. pro­
fesorowie i uczeni, kolonja polsku, a 
wreszcie młodzież akademicka wioska, 
zainteresowana studjami polonistycz 
uemi. Pierwsze słowa poświęcił prof 
Maver tym. którzy swą obecnością u- 
Sw:eiiiili jego wykład, j tym wszyst­
kim, którzy przyczynli się do ustano­
wienia zwyczajnej katedry literatury 
polskiej. Wyraził wdzięczność ministro 
wi Genf le, m nistrowj Zaleskiemu, am 
basadorowi Przezdzieckiemu j prof. 
Pollakowi, który z tejże katedry wy- 
kłauał literaturę ojczysta, zanim uie

b Uł terne
rumuńskie. Po uruchomieniu linii naj­
prawdopodobniej w poniedziałki, śro­
dy i piątki, latać będą aparaty polskie, 
we wtorki, czwartki i soboty — ru­
muńskie.

Połączenie Bałtyku z Morzem Czar- 
nem posiadać będzie duże znaczeme 
gospodarcze. Dystans Gdańsk — Kon­
stantynopol, który dzisiaj przebywa 
pociąg w  czasie około 52 godzin, moż­
na będzie pokryć w  14 gortruach. czyli 
trzy razy sfybciej. W  miesiącach let­
nich po uzgodnieniu rozkładów, pasa­
żer, który o godzinie piątej wystartuje 
z Gdańska, o 8 odleci z Warszawy do 
Bukaresztu, gdzie wyląduje około go­
dziny 15*30, Joczem o godz. 20 znaj­
dzie się w  Konstantynopolu. W  ten 
sposób w ciągu jednego dnia odbyć, 
można bodzie no dróż z nad Bałtyku 
nad Morze Czarne, a po zainstalowa­
niu oświetleń nocnych będzie to możli­
we również i w ziitne; na razie w  mie­
siącach zimowych podróż trzeba bę­
dzie rozłożyć na dwa dni.

Taryfa pasażerska na nowym szlaku 
nie została jeszcze ustalona; będzie o- 
na opracowana w  porożu,,mieniu z ru- 
murskiemi liniami lotniczemi

Uruchomienie linii Lwów — Buka­
reszt nastąpi najprawdopodobniej w 
pierwszem półroczu b- roku.
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został powołany do krain Przede 
wszyslkiem. zaś podn ósł prelegent za 
sługę uwielbianego Duce, na którego 
wryrażne życzenie projekt stałej ka­
tedry został zrealizowany.

Następnie zwięźle i obrazowo na­
szkicował prof. Maver rozwój litera­
tury polskiej, podkreślając jej charak­
ter narodowy Prof. Maver szczególna 
uwagę poświęcił mistyce i elementom 
religijnym, a w związku z tem zatrzy­
mał sie dłużej nad mesjanizmem, po­
jętym odrębnie przez trzech wiesz­
czów.

Kreśląc historie literatury na tle dzle 
iów poltycznych kraju, c e  pominął 
prelegent roli upadku niepodległości w 
piśmiennictwie. Przeszedłszy do cza ■ 
sów nowszych, zaznaczył charakter 
narodowy twórczości Wyspiańskiego i 
Żeromsk ego. a malując epokę współ­
czesną niepodległej Polski, oddał hołd 
twórcy chłopskiej epopei i cichemu

S piewcy „Księgi ubogich".
I . = u =

zgodne z rzymską powściągliwości? 
Zresztą ifiyśl© że nic obce są te argu­
menty Najprzewielebiiieiszym ks. bi­
skupom łacińskim. zamteresow anym 
w tej sprawie, myślę bowiem, że tak 
zwana „rewindykacja" jest w ich o- 
czach prostą demonstracją prawniczą, 
aby przedawnienie nie uprawniło da­
wniejszych czynów rządu rosyjskiego 
W  interesie wszystkich dobrzeby było, 
aby opinia lepiej ten punkt zrozumiała, 
niż to obecnie zdaje sie czynić.

Sądząc wedie słów i podanych przez, 
księdza metropolitę racji — negatywne 
w sprawie rewindykacji stanowisko 
ks. Metropolity jest dyktowane zdu­
miewająco liberalnym, wręcz wolno- 
myślicielsko - deistycznym poglądem: 
„batlziej trzeba patrzeć na dusze, któ- 
te się modlą, aniżeli na świątyń c, w 
których się modlą". — Ks. metropoli­
ta Szeptycki nie widzi więc różnicy 
dość wyraźnej miedzy prawosław em. 
a katolicyzmem obrządku greckiego, 
„rozmaite są prawosławia" i daje do 
zrozumienia, że cerkiew’’ jmicka iest 
także prawosławna, nie tak jak dawna 
synodalna cerkiew rosyjska lub obe­
cna autoketalna polska — ale jest pra­
wosławna tak, jak są niemi cerkwie 
dziś prawoslau ne, zabrane niegdyś u- 
wtoin. Skupiają otie w sobie „wiarę 
ojców" — która w tej prawosławne’ 
cerkwi jest ta samą — jaka była w  u- 
nieoej — jest „ojczystym obrządkiem" 
ludności do kłórej należy.

Interesy koś,:oła katolickiego, inte­
resy cerkwi unickiej? Ks. metropoli­
ta patrzy % wyższego poziomu —
7. poziomu interesów ogólno - religij­
nych i dobra ogólnego wiary chrześci- 
yińsk:ej. w ob! czn której różnice dz:e- 
lące katolicyzm i prawosławie są rze­
czą małej wagi.

„Kość ół chce jedności — powiada 
ks. metropolita — ale kościół nikomu 
nie chce odbierać w ary". Ks. metro­
polita nie chce odbierać praw osła\\f-'y 
itym ich w ia n , nie chce szerzyć kato­
licyzmu na Wołyniu.

Cały ten — indyferentyzm obrząd­
kowe - kościelny, cały ten wyso­
kiej klasy lumian caryzm, cała ta tole­
rancja granicząca z najzupełniejsza 
bezinteresownością w rzeczach rozwo­
ju i rozrostu cerkwi unickiej brzmi 
niestety nieszczerze j fałszywie, gdy 
się zna walkę, jaka podwładny ks. me- 
ropoiicie kler gr. - kat. prowadzi z ko­
ściołem łacińskim Ziemi Czerwień­
skiej, jak pogłębia j wyjaskrawia to, 
co go dzieli od obrządku łacińskiego 
jak fanatycznie i bezwzględnie wszel­
kimi dostępnymi środkami „rewindy­
kuje" Jaoinników*" i odbiera im „wia­
rę ich ojców*.

Liberalizm religijny ks. Metropolity 
w odniesieniu do prawosławia ma swą 
polityczna i nacjonalistyczną pod 
szewke. -

Separatyzm ukraińska zaciera -rpżir- 
cc miedzy prawosławiem i cerkwią u- 
nicką, gdyż różnice te stanowią wielka 
trudność w jego politycznej propagan­
dzie, są wTalną przeszkodą dla naszych 
Undowców w’ o,‘.zdobywaniu W oły­
nia".

,Undo" nie chce walki z prawosla- 
w icm, nie chce icwindykować da- 
wnych cerkwi unickich, nie chce dzie­
lić ludności ruskiej Wołynia, na uni­
cką i prawosławną. Dla „Ur.da" niema 
różnicy między cerkwią prawosławmą 
i cerkwią unicką — bo jedna i druga — 
niema być ani prawosławną, ani kato­
licką — fyiko „narodową", ukraińską.

Stanowisko takie jest niewątpliwie 
wyrazem wielkiego indyferentyzmu 
religijnego i kościelnego. Źródłem lego 
indyferentyzmu nie jest jednak huma­
nitaryzm i czysty rc'igijny liberalizm 
ale nacjonalistyczny jj szowinizm pod 
porząJkcwujący interesy wiary •; Ko­
ścioła interesom partyjnie politycz­
nym. Najperfidnicjsiza dialektyka i 
najbai dziej ryzykowne dobieranie ar­
gumentów ze stanowiska. śc:śk rze­
czowych interesów Kościoła i człowie­
ka nie osłonią istotnych racyi polity­
cznych, dla których galicyjski separa­
tyzm ukraiński sprzeciwia sie i w a *  
dykac.K zagrabionych przez aawny 
rzad carski cerkwi unickich na W oły­
niu.
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ruchu w yd a w c ze g o .
* Nowe wydanie dziej Jana Kaspro­

wicza. Szczęśliwa myśl miał p. Woj­
ciech Meisels, nauczyciel w  jednem z 
gimnazjów krakowski cli, przystępując 
do nowego kompletnego wydania zbio 
rowego dzieł Kasprowicza i powierza­
jąc redakcję jednemu z najlepszych o- 
becnie znawców twórczości wielkiego 
poety drowi Stefanowi Kołaczkow­
skiemu. docentów' Uniwersi tetu Ja­
giellońskiego. Ryzyko było niemałe 
wobec rozpowszechnionego u Księga­
rzy, mniemama, że „poezja teraz nie 
idzie11. Okazało s;ę jednak, że wcale 
tak źle nie jest. Liczba prenumerato­
rów przewyższyła znacznie niezbędne 
minimum i tom I. wydawnictwa już się 
ukazał.

Że wyda w ałbtwo to ze wszech miar 
jest pożądane, zbędne byłoby dowo­
dzić. Poprzednie zbiorowe wydanie, 
dokonane pod okiem poety przez dra 
Ludwika Esemack;ego, dawno Już jest 
wyczerpane. Nadto nie zawiera ono 
oczywiście dzieł poety, wydanych po 
r. 1912, a są między niemi rzeęzy tak 
ważne, jatc Chwile11, ,.Z księgi uoo- 
gich11, ..Marchołt11 (którego wystawie- 
a*e w Krakowie z Jaraczem w tytu­
łowe! foli projektuje dyr. Trzebiski na 
czerwiec) i „Mój świat11. Wreszcie o- 
becne wydanie objąć ma także Kaspro­
wicza pisma prozą, a mianowicie jego 
recenzje teatralne, artykuły literackie, 
fidicatyty, częśeowo zaś także wykła­
dy uniwersyteckie.

Wydany już tom L obejmuje naj­
wcześniejsze utwrory poetyckie Kaspro 
wicza, a mianowicie wiersze, które 
wyszły w  r. 1889 w „Bibliotece Mró­
wki11 i pierwsze próby poetyckie z lat 
szkolnych. Są pomiędzy niemi wiersze 
po raz pierwszy ogłoszone. Pod wzglę 
dern typograficznym tom ten wytło­
czony bardzo starannie, na dobrym 
papierze przez Drukarnię Narodowy, 
przedstawia się nader korzystnie. Zdo­
bi go fotograficzny portret poety z lat 
gimnazjalnych. K.

na m orzu.
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(Ciąg dalszy.)

Och, Ależ uie, to nie jest źacine stwo­
rzonko, to jest mały pryszczyk... Mały 
pryszczyk z gorączki... Ależ ze mnie 
głupiec!... Ale tak wyraźnie widzia­
łem małe stworzenie, czerwone, z ma­
łą żółtą główką...

I Jakób wtrąca niedbale w ciągu 
rozmowy: Manguel? Pa listwo go nie 
znacie? On jest bardzo miły tak w  
świece — ale podobno, gdy jest 
wśród mężczyzn, nikt mu nie doró­
wna. Jest to człowiek, który zna naj­
więcej słonych kawałów w całym Pa­
ryżu. Podobno w  niedziele wieczo­
rem u Beggenthaiów śpiewał kasar- 
nianą piosenkę, wybijając ryim pustą 
butelką... piosenkę taką, że nawet 
prokurator by się zarumienił! Miał nie­
zwykły sukces Pozatem opowiadają, 
żc wynalazł nowy sposób przyciągania 
pań do swego mieszkania. Nie mówi 
im — proszę przyjść oglądnąć me 
sztychy — tak, jak uwodziciele z roku 
'1880, are •— proszę przyjść — poslu- 
iiać —  mam nowe płyty: Ma ich
rzeczywiście całą kolekcję. Dama 
przychodzą zdejmuje kapelusz, a gra­

Kiedy w  roku 1919 nasza bandera 
wojumia ukazała się na wodach Bałty­
ku, fakt ten nie był zjawiskiem odoso­
bnione® w  dziejach polskiej marynarki 
woieninoj, gdyż już ong ś „armata1* pol­
ska trzymała straż nad tym morzem i 
nawet porywała się do osiągnięcia na 
nim „dominium maris11.

Jest cechą znamienną, że w  dawnych 
wiekach stosunek Polaków do morza 
był bierny

O ile dla innych narodów morze by­
ło magnesem, który przyciągał i sta­
wał się bodźcem do walki o opanowa­
nie nowych terenów, o tyle naród pol­
ski nro rozumiał znaczenia morza, ja­
ko środka prowadzącego do powiększę 
nia dobrobytu1 kraju. Przyczynę takie­
go ustosn.ikowania się do morza nale­
ży  widzieć w  zbyt małem zaintereso­
waniu, jakie prze!awiaM Po’acy do han­
dlu

To też, kiedy sam tok wypadków 
dziejowych wysunął konieczność obro­
ny interesów polskich na morzu, fakt 
te,n zastał dawną Rzeczpospolitą Pol­
ską zupełnie nieprzygotowaną. Impul­
sem do zwrócenia uwagi polskiej na 
morze była walka o I nil u my za pano­
wania Zygmunta Augusta. Przez zale­
cie Narwy, dogodnego pcntu na Infan­
tach, Moskwa zdobyła sobie „okno na 
świat11, w którem tkwiło dla Polski 
poważne niebezpieczeństwo zarówno 
polityczne jak handlowe. D'a odcięcia 
zatem Moskwy od morza, skąd czerpa­
ła ona zasiłki dla prowadzenia dalszej 
wojny z Polską, potrzebną była flota 
wojenna, której niestety Polska nie po­
siadała.

.Dla stworzenia tej floty Zygmunt 
August obrał drogę najmniejszego opo­
ro, przyjmując system najemny, bar­
dzo rozpowszechniony w  owych cza­
sach. W  ten sposób udało mu się stwo­
rzyć siłę zbrojną ni morzu hez więk­
szych kosztów ze strony państwa, któ­
ra jednak niedługi miała żywot, zwła­
szcza, że tłum szlachecki, rozumiejąc 
wprawdzie konieczność posiadania pol­
skie* fo ty  wojennej, nie chciał jednak 
ponosić żadnych ciężarów na stworze­
nie lei i starał się zwalić ten obowią­
zek na wybieranych przez niego kró- 
’ów, którzy musieli każdorazowo za- 
przysięgać przy wyborze, że zobowią­
zują się cło wystawiema i utrzymania 
floty wojennej... własnym kosztem Tak 
zaprzysięgali kolejno: Henryk Walezy, 
Stef an Batory, Zygmunt III l W łady­
sław IV.

A tymczasem konieczność posiada­
nia fioty stawata się tym razem coraz 
car dziej naglącą, zwłaszcza odkąd but­
ny Gdańsk odmówił królowi posłuszeń 
siwa. Stefan Batory zmuszony był 
znów do organizowania floty drogą naj­
mowania w  Elblągu i uzbrajania zw y­
kłych okrętów kupieckich. Dopiero tea 
wysiłek znowu % prywatnej szkatuły 
bohaterskiego króla opłacony, zmusił 
zbuntowany Gdańsk do posłuchu i za­
pewnił Polsce dostęp do morza —  na 
pewien czas.

Za czasów Zygmunta HI znów pow­
tórzyła się historja z lat poprzednich. 
Sejm nie chciał nawet słyszeć o stwo­
rzeniu floty. Stworzono 'ja pospiesznie 
— z królewskich pieniędzy — dopiero 
wówczas, gdy Po;1ska została bezpo­
średnio zaatakowana Przez Szwedów i 
zaszła najkonieczniejsza potrzeba obro 
ny granic kraju. Flota ta za czas swe­
go krótkiego istnienia zapisaia chlubną 
kurtę w historii marynairki polskiej, od­
nosząc w  dniu 28 listopada 1627 roku 
walnę zwycięstwo nad eskadrą szwedz 
ką kolo brzegów Oliwy. Zaledwie je­
dnak minęło- bezpośrednie niebezpieczeń 
stwo, fioła pozostawiona w  zaniedbaniu 
podupadła i wkrótce zupełnie poszła w 
zapomnienie.

Syn Zygmunta III, energiczny W ła­
dysław IV, postanowił odrobić winy 
wieków. Za jego panowania po -az 
piprwszy w  dz'eiach polskich stworzo­
no program rozbudowy floty. Nie chcąc 
uzależniać się od Gdańska, który tyle 
razy dowiódł swej zlej woli w  stosun­
ku do morskich poczynań Polsk?. król 
nakazuje budowę własnego portu na 
Helu, dla ochrony którego- wzniesiono 
forty obronne. Dia kup-na i utrzymania 
fioty zorganizowano „komisję okrętów 
królewskich11.

Le-cz wraz- z śmiercią króla flota po­
szła znów w zooetne zapomnienie.

Gdy za Jana Kazimierza znowu za­
szła potrzeba obrony, było już zapóź- 
no na wskrzeszenie zamarłej floty.

Tak to w ięc wielokrotnie wypadki 
dziejowe wykazywały Polsce koniecz­
ność; tworzenia własnej fo ty  wojennej, 
a jednak naród nigdy nic mógł się zdo­
być n,a wysiłek trwałego zorganizowa­
nia swoich spraw na morzu. Mściło się 
to na Polsce i stratą pysków, iktóre na 
morzu zabierali jej inni, i dotkliwemł 
kięska-mi na ’ ądzie.

Dziś. po 10 latach odzyskania dostę­
pu do morza, Polska wciąż jeszcze nie

posiadi odpowiedniej d’a swoich po­
trzeb siły zbrojnej na morzu. Stworzo­
ny został, coprawda. zaczątek fiuty w  
postaci kilku małych jednostek pływa­
jących, które jednak mogą służyć co- 
najwyżej tylko dla celów patrolowych 
wzdłuż wybrzeża. Nowe jednostki, ob- 
stalowane we Francji mają wprawdzia 
wkrótce zasilić dotychczasowa flotę 
lecz jakże nikłą przedstawi sie całość 
w porównaniu z Siłami morskteroi na­
szych sąsiadów, którzy nie szczędzą; 
trudu i pieniędzy, py osiągnąć na Bał­
ty ku przewagę.

I ymczasetn a'a Polski potrzeba sil­
nej floty wojennej staje się z każdym 
dniem coraz bardziej widoma i naglą­
cą. Marynarka handlowa, która rozwi­
ja się wspaniale, zdobywając coraz 
nowsze- rynki zbytu dla naszysh towa­
rów, potrzebuje obrony j opieki w  po­
staci okrętów wojennych, któreby mo­
gły zadokumentować nazewnątrz kra­
ju potęgę Polski i w  razie potrzeby o- 
bronić naszą flotę handlową, Port w  
Gdyin, stworzony z tak ogromnym 
nakładem pieniędzy i pracy, pozostaje 
dotychczas prawie zupełnie bezbronny 
i w  razie wojny nie będzie tnógł o- 
Przeć się napaści nieprzyjacielskiej.

Jak ongiś za czasów Zygmunta Au­
gusta. wciąż jeszcze jesteśmy bezbron­
ni na morzu. Oby się jednak nie miała 
znów powtórzyć nieszczęsna historia, 
któraby ..as miała zmusić do tworzenia 
floty obronnej- dopiero w  chwili osta­
tecznego niebezpieczeństwa...

Dotychczas Polska stoi na osiatniem 
miejscu, jeżeli chodzi o obciążenie po­
datkow e na marynarkę wojenną, bo ni 
głowę ludności wypada za^dwie 1 zł. 
1*7 gr. wówczas, kiedy państw a znacz­
nie biedniejsze od Polski, nie D osiada­
jące żadnego eksportu morskiego, łoża 
po 13— 15 zł.

V ysdek w ęc w  tym kierunku jest 
możliwy i konieczny.

Powstanie silnej marynarki wojennej 
musi być konsekwencją mocarstwo­
wych dążeń Polski, gdyż właśnie silna 
fiuta jest najbardziej widocznym czyn­
nikiem siły i suwerenności państwa na­
zewnątrz.
_ Czas nagli i zwłoka z budowa silnej 

i'o ty znowu może nas postawić w  po­
łożenie, w  jakiem znajdowała się Pol­
ska tylokrotnie w ciągu wieków. Po­
moc i zdecydowana wola społeczeń­
stwa może tu zdziałać niesłychanie 
wale. Początek już zrobmno w  posta­
ci „Komitetu Floty Narodowej", który 
zbiera fundusze na budowę okrętów 
wojennych Oby w  dr;;g!em dziesięcio­
leciu swego niepodległego- rozwoju Pol 
ska zdobyła się da -dokoname tego dz e- 
ła, koniecznego dla jej dalszego rozwo-

R. S.

mofon występuje z jakiemś małem 
świństewkiem. Zapewne to jest bar­
dzo nowoczesne, ale tak mówiąc mię­
dzy nami, to nuró nieco ochtadzać da­
mę. Mechaniczne trywialność. brrr! 
Brudne słowa powinny wychodzić 
tylko ż ludzkich ust. To jest podłe, 
zaniuszać bezbronną maszynę do po­
wtarzania ich. Możljwe ieJnak, że są 
kobiety, które lubią ten Todzaj. Na- 
przykład służące. Nawet zauważyłem, 
że pokojówka państwa Bouvrette bar­
dzo mile przyjmuje uśmiechy naszego 
przyjaciela Manguefa. amatora ła­
dnych dziewcząt11... I te piosenki i 
gramofon i pokojówka, wszystko to 
naturalnie, kłamstwa wyssane z palca, 
ale zdolne zrazić Genowefę. I Jakób 
wypowiada je bez wahania.

Spełnia tylko swój obowiązek. Obo­
wiązek przyjaciela. Zdecydował się bez 
namysłu. Tak, jak bez namysłu rzucił 
się w wodę malej gaskońskioi rzeczuł­
ki. Jego przyjaciel jest w  niebezpie­
czeństwie, niezdolny sam się bron ć, 
więc on spieszy mu na pomoc Cóż bar 
aziei normalnego? I pod żadnym 
względem nie zdaje mu się to jakaś za 
sługą godną wdzięczności. N e trudne 
zreslic, zajęcie: trochę straconego cza­
su, umysł w pogotowiu, kilka podstę­
pów...

Tak, lecz to nie wystarczy...

Genowefa pragnie i potrzebuje mi­
łości

Wyjaśnijmy sytuację: ona nie pra­
gnie uścisków, nie lubuje się w  grzechu 
nie ma tej niezdrowej ciekawości po­
znania występnej miłości. Pragnie tyl­
ko miłości wokół siebie. Potrzebna jej 
jest atmosfera miłosna.

Wszystkie kobiety — nawet najbrzy­
dsze, i choćby przysięgały7 coś wręcz 
odmiennego — marzą o tern — by żyć 
w  atmosferze miłości — aż do późnej 
starości. Nie zgadzają się na to, by li­
czące jakie im sie składa nabierało pa 
tyny, pragna by świeciło wjt».iznre bla­
skiem nowości. I dlatego kobiety, naj­
zupełniej zdecydowane na to. że po­
zwolą się wziąć, odsuwają chwile przy 
Zwolenia i usta, ich mów \ „nie11 jesz­
cze wtedy, gdy ciało ich już dawno do­
zwala. Najleoszy czas dla nich jest wte 
dy, gdy się ich pożeda: w tych chwi­
lach są wszechmocne. Kobiety, cnotli­
w e lub silne na tyle, że n cszukają tych 
chwil triumfu wobec coraz innych m?ż 
czyzn, przynajmniej tęsknią za niemi 
przez całe życie.

Genowefa nie kocha Lucjana Man- 
guei Szuka tylko w  jego obecności 
wspomnienia tych tygodni, k;edy to 
mąż jej jeszcze nie zdobył. Nadskaki­
wał jej, był przemiły, przechodził sam 
sieh:e, w wymyślaniu rzeczy, któreby 
mogły ją zachwycić, był przerażony, 
że może jej się nie podobał. Takie miał 
oiedne oczy, gdy tylko się skrzywiła!..,.)

Mówił jej siewa przesadne, o których 
nie myślała, że sa przesadne. Ukrywaj 
swój egoizm. Może trochę kłamał — 
ale jak e to było mile! Otu tego właś­
nie żałuje. Tego y/iaśnie pragnie.

Ależ Genowefo zastanów się. szczę- 
ścio polega na czernś innem!

Może zresztą nie. Może dla kobiet 
jest właśnie szczęściem, gdy są ciągle 
Pożądane... Może ukochaniem kobiety 
jest zawsze tylko miłość, nigdy męż­
czyzna... A może kobiety są prostsze, 
Kit myślimy Lnajwiększe zwodnice za­
dowoliłyby się jednym męzczyzną pod 
warunkiem, by zawsze był takim ja­
kim był przed posiadaniem Ich.... Mo­
że? . Nie przysiągłbym, że tak nie jest

Lecz mówmy o Genowefie. Myśli 
mj nożna odgadnąć z tego. co mówi 
do Edmunda: „Ach* nie byłeś takim 
niegdyś....11 — albo też, gdy on wraca 
z podróży: „Nie pisałeś do mn;e!“  — 
Fakto? posłałem ci donoszę, gdy tylko 
tam zajechałem! —  W  czasie, gdy sta 
rołeś się o mnie, posyłałeś mi bsty o- 
śmiostromcowe. gdy nie mogłeś mnie 
widzieć jeden dzień!" —  albo: „Nie je­
steś nawet ciekawy, gdzie byłam dzi­
siaj popołudniu11 —  albo: .Odpowie­
działeś tym Beggerrthalom. że nie bę­
dziemy u nich we czwartek Nawet się 
mme n'e zapytałeś, czy fłife mam ocho­
ty tam iść1*. —  Naprawdę chciałabyś 
tani pójść?

— Nie, ale...
(C . d. n.)
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P o g r z e b  ś p . p r o f .  B e n e d y k t a  D y b o w s k i e g o .
Miasto nas?«  odprowadzało wczoraj 

na sooczynek wieczny głodnego męża 
nauki, wielkiego obywatela. bojovmika
0 wolność, członka rządu narodowego 
— śp. prof. Benedykta Dybowskiego. 
Pogrzeb Zmarłego bj ł wielką manfe- 
staeja żałobną. Przybyli Drawie wszy­
scy przedstawiciele na i w yż szych 
u czek. i lwowskich, by hołd Mu złożyć 
za pracę życia Jego i wielki dorobek 
naukowy, przybył. delegaci uniwersy­
tetów z  Polski całej —  przybyli repre­
zentanci wojskowości — by general­
skie oddać Mu hotioty, przybyli wete­
rani 1863 r., by Pożegnać członka rzą­
du narodowego, przybyło obywatel­
stwo lwowskie w  mnogiej liczbie, by 
obywaiela honorowego naszego mia­
sta na wieczny odprowadzić spoczy­
nek —  przybyli wreszcie by'i ucznio­
wie Jego, by ostatni dank Mu złożyć. 
To też od samego ranka ruch wielki 
panował w  okolicy ul. Snopkowskiej, 
x  różny ci! stron ciągnęły delegacje i 
istawiły sie oicoło willi Zaścianek.

O godz. I I  egzekwie nad trumna 
Zmarłego odprawili ks. Lewicki i ka­
pelan ks. mjr. Bombas, poczem pod-- 
oficerowie wynieśli trumnę aa ramio­
nach. Na wiook trumny odezwała się 
trabka wojsko sprezentowało broń. 
” śród dźwięków modlitwy odegranej 

przez orkiestrę ’ 9 pp. trumnę ustawio­
no na iaw ecie ciężkiego działa, przy­
branego z cierną. Gdy trumna spoczęła 
na lawecie zabrał głos wojewoda Go- 
ł ichowski i w serdecznych słowach 
złożył tm. Rządu hołd pamięci wiei- 
idemu n ęzew l  Mówca podkreślił, że 
śo. Dybow ski potęga swego ducha po­
trafił zwalczyć nawet, wrogów, a na­
ukę poisł ą rozsławił po całym świede 
■Pracował nad miarę żywota dla do­
bra Ojczj zny i Narodu a dewiza jego 
było nihil niihl, omula tłbi car►£sima 
Patria mea.

To też Rząd. w którego imiuniu mó­
wca przemawia, chyli czoło u trumny 
oddając cześć wielkiemu mężowi

Z koiei prof. dr Siedlecki oddał 
hołd Zmarłemu w  imieniu Akademii 
umiejętności w  Krakowie, Uniwersyte 
tu jagiellońskiego I Tow. naukowego. 
Mówca skreślił dorobek naukowy 
Zmarłego, który do ostatnich dra ży­
cia pracował z wielka bystrością umy­
słu a nieciawno jeszcze przesłał Aka­
demii Swą pracę do opubbkow ania.

Mu^ia^ to być wielka idea mówił 
dr. Siedlecki, która Zmarłego utrzy­
mywała przy życiu w tak ciężkich 
warunkach. Była to kiea prawdy, któ­
rej szukai i w^rnie służył.

W  końcu imieniem zarządu miasta 
■zabrał głos komisairz rządu dr Nadot- 
ski, który podkreślił przedewszyst- 
kiera fakt że śp. Zmarły poświecił 
niemal pół wieku swego praęy w  na- 
szem mieście jako niestrudzony praco 
wnik wiedzy i dociekań naukoAyych.

Nie trzeba w ;ele dowodz;ć — mó- 
wdł prof. Nadiilski —  że obecność we 
Lw ow :e śp'- Zmarłego Profesora, ooro- 
'menionego światowa sława uczonego
1 wzorowego obywatela, m'ała niepo­
spolite znaczenie d'a nasz.ego grodu; 
promieniowała ona nie tylko na atmo­
sferę kulturalną całego miasta, ale 
Przez bezpośredni wpływ  i oddziały­
wanie człowieka tej miary, wyciskała 
niezatarte p‘ęfno na umysłach młodzie 
ży. przyczyniając się niepomiernie do 
wzmożenia ideowych dążeń młodzieży 
akadcmickej i budząc w niej szlache­
tna ambicię naukową i obywatelska

Obem rość i żywe przykłady śn. 
prof. Dybowskiego jećr.ego z bo-Iiate- 
’ ów ostatniego Rządu Narodowego 
Powstania styczniowego, oddziaływa­
ły niezwykle na duszę i serca młodzie 
ży  budząc w  nich gorący, czynny pa­
triotyzm ideę wa'ki o Niepodległość 
Ojczyzny. Jeże]; młodzież naszego niia 
sta zaznaczyła tak bohatersko swój 
udział w  obronie naszego grodu i w 
ostatnich walkach o Niepodległość 
Pblski, to bezwa tpienia zawdzięczać 
to należy w  dużej mierze śp. Profeso­
rowi Dybowskiemu, jako jednemu z 
najwybitniejszych siewców idei nie­
podległościowej.

W  uznaniu tego przemożnego "wpły­
wu i niepomiernych zasług, miasto 
l  wów  otaczało Zmarłego Profesora 
zawsze wielkim szacunkiem i serdecz­
ną czcią. Uczuciom tym nadano osta­
tnio zewnętrzny wyraz, nadając śp. 
prof. Dybowsldemn najwyższe odzna­
czenie, jakiem miasto dysponuje, mia­
nowicie obywatelstwu honorowe na­
szego grodu. Ponad/to nazwano Jego 
Imieniem jedna z corocznych nagród 
naukowych, ustanowionych prze? mi a 
sto w  ubiegłym roku.

Następnie ruszył olbrzym) kondukt 
żałobny. Z generalskimi chowano Go 
honorami, to też udział wojska był 
w ielki Żałobny puchód otwierał szwa 
dron ułanów 14 p. z orkiestrą. Za uła­
nami posuwała się bateria 6 p. a. p., 
dalej korpus kadetów ze sztandarem po 
przedzopy orkiestrą 19 pp. za nimi 
•rydwan z wieńcami od rodzimy, za­
kładów i tow. naukowych a w  końcu 
posuwało się ciężkie działo zaprzężo­
ne w  cztery pary koni, na którern 
wśród wieńców i zcleni ustawiono 
trumnę ze zwłokami Zmarłego.

Straż honorowa obok trumny pełnili 
kadeci. Przed trumną jeden z kadetów 
niósł na poduszce ordery śp. Zmarłego.

Za trumną postępowała wdowa z 
córkami i rodziną. Senat Uniwersytetu 
J. K.. za którym broczyli pedcie z ber­
łami, okrytami kirem, Senat Polite­
chniki, Senat Akademii weterynarii, a 
dalej delegaci wszystkich polskich 
Uniwersytetów, a to prof. Hryniewie­
cki. delegat Umwersytetu warsza­
wskiego, prof. di-. Siedlecki, delegat 
Akademjl Umiejętności i Uniwersytetu 
Jagienońskiego, prof. dr. Bykowski, 
dyrektor Uniwersytetu poznańskiego, 
prof. dr Rydzewski i prof. Mierzyje- 
wski, delegaci Uniwersytetu wileńskie 
go, prof. dr. Roszkowski, delegat pań­
stwowego Muzeum zoologicznego w  
Warszawie i Tow. zoołogiczno-anato- 
niicznego, zanząd miasta Lwowa, re­
prezentowali kom. rządu dr Na dolski 
i zast. kom. dir. Obmiński, Magistrat 
zaś r. Ła'ba reprezentanci władz i to­
warzystw naukowych w  mnogiej licz- I
-  "-Bana— in  i »!■■»■■ ui nu —sbwsb

bie, gen. Popowicz i gen. Gzuma z 
korpusein oficerów i delegacjami zalo 
gi lwowskiej, dalej gimnazjum kr. Ja­
dwigi i liczne rzesze publiczności. Ma­
ły był jednak udział młodzieży akade­
mickiej a uderzał również brak korpc- 
racyj. Wśród pienia pieśni żak>bnych 
kleru i dźwięków orkiestr, kondukt 
żałobny przeszedł ulicami Snopkowska 
Zofji, Zybłikiewicza i św. Mikołaja. 
Na ulicach, któremi przechodził Kon­
dukt żałobny płonęły latarnie, okryte 
girem.

Wśróa bicia dzwonów kondukt za­
trzymał się przed starym gmachem 
uniwersyteckim, gdzie z ramny poże­
gnał Zmarłego imieniem Uniwersytetu 
J. K. w  gorących słowach prof. Hirsz- 
ler. I pochyliły się trzykrotnie berła 
uniwersyteckie oddając pokłon Zmai- 
łemu profesorowi lwowskiej Ałmae 
Matris.

linieniem Uniwersytetu warsza­
wskiego i warszawskiego Tow*. nauico- 
wego przemówił w  pięknych słowach 
prof Hryniewiecki, podkreślając nici 

łączące te dwa Uniwersytety i zasługi 
Zmarłego <fia Uniwersytetu warsza­
wskiego.

Z kolei przemawiał prof- Roszko­
wski imieniem państwowego Muzeum 
zoologicznego- w  Warszawie a w  koń­
cu rektor dr. Tokarski imieniem Tow. 
przyrodirków im. Kopernika.

Po tych przemówieniach kondukt tu 
szył u’icami Akademicką, pl. Halickim, 
na cmentarz łyczakowski. Na oitien- 
tarzu podoficerowie \vzieli trumnę na 
ramiona i wśród dźwięków modlitwy 
i marsza generalskiego zanieś'i na 
cmentarz pov'stańców 63 roku.

Po odprawieniu modłów przez kler. 
imierlern miedz eży akademickiej ip. 
Nowickj złożył hołd Zmarłemu Profe­
sorowi i Uczonemu.
'  Gdy umilkły słowa mówcy trębacze 

odegrali hasło, a ustawione przed 
cmentarzem orkiestry zaintonowały 
hymn narodowy.

A z piersi obecnych Popłynęła ku 
niebu potężna p:eśń „Boże coś Polskę"

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

St oda
Agaty p.

Jutru Doroty p.

Wscnód słońca 6’53 
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TEATR WIEIKL
Środa 5 bm. ...Maman do w*ięoia“. 
Czwartek 6 bm. .Księżniczka Chicago", 

gośc. wyst. lin y  Gistedt.
Piątek 7 bm. o godz. 7.30 „Maman do 

wzięcia

TEATR MAŁY.

Środa 5 bm. „Mirla Erros'1 przedostatnie 
przedstawienie

Czwartek 6 bru. „Mirla Eiros", meodwa 
lalnle osiami pożegnalny występ.

Piątek 7 bm .panienka z dyplomacji", 
gościnny występ A Per triera, — Zniżki 
ważne.

TEATR GONG.

Środa. CocLanie zdejm maskę. Dwa
przedstawienia o godt. 7.30 i 9.30.

Czwartek. Kochanie zdejm maskę. Dwa 
przedstawienia, o godz. 7.30 i 9.30.

Piętek. Kochanie zdejm maskę. Dwa
przedstawienia, o godz, 7.30 i 0.30.

Sobota Kochanie zdejm maskę. Dwa
przedstawienia, o godz. 7.30 i 9 30.

N iedziel. Kochanie zdejm maskę. Dwa 
przedstawienia, o godi. 7.30 i 9.30.

KINOTEATRY.

APOLLO: Największy film dźwię­
kowy „Śpiewający błazen" z Al. Jol- 
sonem.

C ASI NO I. „Zakazane godziny" II. 
„Karol XII".

LłllM ERA; , Miłość bez grosza". 
KOPERNIK: Buster Kcaton „Mary­

narz słodkich wód", IL Rod la Rocąue

„Diabeł". '
LEW ; „Noce szalone, noce miłosne" 

z  Dagover i Pefcrowiczem.
Mż RYSIENKA" Buster Kreaton 

„Marynarz słodkich wód". II. Rod la 
Rocąue „Djabet".

PAŁACE: „Statek komediantów"
(film dźwiękowy).

PAN: 3 i  rza nad Azją".
3TYLO W Y. „Burza nad Azją".

~  Występ lin y  Gistedt, znakomitej 
divy operetkowej, któ-y oebędze- się w 
teatrze Wielkim w czwartek dnia 6 bm. 
w  „Księżniczce Chicago" Kaimaua, zelek­
tryzował cały Lwów. Nic dziwnego. Gdyż 
świetna artystka ■/. nieporównanym wdzię 
kiera zdobywa widzów, jeżeli dodamy do 
tego piękny, wyszkolony głos. uroczą ap- 
Parycję. umiejętność tańca i pierwszorzę­
dne Liialety, staje się zrozumiałem, że El- 
ny Gistedt wciąż świeci jako pierwszo­
rzędna gwiazda na horyzoncie operetki, 
pozostając bezkonaureiicyjnę ulubienicą 
War: zawy Lwowa, Ki akowa. Poznania 
etc. Pomimo występu znakomitego gościa 
— ceny miejsc nie zostały podwyższone, 
a zniżki pozostały ważne. Partnerem v. 
Gistedt będzie p. Chorjan, artysta scen 
warszawskich. Przy pulpicie znakomity 
kapelmistrz opery warszawskiej p. Gorzyń 
ski

— Antoni Fertner we Lwowie. To iirue 
mówi samo za siebie. Kto nie pamięta zna 
komitych. niezapomnianych kreacji tego u- 
lubiouegu artysty scen warszawskich, któ 
rego żywic Iowy, złoty humor, spędza tro 
ski z czoła widzów, daje zapomnienie 
smutnej rzeczy wis ości. Postacie, j alcie 
stworzył w  „Weselu Fbiłsia". „Potaszu i 
Perlm iterze", „Kto Cogo“, „Dudku", „Naj 
szczęśliwszy z ludzi" itd., na dłuxo pozo­
stały w pamięci Lwowa. Tym razem .An­
tom Fertner występ! w  nowej kreacji, w 
no\y ości purvskicgo repertuaru „Panienka 
z dyplomacji' MLanda. Partnerami zna- 
.o.nitcgo gościa będą pp Z. Barwińska, 

M. Czaikowska, I. Ładosiówna, Peszyń- 
ska (artystka teatrów warszawskich) oraz 
pp. Dobrzański, Berski, Pobóg i Orszo. 1 

Ta niezwykle interesująca uregiuera odbę­

dzie się w  teaitrze Małym w  nłęterk dibs 
7 om.

— Teatr rewji Gong. Codziennie pełna 
sala najnowszej rewji pt. „Kocham, zdejnt 
maskę" jest najlepszym dowodem, że re- 
wja ta zdobyła ogólne uznanie i sympatie 
publiczności. Cały artystyczny >espó„ i  
Celińską. Runowi teką, Leonowicz, Bel- 
■ kim, l  askowskim na czeie, zbiera zasłu­
żone oklaski. Sympatyczne „Goj-lętka* i 
para baletowa Popielewska i Fabian do­
pełniają znakomity program. Rewja ta 
graną będzie jeszcze przez cały tydzień. 
Zniżki 40 proc. ważne.

—  Tylko kiłka dni dzieli nos od szam­
pańskiej rewji teatrzyku iit.-art „Nasze 
Oczko", która od kilku tygodni elektry­
zuje elitę naszego miasta i o której mówi 
cały wesoły, Kulturalny Lwow. Wspomme 
nie .amtcgorccznej rewji .Randka pod 
Wledeńskę" oraz ucuiał wybitnie uzdol­
nionych amatorów ze świata akademic­
kiego i pan z towarzystwa, energiczne 
kierownictwo artystyczne Mr. \Yiktora 
budzyńskiego, popularne i łatwe melodje 
Asianowicza i Ernsta, pięknie zrekonstru­
owana dla celów artystycznych sala So- 
k >ła-Macierzy i bajeozme lanie, ceny bi­
letów od 1 do 4 złotych, wróżą tej rewii 
w dniu 8 1 ó lutego 1930 przebojowe po­
wodzenie. Początki przedstawień w so­
botę u uodz. 7, w niedzielę o goaz. .3

—  W hołdzie Ojcu św. Plusowi XI. — 
dlu uczczenia 3-ej rocznicy sterowania ło­
dzią Piotr ową —  urządza Liga Katolicka 
przy kościele św. Elżbiety uroezjsty po­
ranek w niedzielę 9 lutego w  saU Teatru 
Małego o godz. 1? punktualnie. —  iiilety 
wcześniej nabywać naieży w  księgarń1 
Guhrynowicza, łub w  kancelarii parafial­
nej św. Elżbiety tBilczewsksego 5). — Do­
chód przeznacza Liga na wielki ołtarz 
wspaniałej świątyni św. Elżbiety.

— Walne zgromadzenie Lwow, Dcfcoiut 
czego Towarzystwa Ratunkowego odbę­
dzie ńę y  środę dnia 12 bm. o godz, 19 
w  lokalu Towarzystwa (plac Strzelecki) 
ze s'aiutow,m pcządkiem dziennym.

—  V. posiedzenie Sekcji wat.-przyrounl 
czej dwiązku Zawód. P. Naucz. Szk. Sr. 
we Lwnwle, —  odbędzie się dnia 6 bm.
( czwartek) o god~. 19.30 w gimnazjum L, 
ul, Kubali. Na i.orządku dziennym odczyt 
k o I. aoc. dr. Nikloborca W ł.: „In:uicja i 
log1 ca w  nauczaniu matematyki w szkole 
średniej". Goście nuie widziand.

—  Towarzystwo tuciafizyczne im. A, 
Cieszkowskiego urządza we czwartek d. 
0 bm. o godz. 7 wiecz. w sali na parterze 
przy ul. Bourlarda nr. 5, odczyt pt.: „Ta- 
jem lica życia i śmierci" Włodzimierza 
Madziela.

—  Ltgja Inwalidów Wojsk Polskich
wzywa swych członków do wzięcia udzb 
a w zebraniu towarzyskiem imformacyj- 

nem, które odbędzie się dala 6 bm. wfe 
czwartek o godz. 1S w lokalu Legji, u). 
Kąck 21, ii- p. Na zebraniu tem rozdane 
bwdą medale „Polska Swemu Obrońcy" 
najbardziej zasłużonym.

Pobkle Towarzystwo nielogiczne
u Posiedzenie naukowe

odbędzie się w piątek dnia 7 bm. o godz. 
Jt w sal IV. na L p. w Uniwersytecie, 
przy ul Marszałkowskiej L I. Odczyt wv- 
głosi prof. R. Ganszyniec „O ka*uptro- 
teancji .

Świązek OHcc.ów Rezerwy zawia­
damia, że zebranie informacyhie członków 
2wiązitu odbędzie się dnia 6 bm. o gedz. 
19.30 w  ok_Iu Związku pi. Mariacki 4, 
111 P- O liczne przybycie członków irora- 
sza się.

—  Związek O li cero w  Rezerwy organi­
zuje kurs tańców nou, oczesnych dla 
swych członków oraz osób p1 ztz nieb 
wpr jw jdzrnych. Kurs '-ozpocznie 'sic Sbm.
J obehnie 6 iekcyj 2-godzinnych. Zgłosze- 
n « PiżjjmujL oraz informacji udz,clą sę­
ki ftar-at Zwązau od godz. 19—20 w  lo­
kalu własnym pl Mariacki 4, III. p. hotel 
Europejski)

—  Kurs kilimkarski. Od IŁ bm. prowa- 
ozi Instytut Przemysłowy cla Mfcłopolskj 
Wschodniej we Lwowie przy u! B o r l •- 
da 'stały Kurs K lim ka-k( na klóry 
V ryimuie frek w entantki na nkres -jauki 3- 
inŁesięczny z możliwością rozpoczęcia r,a- 
um w gaj dym czasie —  Bliższych iuior- 
macj ndztela i zgłoszenia przyjmuje biu­
ro Instytutu w  godzinach od 9—2 coarie>! 
nie.

= □ =

— Rezygnacja z w ceprezydentur\' 
Izbj* przeaiySiOwo-handlowej. Inź. Wik 
tor Hiasko, generalny dyrektor frmy 
„Naifa Małopolska", zrezygrowa! z go 
tiności wiceprezesa Izby przemysłowo 
handlowej we Lwowie. Rezygnacja na 
s:ąpliu g iego Dowodu, że dyrektor 
inż. Hłasko często w spawach nafto­
wych musi wyjeżdżać do VVarszav y ■ 
i za granicę, a każdy jego wyjazd po­
woduje przerwę w  załatwianiu spraw 
Izby. Dyr. inż Hłasko w sklaa prezy­
dium Izby wchodził z ram emu ciężkie 
go przemysłu. Zarząd Izby rezygnacji 
tej nie przyjął do wiadomości.

— M eko z Zakładu aprow izacyjne- 
go. Jeden z czytelników pisze nam: 
Dnia 2 bm. przy przecedzeniu 1 litro­
wej bańki mteka, zamJai ętej w paple-



.■o z fwst 6 hnego iv

rowy znaczek M. Zakładu aprowiza- 
.Łyjnego, przyniesionej przez stałego 
roznosicie# M. Z. A.-we Lwowie, zo­
stały w  sitku papiery i dwa t. zw. my • 
szaki co domowników napełr ło wstrę 
leni, a to tern bardziej po zapewnie­
niach w pismach, że mleko Zakładu 
jest absolutnie czyste i automatycznie 
napełniane. Z powyższego wynika, że 
kontrola nad czystością nleka. v M. 
Zakładz# Aprowizacyjnyn jest niedc- 

Vstateczna. Należy temu z miejsca za­
radzić. o ile Zakład n;e cnce zrażać 
sobie kii.ien’teli.

— Magazyn posGeli, R. Drzata, 
Lwów, ul. Chorążczyzny 5 (obok kina 
„Apollo") poleca kołdry, materace, 
ot?? przerabia kołdry po ó zł,
race po S zł. 33a

= * □ =

— „Pierwsi radju-pajęczarze". W
związku z notatką pod powyższym ty 
tulem, która ukazała sic wczoraj w na 
szem piśrn e na podstawie rapoctów 
policyjnych, zarzucając p. Emerykowd 
Bałabanowi, Aiiieli Litwin i Jakóbowi 
Mauzowi, uchylanie sę  od rejestracji, 
zgłosiły Się W redakcji Y^ymienione 
osoby i wykazały kwitami i upoważ­
nień aini, że wszelkie opłaty jdacą puii 
ktuainie. P. Emeryk Bataban ma upo- 
Y^ażn.enie nr. 1694, wydane jeszcze w 
r. 1928 i wszystkie kw;ty abonamento­
we od 16 V 1928 do 31 111 1930 (!!), p. 
Aniela Litwin .na upoważn tenie nr. 9 
i kwity od 3t 1 do końca lutego 1930, 
p. Jakób Jan Mcuz posiada upoważnię 
nie nr. 11 i kw ity od 30 I do ko.ica 
lutego 1930. Gorliwość funkcjonałjuszy 
policyjnych w wyłapywaniu „radto- 
pajęczarzy" jest godna uznana, lecz 
odnośni funkcjonariusze muszą zazna­
jomić się z pmep ami ! procedurą re­
jestracji aparatów radjowych. Niezna­
jomość ich pociąga — jak tego mamy 
przykład na wymienionych osobach — 
takie skutki, że Bogu ducha winni ht- 
dze, którzy zgłosili aparat radiowy, 
uiścili przepisane oołaty i wogóle nie 
mają najmniejszego zamiaru wyrzą­
dzać Skarbowi Państwa szkody na su 
mę 3 z ł, figurują we wszystkich dzień 
Tkacb jako „raajcpajęc tarze".

— Jeszcze jeden! Na zlecenie W y­
działu śledczego aresztowany został 
w dniu wczorajszym Abraham Leln- 
weber, liczący 24 lat, kup.ee z btanży 
korzennej, zamieszkały przy uL Korze 
niowskiego 1. 3, pod zarzutem zbrodri 
oszustwa, popełnionego na szkodę sze­
regu lwowskich hurtown ków z branży 
blawatnej.

— Aresztowanie awanturnika. Poli­
cja aresztowała wczoraj Romana Du­
dzińskiego, liczącego 40 lat, ślusarza 
kolejowego, zamieszkałego przy ul. Ke 
trzyńskiego I. 22 za wywołanie awan­
tury i pogróżki, rzucane w  k'erunku 
żony Anny, z którą pozostaje w  sepa­
racji. Dudziński w yyo ła ! zonę, pracu­
jącą we fabryce „Żareg" orzy ul. Lw'o* 
wskich Dzieci 1. 27, a gdy wobec po- 
gróżeK, iż zamorduje ją, uciekła do bra 
my sąsiedniej kam enicy, Dudziński po 
czął ją dusić i zaniechał brutalnego na 
padu na widok wybiegających z ka­
mienicy lokatorów. Udał s:ę on następ­
nie do mieszkam# żony, gdzie w yla­
nia! drzwi i powyoijal szvby, a spro­
wadzony do komisariatu, zachowywał 
: e butnie i arogancko, a wobec poste­
runkowych nie ustawach w  pogróż­
kach przeciw żonie, wobec czego zo­
stał przytrzymany. Żona iego po awan 
turze dostała ataku szalu i popadła w 
stan nieprzytomny.

— Aresztowany na włamaniu do wss 
gonu. Aresztowany został wczoraj Jó­
zef Sobejko, robotnik, zamieszkały na 
ul. Na Błonie L 44, przytrzymany na 
gorącym uczymcu kradzieży z wagonu 
kolejowego na dworcu towarowym 

'nr. III jednego bala skóry podeszwo- 
wej.

— Porzuciła dziecko przed miejskim 
Zakładem. Połcia przytrzymała wczo­
raj Józefę Ukrain ec, pozostającą bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania, za po­
rzucenie dziecka w okolicy Zakładu 
dla sierót przy ul. KadeokieJ,

— Zamach samobójczy. W  dniu 
wczorajszym o godz nie popołudnio­
wej na ni. Romanowicza tuż obok ka­

mienicy nr. 16 wystrzałem z rewolwe­
ru usiłował odebrać sob:e życie Ed­
ward Garbaj, 18 lat uczeń szkoły han 
dlowej, zamieszkały w  Domach kole­

jowych przy ul. Gródeckiej. Pogotowe 
Ratunkowe w stanie groźnym prze­
wiozło go do szpila# powszechnego. 
PowoJ zamachu n eznany.

Z SALI SĄPOWFJ.

Spór 3 cerkiew prawosławną.
fak wiadomo, od dłuższego czasu 

toczy sie w  tutejszych sądach spór o 
ceikiew prawosławną Św. Jerzego’ 
przy ul. franciszkańskiej. Do cerkw 
tej rościj sobie pretensje Rumuński Fun 
dusz Religijny w Czerniowcach, który 
występuje w  sporze przez adwokata 
tutejszego dra Laua oraz Bractwo Cer 
kiewne, złożone z emigrantów rosyj­
skich i władyka Djonizy w Warsza­
wie, których znów zastępuje adwokat 
dr. Raoner.

Jak wiadomo, sąd I instancji, jak o 
tern swego czasu donosTśmy, przy­
znał tę cerkiew Rumuńskiemu Fundu­
szowi Religijnemu w  Czernowcach, 
tembardz;ej, że przed w ojną cerkiew 
la należała do tego Funduszu 

Wczoraj odbyła się rozprawa apela­
cyjna. Przewodniczył rozprawie sę­
dzia apelacyjny dr. Buehn, referował 
sędz# apelacyjny dr , Franke, jako a- 
sesor zasiadał sędzia Dobruckh Roz­
prawa trwała od godz. 9 do 13. Na roz

W

prawie tej był obecnym Konsul rumuń­
ski p. Gallin i reprezentant Prokura­
torii generalnej dr. Frenkel. Ponieważ 
w międzyczasie prokuratora general­
na wniosła sikargę do sadu o przyzmo- 
nie tej cerkwi Rządowi Polskiemu, ja­
ko pansrwu sukcesyjnemu na podsta­
wie traktatu w St. Germain, struny za 
żądały przerwania rozprawy. Sąd ape 
lacyjny odmówił temu żądaniu. Wobec 
tego rozprawa toczyła się'ualej a dr. 
Rabner w obszernym wywodzie przed 
stawił historyczny rozwój budowy tej 
cerkwi, udowadńając na podstaw# 
dokumentów i zawartych traktatów', 
że Rumuński Fundusz Religijny nie .no 
że sobie rościć pretensji do tej cerkwi, 
że cerkiew ta w każdym raz:e pow'n- 
na być własnością tych, w których 
imieniu mówca interweniuje.

O goaz. 13 zamknięto rozprawę, a 
przewodniczący zapowiedział wydań# 
wyroku na pśm.e.

— □ = »
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Wczoraj po południu zakończyła się 

rozprawa przeciwko Wasylowi Za­
błockiemu, oskarżonego o zamordo­
w a n i rywala swego ś. p. Kaczkow­

skiego.
W  myśl werdyktu sędziów przysię­

głych. oskarżonego uwolniono od winy 
i kary dla braku dowodów.

Kronika a u to m o b ilo m
Jazda w  nocy i szkoły kierowców 

samocbMlowycU. W  w#kszości kra­
jów europejskich, wymagane jest zło- 
zenie egzaminu, ceiem uzyskania po­
zwolenia prowadzenia samochouu.

Dla wszechstronnego obeznania kan­
dydata na kierowcę z różne mi w a r ti­
kami ruchu, wprowadziły szkoły kie- 

j rowców w N omczech, nocne kursa ja­
zdy, Uwzględnienie nauczania jazdy 
w  nocy powinno się znaleźć w pro­
gramie naszych szkół samochodowych. 
Uczyć kierowania w nocy należy je­
dnak, nie na jasno oświetlonych uli­
cach wielkiego miasta, ale raczej na 
nieoświetlonych ulicach poomiejskich 
o dużym ruchu. ZmienUne warunki, 
iw y  sposób ocen#nia odległość, ko­
nieczność posługiwania się przyrzą­
dami do oświetlenia przyczynią s;ę do 
wszechstronnego wykształcenia przy­
szłego kierowcy.

Autobus w  krajach egzotycznych. W  
Portor'co autobusy nie mają wcale

okien, tylko zasłony, a to z powodu 
gorącego klimatu. W Rio de .lanero 
obsługa autobusu składa się z szofera, 
konduktora i nadzorcy, którego zada­
niem jest pilnowanie szofera. W  Japo­
nii dopuszczone do ruchu sa tylko pod 
wozia uznane przez zarząd wojskowi. 
Są one równoczesny subwencjonowa­
ne przez państwo. We wszystkich kra 
jach egzotycznych rozpowszechnione 
są najbardziej autobusy europeiski-e ty' 
pu tzw Kolonialnego, udoskonalonego 
znacznie w  ostatnich czasach.

Konkurs na pługi śniegowe. Fran­
cuski Touiing C.ul orgamzuje w dn. 
od 11--28 lutego br. konkurs piugów 
śmegowych, przeznaczając na nagrody 
100 tysięcy franków. Celem konkursu 
jest usta#n# najlepszego systemu me­
chanicznego usuwania śniegu z prze­
łęczy górskich w Alpach i Pirenejach, 
które zasypme przez szereg miesięcy 
w roku śr.ieg;em, uriemożrwiają tury­
stykę automobilową.

1 jZCWSBM

Zycie Z a m b i a  naftowego.;
W  dniu Imienin Prezydenta Rzeczy­

pospolitej prof. dir. Ignacego M oScj*fe- 
Co odbyło się w koście e parafialnym 
uroczyste nabożeństwo*, w którem wsie 
U udz.ał przedstawiciele duchowień­
stwa, gmin zagłębia i władz politycz­
nych. delegaci organ'zacy.i i stowarzy­
szeń oraz liczne rzesze społeczeń­
stwa. Mszę św odprawił ks A. Osiko- 
wicz. Młodzież szkolna uczciła tę uro­
czystość nabożeństwem j porankiem w 
wigiiję Imienin tj. 31 styczn a.

Rocznice powstania styczniowego 
przypomniał Zagłębiu wieczorek, urzą­
dzony przez hufiec, gimnazjalny P. W. 
i W . F. w dniu 3i stycznia, I\# bogaty i
i łaonie wykonany program złożyły 
się deklamacje i popisy muzyczno - 
wokalne. Na zakończenie odegrano z 
dużem powodzeniem jędm aktową 
szrukę p t. „Spóźnione ojców sny".

Karnawał borysławskl w szybkim 
i dość czafie nabrał już rozpędu. O ile 
. pierwsze zabawy, bardzo dobrze zre- *

sztą udane, nie zdobyły wielkiej frek­
wencji, kilka ostatnich znamionuje „roz 

karnawałowanie się n.a pełną parę" Po 
tradycyjnym Balu Ochronk. św. Bar­
bary, pod każdym -względem św letnie 
udała się zabawa kostiumowo - masko­
wa TSL. Borysław w dniu 1 lutego. 
Dotychczasowe słabe ożywienie karna 
wału przyp;sać należy przygotowywa­
niu sie do reprezentacyjnego Balu Na­
ftowego w dniu 8 bm W  tym specjal­
nie sezonie będzie ten bal tem wspa­
n ia ły , .ż c  organizuje g0 n‘e W ko Zw
Techników leoz także Izba Pracodaw­
ców i Stow. Pol. Inżynierów. W  tym 
samym dniu odbędzie się zabawa Le­
gionistów w kinie Golosseum. Duże za­
interesowanie wzbudza, zapowiedzią- 
ny na 13 bm., Bal Magistracki w  Dro­
hobyczu, choćby z tego wzg ędu, żr 
odbędzie się on w  wspaniałych salach 
reprezentacyjnych nowego ratusza. Na 
dalszym pWrnję tegorocznego karna wa­
łu.pierwsze miejsce zaunw Reduta Muo

szczańska, organizowana prze-z bory- 
slawską „Gwiazdę" na dzień 22 bm. 
Prócz wymienionych, reprerentacy - 
nycb zabaw bawi się Zagłębie na n ie­

przeliczonym szeregu „opłatków" wie 
czorów itp. imprezach. Niewątpliwie 
ciasnota gotówkowa, widoczna d o  „ka­
sie", wywarła jednak i dodatni wpływ 
na niektóre zwłaszcza, podrzędniejsze 
imprezy, o czem najlepiej mogłyby 
świadczyć kroniki policyjne.

Rozmaitości.
4- Czy rasa wioska wymięta? De­

pesze duitosiły już kilkakrotnie, że sta­
tystyka włoska zaniepokojona jest 
spadkiem urodzin we Włoszech. Nie­
dawno na łamach „Popolo cTItalia" za­
brał głos sarn Mussolini, który podpi­
suje się zwykle trzema gwiazdkami. — 
Artykuł Mussoliniego jest poważnenr 
ostrzeżeniem narodu włoskiego orzed 
niebezpieczeństwem wymdnienia. Już 
w roku ubiegłym liczba urodzeń we 
Włoszech znacznie zmalała. Mussolini 
wskazał na mowy w parlamencie fran 
cuskim. grożące Francji tem, że za kil­
kadziesiąt lat nie będzie jaosiadała ani 
jednego żołnierza. To samo. rzekomo, 
ma grrzró i Vvtochom. Włosi zmniej­
szają się przerażająco. Wkrótce nie 
tylko zabiakirąć m^że im żołn erzy i 
marynarzy, ale i rolników i kupców i 
wyrobniKow. Wszelkim optymistom 
przeciwstawia, autor artykuły liczby 
statystyki, które mówią, że liczba uro­
dzin zmniejszyła się o cate 3 proc. Je­
żeli tak dalej pójdzie, to za 10 lat W ło­
chy znajdą się w takiem samom poło­
żeniu. lak i Francja Jakby dla uzupeł­
nień# tej statystyki urodzin, liczba 
zgopów w r 1929 wynosi# we W ło­
szech sumę o 10 proc. wyższą od nor­
malnej Z jednej więc strony spadek li­
czby urodzin, z drugiej wzmagająca się 
śmiertelność. Mussolini wckazi"e w 
swym artykule, że naw et i w  Niem­
czech ostatnio tendencja do dępopula- 
cji ukazała s:ę jaskrawo w  ramach sta­
tystyki. Mussolmi zakończył swó.i ar­
tykuł piomitninym apelem do W ło­
chów. by zechcieli być licznym, zrdro- 
wyrti narodem Czy apel ten co pomo­
że?

-f- Film dźwiękowy w  Turcji. Naj­
nowszą sensacją Konstantynopola jesi 
film dźw ękowy. Dopiero od niedawna 
posiada dawna, dsśś zdegradowana, 
stolica Porty pierwsze, na poziomie 
europejskim stojące kino. które też 
wyświetlą właśnie teraz pierwszy w 
Tupąji film dźwiękowy. Tureckie w ła­
dze oświatowe nosźą się z zamiarem 
stworzenia tureckiego filrnu diwięko- 
wego o charakterze oświatoAvo - w y­
chowawczym.

-r Ludność kuli ziemskiej w  r. 1929. 
Międuynarodowy Instytut Statystycz­
ny obliczył ludność kuli ziemskiej. W y 
nktłda ona w roku 1929 prawie dwa 
miijardy ludzi. Statystyka z r. 1910 po­
dawała. jako liczbę ludności, 1.600 mil­
ionów ludzi. Według kontynentów 
przedstawia się rozkład ludności na­
stępująco: Azja 900 mili., Europa 500 
milj., Ameryka 220 nrlj., AJryka 150 
mili.. Australia i Oceania 7 milj. łudzi 
Wi-ći liny, iż wie'kie kontynenty, jak 
rro. Am eryka i liryka są stosunkowo 
bardzo słabo zaLidnioiie. Cekawe sto­
sunki obserwujemy w  Turcji. Jej liczba 
ludności w ostatnich latach zmalała na 
skutek w ypędzen ia  dwóch nrilijondw 
Greków i Armeńczyków.

+  Rfn-Tin-Tin na emeryturze. Ulu- 
| b ony przez wszystkich bywalców kn 

w Ameryce i w  Europ# pies Rin-Tin- 
Tin przechodzi na emeryturo.

Psi akrór, gwiazda filmów# pierw­
szej k'asy. wystąpił ostatńo w  dwuna 
stjm filmie. Zauważono, że jest jednak 
nieco już zmęczony grą 1 postanowiono 
wywieźć go z Los Angekjs de Londy­
nu, gdzie ta dziś już 12 lat licząca sła­
wa filmowa dokona żywota w  spokoju 
i dobrobycie.

Właściciel Rm-Tin-Tina otrzymywał 
za jego występy każdorazowo 10.090 
dolarów. Piesek więc zarobił niezłą 
sumkę 120.000 dolarów, tak że zasłużył 
sobie na łaskawy, obficie, posmarowa­
ny maiłem kaw ałek cłileba.
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Emigracja rosyjska 
w Polsce.

Emigracja rosyjska jest najliczniej­
szą emigracją polityczną w Polsce. 
Pod względem adm mst racy*.mym emi­
granci rosyjscy dzielą sic na: emigran­
tów politycznych, korzystających z 
prawa azylu i Rosjan, mieszkających 
już dawniej w  Polsce, ale nieposiada- 
clających jeszcze obywatelstwa pol­
skiego; pierwsza grupa Fezy około 
15.000 osób, drugą jest wielokrotnie 
lk'mie.sza.

Emigracja rozpoczęła się pod Koniec 
1918 r. i w  1919 r„ natychmiast Po upa 
dku Kiereńsk;ego i po przewrocie bol- 
szewickńn znacznie wzrosła. Rok 192U 
—  to rok upadku armji Dcrnkma, Koł- 
czaka i Wrangla. a zarazem rok ma­
sowej, panicznej, chaotycznej emigra- 
cji, a raczej ucieczki z granic Rosji 
sowieckiej. Po pewnym czasie z tej 
chaotycznej masy uchodźców zaczęła 
się wyłaniać emigracja polityczna w 
pelnem tego słowa znaczeniu. O ile 
bowiem do końca 1920 roku wszyscy 
nenia! (z wyjątkiem „eserów") zaj­
mowali w  stosunku do Wrangla stano­
wisko przychylnie wyczekujące, to ka­
tastrofa jego rozbi'a ten zgodny na­
strój i usunęła przeszkody, hamujące 
wśród emigracji rozbieżność zdań. U- 
tworzyły sio odrazu trzy obozy: 1. mo 
narchistów, 2. demokratów. 3. socjali­
stów.

Monarchiści wysunęli postulat po­
wrotu do „Wielkiej Rosji", socjaliści 
wypowiedzieli się za rosyjską republi­
ka socjaFstyczną, natonrast demokra­
ci ogłosili w  warszawskim dzienniku 
„Swoboda" liasfo „Trzeeiei Rosji", tj. 
nowej Rosif równie dalekiej od da­
wnej monarcbistyczrej. jak ,! od wsoół 
czesnej bolszewickiej. Większość emi­
grantów rosyjskich w  Polsce stanowią 
konserwatyści - monachiści i monar­
chiści - absolutyści, występujący pod 
ogólrą nazwą monarchistów.

Organu prasowego w  Polsce mo­
narchiści nie posiadają, natomiast w 
Warszawie wychodzi dziennik „Za 
Swobodu" (dawn ej „Swoooda"), jako 
nieoficjalny organ osrołu emigrantów.

Drugą, mwej liczną grupę emigran­
tów rosyjskich stanowią repubfikaróe- 
d mokraci, zorganizowani jako „Rosyi 
ski Związek RepubFkańsko-Demokraty 
cziiy". w  którego skład wchodzi kilka 
grup demokratycznych, m. in. o wie 
najsilniejsze* demokratyczna grupa par 
tji „Wo'ności Ludu" (założona w War 
szawie 22 maja 1925 roku) i Trudowa*'a 
Krestjanskaja Partja „Krestianskaja 
Ros°'ia‘‘ (Włościańska Partia Pracy 
..Rosja Włościańska") (założona w Pra 
dze Czeskiej).

Główne postula ty ruchu epubłikań- 
sko-demokratycznego są następujące: 
1. Republika demokratyczno - federa­
cyjna, 2. Gwarancja swobód politycz­
nych i oby watelskich. 3. powszechne, 
czynne i bierne prawo wyborcze, 4. 
Zniesienie systemu gospodarki komuni­
stycznej, 5. Uznanie dokonanego jx>d- 
c?as rewolucji przejścia ziemi w  ręce 
włościan.

Trzecią grupę emigrantów stanowia 
social ści. Prawicowi socjaliści należą 
do Republikańsko - demokratycznego 
Związku; socjal-demokraci (mieńsze- 
wicy) wydają w Berlinie dwa własne 
pisma: „Socjalfstfczeskij Wtesta?k" i
„Zaria". Socjal - rewolucjoniści (ese- 
rzy) tworzą dwie gi tioy tzw. „pra­
wych" i „lewych eserów*1 W  Polsce 
zarówno socjal-demokratyczn? jak i 
socjal-rewotocyjn' emigranci rosyjscy 
stanowią znikomy odsetek (a może 
nawet promil) emigrantów rosyjskich.

Pamięta}, ze tylko teoteezas bę­
dzie dobrze to Polsce, grfg oię 
wyzbędzieez natocu tup oto ani a 
z a g r a n i c z n y  eh < o w a r  ó te.

Sfery finansowe turopy i Ameryki 
żyja pod wrażer/em senzacyjnego za­
lewu rynku pieniężnego fałszywymi 
banknotami 100-dolai owymi. Źródłem 
fałszywych banknotów jest Rosja, 
gdzłe fabrykacie dolaiów postawiono 
na takiej wyżynie technicznej, że naj­
lepsi fachowcy nie mogą odróżnić fał- 
szjrwych banknotów od prawdz:wych. 
Jedynie skrupulatne badanie przez lu­
pę pozwala stwierdj c, że jedna litera 
banknotu fałszywego różni się w ja­
kimś szczególe od tejże litery na ban­
knocie autentycznym

Fałszywymi dolarami sa zalane 
zwłaszcza Niemcy.

Panka, która w związku z tą aferą 
wybuchła wśród dolarowiczów, o^bt- 
ja s:ę silnem echem również we Lwo­
wie. Studo'arówek n;łd nie chce przyj-' 
mować, kto zaś posiada je, stara się 
skwapliwie ich wyzbyć. W  zw  ązku z 
tern kurs tych banknotów znacznie 
obniżył się.

Sprawozdawca „Słowa Polskiego", 
za:nte-resowa\vszy się tą sprawą, 
zwrócił się po informacje do szeregu 
irutytucy.i finansowych.

Bank Polski wprawdzie dotychczas 
nie otrzymał żadnej fałszywe* studola­
rówki, z ostrożnością jednak przyjmu­
je banknoty studolaiowe z pewuemi 
zastrzeżeniami. Mianowicie przyjmuje 
je od osób za-shigtijeych na zaufanie, 
z zanotowaniem nazwiska posiadacza 
i serji dartego banknotu.

Dyrekcja Banku Gospodarstwa Kra­
jowego również nie natrafiła dotąd na 
ślad falsyfikatu, ale ponieważ od dni 
kilku, wszystkie banki europejskie 
wstrzymały obrót banknotami studola- 
rowemi Bank Gospodarstwa Krajowe­
go podobnie jak Bank Polski przyjmuje 
te banknoty z zastrzeżeniami.

Niektóre banki dla lepszego rozjx>- 
znanra fa'syfikatu zaopatrzyły kasje­
rów w specjalne lupy i szkła powię­
kszające. Dyrekcja Banku Gosp Kraj. 
nie używa tego sposobu bo uważa 
lupy za nieprzydatne, gdyż falsyfikaty 
mają być tak znakomcie podrobione, 
że rozpoznaćby je mogły chyba ame­
rykańskie banki emisyne. Falsyfkaty 
pojawiły się w Niemczech, a Dyrekcja 
Banku Gosp. Kraj. ma wrażenie, że 
do Polski sie jeszcze nie dostały.

Właściciel znanego kantoru wyma- 
ny we Lwowie ośwradczył naszemu 
sprawozdawcy, że o ile mu wiadomo 
pojawiły se falsyfikaty banknotów 
t. zw. franklinowskich. Into-mator 
nasz stwierdza również, że banknoty 
t-e n e pojawiły się jeszcze w Polsce, 
gdyż na to potrzeba dłuższego czasu, 
aby od źródła pojawienia s>;ę doszły 
dalej.

Z paniki dolarowej skorzystała czar­
na giełda, która po zniżonych cenach 
skwapliwie skupuje banknoty od prze­
rażonych posiadaczy studolarówek. 
To też należałoby przestrzec tych na­
iwnych, aby nie pozbywali się bankno­
tów. a'e 74na.sc1 i je do banków, które 
przyjmnią je za gwarno ją Zresztą t  

k:lka dni sprawa ~ie je i  wyjaśni * tfia- 
dejdzra wiadomość czy w Polsce sa 
falsyfikaty N ektóre bowiem większ* 
banki mające rachunki otwarte w ban­
kach amerykańskich wysłały tam swe 
zaoasy studolarówek i spodziewają się 
wkróce nadeiścia wiadomości, czy 

I miedzy banknotami zna^zfy się falsy-
fjkfrfy.

Kulig jsd z;e “
Najpiękniejszą bodaj zabawą staro­

polskiego karnawału był kulig. Ni- 
gdz e na catym Ariecie nie można so­
bie wyobrazić podobnej imprezy — 
tyle jest w  kuligu szczeropo-sklej od­
rębności, tyle rzetelnej, z glebi serca 
płynącej gościnności, tyle sarmackie­
go rozmachu i werwy, tyle wreszcie 
malowm czości, że nre znaleźć podo­
bnych jak świat długi 1 szeroki.

Niemało bywało w dawne 1 Polsce 
zwad, bijatyk, pojedynków i zajazdów' 
niemało waśni i procesowania się przed 
trybunałami — ale, gdy nadszedł kar­
nawał i wyruszy 1 kulig od dworu do 
dworu, nie omijano wówczas nikogo, 
nie rozróżniano kto przyjaciel, a kto 
przeciwnik, kto bogaty, w  koligacje 
mocny, a kto jeno szlachecką maksy­
mą, żo „szlachcic na zagrodz e równy 
wojewodzie" — stoi. wpadano z kuli- 
giem wszędzie z w< sołością niczem 
niezmąconą, z zapominającą uraz ser­
decznością, a gdy przy biesiadzie Krą­
żyły  puhary z węgrzynem, nieraz go­
dzili się zwaśnieni i wśród uścisków w  
zapomnienie puszczali urazy.

Arką przymierza, radości i gościn­
ności bywał ongi kulig. Organizowany 
zazwyczaj przez młodz;eż, pociągał w 
wir zabawy i starszych, łącząc całe 
powiaty, niczem orężna na wroga wy- 
pravra.

Plan kuligu ustalano zgóry w gronie 
najczynraiejszych z pośród młodzieży i 
w pewnej zazwyczaj konspiracji przed 
starszymi, aby nie potrzebowali spe­
cjalnych przyjęć, szykować. Omawiano 
więc dokładnie, skąd kulig ma wyru­
szyć i według jakiej kolejności zajeż­
dżać do dworów. W oznaczonym dniu 
zbierała się młodzież u swego przy­
wódcy i stamtąd, w dziarskich, staran­
nie dobranych zaprzęgach, z muzyką, 
specjalnie z miasta sprowadzaną, ze 
strojnie przybraną czeladzią, z kagań­
cami i dzwoneczkami -  wyrusza! ku- 
’«g-

Pędza przodem pachołki z kagań­
cami, za nimi sunie na sankach kaj>eh, 
dalej wydłużonym sznurem j>ełne mło­
dzi oanki, a na końcu znowu poczet 
pachołków, niekiedy z baryłkami mio­
du łub piwa albo zwierzymy na łowach 
ubite;.

Z fantazją wpada kulig na dziedzi­
niec pierwszego po drodze dworku. 
Fuimani trzaskają z baczą, kapela 
rżnie od ucha a młodzież ze śpiewami 
zajeżdża.

Na ganku, zaskoczony nawałą gości 
zijawia sie gospodarz, witają^ serde­
cznie i w  „skromne swe Drogi" zapra­
szając. Wnet izby setkami świec za­
płoną i wypełnią się, żądijej tańca i 

1 zabawy, młodzieży tłumem. Jeimość

pani domu służbie rozkazy wydaje i 
wnet koło stołów czeladź się zakrzą- 
t-nie, przygotowując biesiadę.

Młodzież, przywitawszy Sie z licz- 
nem gronem panien dorodnych a pię­
knych, które — n*by przypadkiem w 
tym dworku się zjechały, a w gruncie 
rzeczy uprzednio o przybyciu kuligu 
już zawradomione były — kaneli znak 
dawszy, rusza w  tan pod dźwięki u- 
roczystcgo, posuwistego poloneza, któ­
rym zazwyczaj każda zabawę zaczy­
nano.

Suną pary z wdziękiem a fantazją, 
z godnością rycerską i wyszukaną grze 
cznością wobec ieimościanek. Rycer­
skie to Widowisko, polonez w  kontu- 
szach i Drzy karabeli tańczony — ni­
czem przegląd szyków rycerskich albo 
turniej pod okiem króla Jegomości. Ca­
ła rogata i buina, tęga a Dorywcza 
szlachetność w  nim się okazuje, pre­
zentując dorodność panien i rycerską 
postawę kawalerów, 00 to „do tańca
i do różańca, do wypitki i do bitk,l‘.

Otwarty polonezem korowód tań­
ców dłuży się zazwyczaj aż do rana, 
przerywany biesiadą lub grami prze- 
różnemi, a petem pedz ekowawszy gos 
podarstwu za gościnę i zabrawszy ich 
ze sobą, rusza kulig w dalszą drogę, 
by do następnego z kolei dw*oru wpaść 
jak burza, natańczyć i nahulać się i 
dalej, wciąż dalej z kul'rem mkn'e po 
całej okolicy ochoczy, oełen werwy 
karnawał staropolski.

Wszędzie go wyczekują z niecier­
pliwością, witają % radością, podejmują 
„ozem chata bogata". Wszystk’e drzwi
ii domostwa stoją przed kuHsiern o- 
tworem, wszędy przy biesiadzie mio­
dem i węgrzynem spijane wznoszą się 
puhary. a niekończący sie korowod 
tańców łączy młódź przyjaźń węzłem 
aibo gorącego ku pięknolicei dziewoi 
płomień afektu rozpala.

To też jio całej okolicy mknie chyżej 
niż dźwięki kapeli w  eść: —  „Kulig
iedziie!"

W. K. W.

Własna flota morska

TO TWÓJ DOBROBYT!
Wpłać do P K. O konto czekowe Nr. 30

1 z ło ty  rocznie
otrzymasz legitymację

członka Komitetu Floty Narodowe!

PAMIĘTAJMY 0  C tLACH  I ZADA­
NIACH TO W ARZYSTW A SZKOŁY 
o°o o°o LUDOWEJ. <A> <A,

l i t o  chor. m ie  za p ew n ion ą  egzy­
stencje na  dzień  ju trze jszy , n ieeh  
Z 11, u ie  ty tk o  w yroby  k ra jow ego  
urziiuys. u
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TPRNIE.I GiER SPORTOWYCH OKRĘG.

OŚRODKA W. F.

Jali już lonosiliśmy Okręg. Ośrodek 
WF. OK. VI. organizuje w  drugiej połowie 
lutego wielki lurniej gier sportowych, dla 
wszystkich klubów i towarzystw sporto­
wych mających swą siedzibę na terenie 
Lerawa. Turniej rozpocznie się 17 lutego 
o godzinie 18-tej siatkówką pań, rozgryw­
ki odbywać się będą codziennie od godzi 
ny 18—21 w sali V. gimnazjum, przy ul. 
Hermana (boczna Zamarstynowskiej). Do­
jazd tramwajami 5, 9 i 10. Po ukończ* - 
nych rozgrywkach pań, rozpocznie sie w 
tej sałncj_ sali siatkówka panów.

Koszykówka panów nastąpi pa ukończę 
niu wszystkich rozgrywek sffftkówUri w u- 
ieżdżalni 6 baonu sanitarnego przy ul. Ja­
błonowskich. W  rózgiywkach bęitie  ści­
śle przestrzegana zasada punKtualności, 
drużyna, która nie stawi się na oznaczo­
ny czas, przegrywa walkowerem. Turniej 
odbywa się systemem punktowym. Zg»o* 
szenia należy skierowywać do Okręgowe­
go Ośrodka OK. VI- (Plac Be mardyńsKi 6) 
Do turnieju dopuszczone są wszystkie 
Lwowskie kluby i towarzystwa sportowe. 
Do zgłoszenia należy dołączyć zł. 3 — 
tytułem wpisowego. — Reg u] amin turnie- 
iu otrzyma każdy klub po zgłoszeniu dru­
żyny.

SPORTY ZIMOWE.

Wyjazd naszych hokeistów <10 Wiednia.
Wobec powtórnej odwilży, która uniemo­
żliwia rozegranie dalszych zaw*ouów o mi­
strzostwo świata w Chainonix, polska re­
prezentacja hokejowa wyjechała w* ponie­
działek do Wiednia, gdzie walczyć będzie 
w  środę z iustrią o 3 i 4 miejsce w tur­
nieju. —  W  czwartek dnia 6 bm. Polska 
rozegra w Wiedniu mecz towarzyski z 
Kanadą

AZS. Wilno zdobywa hokejowe mistrzo­
stwo okręgu. Tytuł mistrza WiLna w ho- 
keiu lodowym pizypadl drużynie AZS. Wil 
no vąlkoverem, gdyż jedyny rywal w :la- 
Sre A, Pogoń, nie stawiła si# do meczu. 
IV towarzyskim spotkaniu AZS. pokona) 
Policyiny KS. 13:1.

Zawody saneczkowe w Krynicy. W  Kry 
mcy odbędą się w  dniach 8 i 9 brą. za­
wody saneczkowe o mistrzostwo Polski. 
W  dniu 9 bm. lozegrany zostanie poza- 
tem bieg narciarski Krynica-Zegiestów.

r o z m a it o ś c i .

W  Zakopanem w  dmach od 6 -9 bm. 
odbędzie się zimowy gwiaździsty 
zjazd samochodowy, pouczony z gym- 
haną

Dziś walne zgromadzenie Koła Dzień 
nikarzy sportowych we Lwów te w  sa- 
ach dyrekcji „Orbis" przy ul Jagiel­

lońskiej 1. 22 o godz 7-30 wlecz.
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S P R A W Y  N A F T O W E .

S y t u a c j a  i-i p r z e m y ś l e  
a pcliiyka % dobie

W  dalszym ciągu dyskusji zapo­
czątkowanej na łamach ..Spraw Niu 
ftowych“ zamieszczamy artykuł 
nadesłany nam przez sekretarza 
. Zw. Pol. Przemysłu Natt,“ p. J, 
Szlemra-skiego — Red.

Miarą naprężonej sytuacji w przemy 
ś!e naftowym są liczne, zwłaszcza w o- 
statnlch kilku miesiącach konferencje, 
zjazdy, zebrama, a wreszcie memoria­
ły przedkładane Rządów, oraz coraz 
to liczniejsze wystąpienia w  publicysty 
ce i zgrzyty w  prasie.

p ochodzi to stąd. ze nasz przemysł 
naftowy, w konsekwencji onanowania 
go przez w elk i św:atowy kapitał nefine 
ryjny i bankowe- spekula iyjjiy znalazł 
Się w obliczu poważnych Ludności — 
niejako w impasie.

W  rezultacie wieloletnich btedów po­
pełń -nych przez nasze czynni k! pań­
stwowe, pod wpływem wielkich kon­
cernów' rafineryjnych, kwitnący ongiś 
przemysł naftowy, zbudc wary i do pro 
wadzony do rozkwitu, w  trudnych wa­
runkach, własnymi wysiłkiem polskich 
Przemysłowców naftowych, znalazł 
się r.ad brzeg: m przepaści zaś tego 
twórcy zeszli do ro!: pariasów j kop­
ciuszków w  obręb ę własnego Pań­
stwa.

Ten katastrofalny stan rzeczy prze­
jawia się w  stale postępującym spadku 
produkcji w  głównein zagłębiu bory- 
sławskiem, w  znikomej ilości nowych 
wierceń i w m ecbę-eniu. jak e w  pol­
skich sferach naftowych tym objawom 
towarzyszy. To ostatnie zjawisko jest 
następstwem, należy przypuszczać, nie 
żadnej' planowej a tylko nieprzemyśla­
nej i wadliwej polityki naftowej sfer 
decydujących, ulegających zanadto zsu 
'mym wpływom i złudnym nadztejom. 
polegającym na przypuszczeniach że na 

drodze popierania obcych kapitałów' i 
dostosowania polityki naftowej do w y 
roogów tych kapitałów, pozyskamy je 
sobie 1 doprowadzimy przy ich pomocy 
do ożyw-tema wiertnictwa i rozbudowy 
naszego przemysłu naftowego.

Jeśli ste zatem pragnie przemysł ten 
uchromć od kompletnej zagłady to na 
łeży się zdobv£ na gruntowne rozwią­
zanie tego problemu Żadne bowiem 
połowiczne załatwienia, żadne półśrod­
ki, ani też łatanma n c tu nic pomogą, 
a co najwyżej doprowadzą do dalszego 
zaognienia, rozgoryczenia i zniechęce­
nia.

Zdaniem mojórrr sytuacja w  przemy­
śle naftowrym doszła do tak’ego napie 
cia, że dłużej już zwlekać z jej ostate- 
cznem załatwień cm ntepodobua.

Na całość dziste.isze.go kryzy ' i w na 
szym przemyśle naftowym skrada sic 
mnóstwo różnorodnych przyczyn, z 
których ba-dzo wiele pochodzi z teraź­
niejszej rzeczywistości. Nadmiar rafi­
nery j w  stosunku do niewystarczającej 
i stale malejącej produkcji surowca —■ 
zwłaszcza standardowej marlo bory- 
sławskiej. Wysokte koszty wydoby­
cia i eksploatacji, widmo niewtestarczal 
ilości na pokrycie własnego zapotrze­
bowania, Następme rozbicie tego prze­
mysłu na parę oddzielnych ugrupowań, 
nerćwnomterny stooień za:” t >resowa- 
n!a w  tym przemyje, kolizte > intere­
sów i w  związku z tern wzajemne tar­
cia. Wszystko to razem tworzy nie­
zwykle skomplikowana sytuację

W  dzisiejszej konstelacji nasz prze­
mysł naftowy podzielony jest na trzy  
niezależne ugrupo\van:a. którem są: 
kartel pod nazwą Syndykatu Przemy­
słu Naftowego, trak rafinerie, oraz 
producenci surowca bez własnych ra­
finery!

I.

Nieco więcej miejsca wypada noświę 
cić Syndykatowi Przemysłu Naftowe­
go, ze względu na to, że wiele sobie po 
nim obtecywao-o i spodziewano się na 
tej drodze doprowadzić cLo konsolida­
cji i uporządkowania stosunków w  fym 
przemyśle.

Wypada więc 'zastanowić się nad 
tern czv zamierzony cel został osiąg­
nięty i w  jakim stopom, a jeżeli nie to 
dlaczego. Należy sobie ponadto odpo­
wiedzieć na pytanie, czy karbid nafto­
wy, jeśli s e nawet celowość jego istnie 
nia uzna w dzisiejszej swojej konstruk
c.i: jest zdolny do spełnienia .zadania, ja 
kle mu się wyznacza

Oczyw;sta, że na wszystkie te pyta­
nia pozostaje tylko jedna jedyna odpo­
wiedź negatywna; Nadzieję ookiadane 
w  kartelu zawiodły i zamierzone oele 
nie 7,0 stuły osiągnięte.

W  dziedznie organizacm eksportu 
nie zaszły oczekiwane zmiany. Syndy­
kat nie. doprowadził do zawiązania 
wspólnej organizacji eksportowej i z 
wyjątktem wspómej sprzedaży parafi­
ny, na rynkach zagranicznych n:e w y­
stępuje jednóUple, lecz eksnortują i 
sprzedają zagramcą poszczególna skar 
telizowane firniy,każda z osobna, wza­
jemnie ze sobą konkurując. Rzecz pro­
sta, że stan taki dezorganizuje i pod­
cina nasz eksport, zaś koszty tej dezor­
ganizacji ponosi krai.

Niu znośmy i nieznrernie szkodliwy 
dotychczasowy stan rzeczy w  dziedzi­
nie eksportu naszych produktów nafto 
wych żadną miarą nie może być nada! 
przez czynn:ki państwowo tolerowane. 
Kraj płaci niesłychanie wysokie ce­
ny za proaukty f  nakie dla wyrówraania 
strat, jakie przemysł rafineryjny w Pol 
sce ponosi przy ekstwcie. zatem ma 
prawo domagać się, aby ważna ta dzie 
dżina została conajrychlej uporządko- 
wma. Kraj wr-eszcte ma prawo żądać tt- 
ławnten-a cyfr eksportowych i stwier­
dzenia stopnia udziału w ekspor. i strat 
ponoszonych przez poszczególne eks­
portujące firmy rafineryjne. Wiemy 
bowiem dobrze, że parafina ma debr? 
cene, zaś benzyny eksportuje się coraz 
mniej

Płacąc bardzo wysokie lerry za pro­
dukty naftowe na rzecz koncernów za 
granicznych, celetn zapewnienia im ren 
towności, krai oczekiwał j miał pełne 
prawo oczekiwać korzyści w postaci 
znacznie wzmożonego ruchu w  e rtiri- 
czego. Tymczasem tak sie nie dzteje. 
Eksportu uporządkowanego nie mamy, 
zaś nowe wiercenia są prowadzone w 
rmkomycli rozmiarach, N ektóre skar- 
teuzowane firmy wcale nie wiercą

Z wielką btedą i pod silnym naci­
skiem Rządu doszło wprawazie ao za­
wiązania spółki dla przeprowadzenia 
wieroeń poszukiwawczych pod firma S. 
A. „Pionier". Jednak już wówczas w 
samem założeniu ]>opełn:ooo wielki 
bjąd przez to mianowicie, że spółkę tę 
pozostawteno w nienodzielnem włada­
niu jej akcjonariuszy, którzy ociągali 
się z jej" zawiązaniem nigdy poważcie 
nic zamyślali o prowadzeniu wjerceń w 
tej formie, ani też ac swego stanowiska 
me uważali za potrzebne i sprawiedliw* 
pocąganie ich do zawiązywana takiej 
spółki lub składan a w iakieikolwiek- 
badź formę specjalnych funduszów na 
pionierskie cele wuerlnicze. Spółkę te 
zawiązano bo tego wymaga’a ówcze­
sna sytuacja, jednakże bez zamiaru wy 
wiązania sie na serjo z przyjętych zo 
bowiązań, To że niedawno założono 
dwa, czy też trzy szyby n:ech nam za 
nadto tre nrwffcń a rW r/e-zywirtośd 

nikt bowiem n.ewątp. że staio s ś to

n a f t o w y m  
obecnej.
pod wcale silnym naciskiem P. Mini­
stra Przemyślu i Handlu i przypusz­
czać należy, że P. Min ster Kwiatkow­
ski niejednokrotnie miał pogody do 
przypomnienia w  formie wyraźnej, że 
to jest właściwa zadanie „Pioniera", 
zaś ówczesny Prezes ..Pioniera" i na- 
czetsy dyrektor „Polnunu", p.. Minister 
Boerner napewno był zmuszony nie 
raz jeden energicznie domagać się roz 
poczęcia wierceń. Gdyby nie te zdecy­
dowane nalegania rozpoczęcia w erceń 
nie prędko bjśmy sie doczekali, albo 
też nigdyby to nie nasiąpiło. Fakt ten 
conaj wyżej dowodzi, że ..Pionier*1 apel 
n-iłby pokładane w  nim nadzieje jedy- 
ue wówczas jeśliby w nim zasiadały 
osoby n czależne, z poza grona skarte- 
lizowanycb firm, oraz, żc wywiązania 
sie przez te f my na terenie .Pioniera** 
z przyjętych przez nie zobowiązań, na­
stąpić może jedynie nod zdecydowa­
nym i energicznym naciskiem czynni­
ków państwowycu.

Podobne przypuszczenia nie są bez­
podstawne. Mamy tego dowody onarte 
nie tylko na powyższym przykładzie,

W  statucie S. A. „Pionier" znajduje 
ste postanowienie, że między iiinemi ce 
iera jej jest popterane wierceń poszu- 
k wawczych, podejmowanych przez ju­
nt przedsiębiorstwa prywatne. Otóż w 
zarządzie „Pioniera" wytłumaczono so­
lne, że yostanowisuie statutowe nie jest- 
równoznacznie z obowiązkom jego w y 
konywama. Jednakże również na ży­
czenie P. Min. P. i H. i na energez- 
ne żądanie P. Ministra Boernera. jakoś 
w pierwszej połowie ula. i zdecydowa­
no się w  „Pionierze" na zrealizowanie 
problemu popierania poszukiwawczy cli 
wierceń podejmowanych przez inne 
przedsiębiorstwa. Zastanawiano s;e nad 
formą pozwięto uchwały, opublikowa­
no o tem szeroko w  ptasie, a w rezulta 
cie wydzielono na ten cel mikroskopij­
ną sumę ŻOO.OOO zł. i oddan-o ja Banko 
wj Naftowemu, lecz na takich warun­
kach. że właśoiwie Bank ten nie wiele, 
albo ] nic z tą suma zrobte u e może, po 
nie waż musiałby udzielać kredytów na 
warunkach bardzo uc ążliwych lub też

wyłącznie na własne ryzyko, ua co so­
bie pozwolić nie może. — Dość źe jak 
dotąd wynik jest tak;, że koope-acją tej 
spólk w dziedzinie wiertnictwa z in- 
nemi przedsiębiorstwami — zwłaszcza 
krajów etui, słabszetni finansowo nale­
ży uważał, na razie przynajmniej za 
pogrzebaną. A szkoda bo wacikie kon­
cerny zagraniczne właśnie na gruncie 
, Pioniera" miały dobrą sposobność do 
wykazania, że na ożywieniu wiertni­
ctwa u nas im zależy, że tego pragną 
i że są gotowe do ft na nilów ag o współ­
działania W tai mierze z kapitałami kra 
oiwymi. Dzieje sie niestety inaczej, kou- 

cerny zagiatuczne przy każdej sposob 
nośc: wymownie, stwierdzają, że myśl 
ożywieniu u nas wiertnictwa test im w 
zasadzie obca i żc kra, nasz traktują 
wyłącznie jako wcale ntezly rynek 
zbytu, spadk eni natomiast surowca 
wcale sie nie vaińą, bowiem lukę tę 
w ich pojęciu m-jina będzie wypehiic 
ropą importowaną.

Jcśkby zaś wymagania-' tel natury 1 
podobne r ozu rac w a ma wydawać się
miały dziw-nemi, to w odpowiedzi pod­
kreślę należy, że ^ki R. .Pionier4' nie 
sposób traktować na rowu, z każdem 
initom pi zeds:ębiorstWwT,. bowieaj jej 
zawiązanie onznstaio w śc‘iłvtu zwią« 
ku z polityka w* soklch c^n za produk­
ty naftowe y> kt^ju. Stanowi iedno wie 
cej uzasadnienie rtch cen i łączy sie 
śoiśl; z całosia pobfyki karteloyzej 
Rządu

Z naptowaazonego oświetlenia wyr,.■ 
lea żc poważniejszych korzyści z faktu 
zawiązsma i podtrzymywania kartelu 
dotydiczas r;e odnieś l iśm y. Co najwy­
żej można !uó\v'(t o korzyściach bczpo. 
średuich te jednak przypadły w  udzia 
!e bodaj, że W'-y’ ą czn ie  sk a r te i iz o w a -  
nym  firmom rafineryjnym, które wyro 
ztnnowaly sobie poprostu. że kartel i- 
stnieie dla utrzymywania odpowiedniej 
koniunktury i po to, aby ciągnąć z irej 
możliwie największe zyski i tak też 
postępują, co wcale im me przeszkadza 
w  ustawicznem narzekaniu na ofiary, 
jakie rzekomo dla^utrzymywania Syn­
dykatu ponoszą. Natonrast poparc;e 
Rządu, z jakiem kartel sie spotyka, wy 
tłumaczono tam sobie zainteresowa­
niem w nim ,.Polrmnu“ ’,£

(C. d. n.).

Józef Szlemiński.

*) Ciąg dalszy artykułu podamy 
w  najbliższych nume-ach „Siowa Poi-
skó-ego".

AngiaisNa posityka n a f^ w a
Przed trzydziestu trzemd. laty w 

Anglai powstało przeds'e-biorsrwo p. f. 
Shell 'leanspo-r4, jako- sktomna i ki na. 
mająca połączyć kilka firm kanto­
wych aingieJskioii, pracujących w Lon­
dynie, Jeponjj, Chinach, Indiach, Sia- 
mie, S.:niga,pore i*d. Towarzystwo to, 
dła zapewnienia sooie tonażu okrętowe 
wego, postanowiło równocześnie finan­
sować niektóry cli ze swoich klientów? 
w ten sposób 'Przyczyniło s.ę również 
do sfinansowania i poparcia przemysłu 
naftowego ua Jawie, naśiadurąc przez 
to Royal Dititch, towarzystwo holen­
derskie, które już wcześniej, bo od 1S90 
r. starało sie zjednoczyć przemysłow­
ców naftowych holenderskich, ton sanl 
program diziatauia spowodował natu- 
laitue walkę pomiędzy temi dwoma 
przedsiębiorstwami; walikę te wygrał 
Shell Transport i w 1903 r. nastąpiło 
łfhmiędzy niemi moro-zuim-ienie, którego 
wyniki były wyśmieotte; to skłoniło 
kierowników tych przeds'eb!oirstw do 
połączenia się wzajemnego, aby umoż­
liwić jeszcze lepsza współprace. — U- 
klad z 1907 r. stanowi bardzo ważny 
przełom w historji gospodarczej świa­
ta. Od tej chwili tak Shell Transoort 
jak i Ruyal Dulcli przestały być przed- 
jiebioirs-twami cksp^sutująoemi, stały 
zas towarzystwana iinaosujacemi t

zw. ljoldimig company- Natomiast na 
ich nnejsce wsfąjpdSy- jako przedsiębior­
stwa eks-p'oatudące: Ba-taafsche Petro­
leum, jako towarzystwo, mające na ce­
lu proer.ikcję ropy. i Angin - Sa^on P e­
troleum, matącc na celu transport, pr/e 
róbkę j sprzedaż gotowych produktów 
Prócz tych dwóch towarzystw, postę­
pując 4,godnie z w y łkn!ętvm progra­
mem ,i3giromadzenia wszelkich możli­
wy cii zasobów ropy7, gdziebv one nie 
istmiaty, rotworzona wstała cała sieć 
towarzystw s!ostrza-nych; a więc prócz 
wyżej wymienionych w  Indiach Holen­
derskich pracują: Nęeder'andsche Indi- 
sclte - Aardolie Maatscha-ppy, Asiattc 
Petroleum, An©lo - Egyptian Oilfielids 
w  Egipcie, Angin - Persian Peti oleum 
w Persji, Turcji. Syrji, Astra - Romana 
w Rumunią w Meksyku: Corona i Me 
yicaii Eagic. Fagle OW Transport; w 
Wenezueli V. O. C. Hoiding i Venezue- 
'an O ii Coueessions; w  Stanach ójed 
toczonych; Shel! Pertir oleum, Shell Oil 
i Sheh Lnton; w  Indiach ? kolonjach 
angielskich Burtnap Oil; widzimy z te­
go, laką zachłannoadą i ceiowo zrozr 
iniałą polityką odznaczały się towa 
rzystrwa - matki, gdyż o  ile przyjrzy­
my sie oibszarom ich kuucesyj i otrzy­
mywanej produkoji w tych głównych 
centrach naftowych, to bez trudu zatn
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ważymy, iż najlepsze tereny znalazły 
się w  rękach angielskich. Dlaczego w 
angielskich, a nie angielsko - holender­
skich? Tu należy zaznaczyć,, że po­
czątkowy układ przewidywał razdział 
udziałów: 40 mroc. d'a Shell Transport 
i 00 proc, dla Royal Dutch; pwnacito dla. 
finansowania nowych przedsiębiorstw 
k~zde towarzystwo - matka miało pra­
wo subskrypcję akcyj w yłożyć na swo 
im rynku lub gdziekolwiek w postaci 
emisji publicznej. Zważywszy na stan 
rynku- pieniężnego przed wojną, araglel- 
sk.ego i hrńenderskiogo' oraz na udział 
rządu angielskiego w  tych emisjach, 
można twierdz:ć napewno ze udział, 2:3 
został przesunięty na korzyść Shell 
Transport Potęga koncernu Shell Ro- 
yal Dutch już przed wojną ujawniła się 
w  całej pełni, rozpoczynając na- róż­
nych rynkach walkę ze Standard Oil 
Co., walfkę, której zaprzestano w cza­
sie wojny wszechświatowej. Po wojme 
okazało s'ę, żc Shelł-Royal Dutch na 
terenie Stanów Zjedn. stworzył rów­
nież organizację bardzo potężną. Nie 
pomogły groźne noty rządu Stanów 
Zjednoczonych, domagające się: po­
działu wpływów (i terenów) w róż­
nych krajach.- Shetl-Royal Dutch utrzy­
mał swój stan posiadania. Sfery wpły­
wów koncernu Shell-Reyai Dutch zo­
stały w  krajach Imperium Brytyjskie­
go i w  krajach mandatowych siniej 
jeszcze utrwalone dzięk; wprowadzeniu 
ustaw górniczych przewidujących eks­
ploatację tych terenów tylko przez 
spółki angielskie.

Polityka naftowa Amgiiji idzie obec­
nie dalej: stara się również u siebie w  
kraju, gdzie istnieje jeszcze poza kon­
cernem Shell-Royai Dutch poważna li­
czba wielkich przedsiębiorstw, jedno, 
czyć je. Chodzi więc angielskiej polity­
ce naftowej o stworzenie wielkiego a n ­
gielskiego trustu naitowego, który 
miałby na celu służyć ogólnym intere­
som tego przemysłu. Od jakiegoś roku 
pisma naftowe angielskie us;We propa­
gują utworzeme takiego trustu, zwra­
cając uwdgę na jego zalety:.;!) usnnię- 
cłe kefnturenejf, 2 )' zmniejszenie kosz­
tów transportu, 3) zmniejszenie kosztów' 
prać poszukiwawczych i osiągnięcie 
większej pewności wierceń. 4) standa­
ryzację. produktów' naftowych, 5) moż­
ność zmniejszenia kosztów propagandy 
i reklam. 6) ujcdriostahuenie i scentra­
lizowanie statystyki naftowej, 7) ze- 
środkowanie w  letinem ręku poi'tyki 
naftowej.

Powyższe punkty są zrozumiale sa­
me przez się; .oh wpływ na obecnie 
istnipjący Kryzys nawowy nie wymaga 
wyjaśnień, a równocześnie wpływ ten 
będzie dalszym etapem pracy ku wzmo 
żeniu prestiżu mocarstwowego Anglj, 
ku zespoleniu w swoich rękach wszech 
światowej polityki naftowęj, jak W i­

dzieliśmy tego dowoay' w rokowaniach 
jakie Sir Deterdktg prowadził w  tym 
roku z przemysłami naftoweini po­
szczególny cih państw, jak Stanów 
Zjednoczoinycli, Rosji itd.

Przez ześrodkowame w  swojern rę­
ku wszechświatowej JoTtyki naftowej, 
angielska pohtyka naftowa chce uzy­
skać wpływ ua wszelkie ekonomiczne 
działania innych państw. Jak w dzimy 
z rozmaitych epuncjacyj. ograszanych 
przez różne kraje, przeciwko tej za­
chłannej polityce, państwa za stos o wil­
ią z dużym wysiłkiem finansowym 
własną politykę naftową, aby, gdy 
przyjdzie mument rozgrywki, stanąć 
jako równa partnerzy. Polityka nafto­
wa angielska, lak widzimy, wyszła' da­
leko poza ramy polityki oorońnej. — 
„Polska Góspodirrcsa“ .

W Laguna.

Kronika m U m m .
— Place robotników >v przemyśle na- 

itowym. Na posiedzeniu komisii dla re­
gulacji piać robolnków przemysłu nafto­
wego stwierdzono, że od dnia 31 paź­
dziernika 1929 do 31. stycznia 1930 wyno­
siła zniżka cen art. żywnościowych 
2.366 proc., zaś art. odzieżowych 0,648 
proc. Ponieważ 75 proc. poborów imienia 
się wedle art. żywnościowych a 25 proc. 
poborów wedle art odzieżowych, przeto 
przeciętna zniżka drożyzny wynesi 1.236 
proc., wobec czego płace na miesiąc luty 
br. pozostają niezmienione.

Relutum węglowe ustalono dla zagłębi;

Borysław i Bitków 7 zł. za lf>n kg.; dla 
Krosna i Dziedzic 5,60 zł. za lun kjjj. — 
Rehtftmi za naitę ustala się 0,55 zł. za 
1 kr

=r Przemyśl rafineryjny w gruaulu 102*>. 
•W miesiącu grudniu 1929 r. lyzeropiono 
repy w rafineriach krajowych 51.462 t. 
wobec 56.675 tonn w  miesiącu listopadzie 
ub. r. W ytwórczość produktów naftowych 
wyniosła tylko 47 500 tonn (w  listopadzie 
51.5.33 t.) Rozchód produktów naftowych 
w  kraju wyniósł 43.124 t. (41.605 t.) a więc 
zwiększył się w  stosunku do poprzednie­
go miesiąca o 1.519 t  Eksport produktów 
naftowych zmniejszył się w  stosunku do 
poprzedniego miesiąca o 3.943 t, wynosił 
bowiem tylko w  miesiącu sprawozdaw­
czym 18.030 t- W  miesiącu sprawozdaw­
czym wywieziono produktów naftowych: 
do Austrii —  1.596 t; Czechosłowacji — 
6.819 t; Gdańska — 3.814 t; Niemiec —
1 600 t; Szwajcarii —  1.580 t; Węgier 258 
t., innych kraji 2.413 t.

Z wywiezionych produktów naftowych 
przypada na: benzynę,4.227 t; naftę 3.497 
t; olej gazowy 4.222 t; oleje smarowe 
2.231 t; parafinę i świece 2.79.3 t„ inne 
produkty 1,110 t. —  Zapasy prodnstów 
naftowych wynosiły z końcem - miesiąca 
sprawozdawczego 196664 t. Zatrudnio­
no robotników w  miesiącu sprawozdaw­
czym 4.460 —  fortec 4410 w  miesiącu po 
przednim. — Czynnych rafinerii 30.

=  Zapotrzebowanie polskich sił techni­
cznych do Jugosławii. Stowarzyszenie Pol. 
Inżynierów Przem. Naft. otrzymali z Mi­
nisterstwa Przemysłu i Iiandlu list na­
stępującej treści: Konsulat GeneralnyRze 
czypospolitej Polskiej w  Zagrzebiu w 
swem sprawozdaniu specjalnem, doryczą- 
cem przemysłu naftowego w  Jugosławii, 
z dnia 27 grudnia J929, między innemi 
podnosi następując? sprawę: „Jak Konsu­
lat Generalny mógł zaobserwować, w  Pol 
sce od pewnego czasu okazał się w ' pe­
wnym stopniu nadmiar wykwalifikowa­
nych sił fachowych -w dziale górnictwa 
naftowego, zaś w  Jugosławii brak. Z tego- 
też powodu, pooaiąc powyższe do wiado­
mości, Konsulat Gonera'ny prosi, aby za­
interesowane przedsiębiorstwa przesłały
oierty, zaś osoby wykwalifikowane zao­
fiarowały swe usmgi wymienionym przed 
siębkirstwom, gdyż widoki natrafienia na 
większe złoża ropy naftowej istniej?, a. co 
za tern idzie i na większe żajintrzcbowa 
nie personelu fachowego.

Wprawdzie pewna ilość robotni',tow wy 
kwalifikowanych już jest w  Jugosławii,
brak natomias* miejscowego personeG
technicznego. Prawdopodobnie udałoby Sit 
uzyskać, pomimo konkurencji Niemców
czy kniglików, zatrud lienie naszych fa­
chowców, i przedsiębiorstw wiertniczych 
polskich"

Podając powyższe Jo wiadomości Uśnir 
steretwo Przemysłu i Handlu Oprosi o w y 
powiedzenie się w  tej spiaww z tern, ze 
odnośne zgłoszenia, zdaniem Ministerstwa, 
należałoby kierować raczej przez Konsu­
lat R P.< niż wprost do odnośnych firm.

=  Produkcja -op; • w Meksyitu r. >929. 
Według przybliżonych dat Meksykańskie-, 
go Min. Przemysłu i Handlu wynos1 pro- 
dukcja ropy w  Meksyku za r. 1929. około 
45 miłj. baryłek., zajmując 4 miejsce w  pro 
dukcji światowej. Wysokość produkcji ro- 

y w  r. 1928 wynosiła 50,150.000 baryłek. 
Wydobycie ropy w pierwszych 10 miesią­
cach 1929 zamykało sję cytrą 36,904.652 
baryick o wartości 76,252 710 pezetów. — 
Eksport w  10 miesiącach wyniósł 23,421.356 
baryłek — Produkcja od stycznia 1901 
do października 1929 wyniosła ł,552.10*3.70! 
oarvłek, łącznej wartości 2,805,667.167 pe­
cetów. W  okresie od połowy września do 
połowy listopada uh. r. dowiercono 10 no 
wycL otwo-ów o obfitej produkcji, bo wy

noszącej 14.995 baryłek wobec 97 otwo­
rów dowterconych r. 1929 z całkowitą 
produkcją 91.87! baryłek. Z końcem paź­
dziernika 1929 dowiercono na polach na­
ftowych miejscowości isthmus. leżących 
w  północno wschodniej części Meksyku, 
2 obficie produkujące otwory, mianowicie 
szyb Nr. 59. przy głębokości 599 m. z pro- 
dukcia ziemną gazu 200 m. sześć, ł Nr. 61 
przy 625 na głębokości — 175 m, sześć.

1  eiiSłdy.
Lwów, dma 4 lutego.

DcJar w  obrotach prywatnych zł. 8.37 
i Hzy czwarte.

W  transakcjach międzybankowych no­
towano: Nowy Jork 8. 8990— 8.90, Londyn 
4 i 36— 43.38, Zurych 171.95-172.05. Praga 
26.36—26.38. Wiedeń 125.45- 125.55, Berlin 
212.95—213.05.

Dolary poszukiwane, podrożały.
Na giełdzie akcyjnej popyi oa dolarów- 

kę i akcje Ciioaorowa, przy kursach 
silniejszych.

Płacono za dolarówkę 75 75, pożyczkę

Moto*ii*tinta l w o w s k i ^  f i e l d y  
jb o ż c w e S .

za 100 Kg. loco Biacjj nadawania złotych
(purłtas 200 kino od do

j . . .. 

j pszenica dwoiska e » 1929 32'50 3350
1 pszenica zbiorowa ex 1929 29 50 30 50
| żyto jednot. ex 1924 . . 18 25 18i’5
, żyto zbioro, c ex 1929 17 25 17-7
| ,.QCzinisxi browarowa -•  - ■—

przetna‘owy 14-50 IS‘25
S „ nastewny 13 75 14 751

cwies maiop. ex 1929 1425 15'- 1
| kukurudza 2250 23-5 J
! zien.maiu pizemysi. 3 — 3 50
j lasoia u  a . . . 5J-— 60 -
j »  kolorowa . . . 35 — 4 1 —
1 „ kras? . . 45 - 50 —
! groch V3 Tretem  . , 35'50 35‘50

„ pol.iv - . . . . 28-50 24 50;
oobik ; . 4 . M 75 2275
wyka czarn,. , . , . 24'7o 2o-75

„ szata . . . 22' - 23 -
siano słodkie pras. 8'50 9-50
sionta prasowana . 5 — 6-—
;.teczka 21 — 22
ten o5 — 67‘ -
mbin niebieski 20 - 21 —
izepait ozimy ex 1929
o’iębv żytnie . . 10 25 10-75 i

;  pszenne . . . 125 13 —
,\asza hreczana ó(j% por 45'5 j 47-50 j

.. ■ jaglana . . . . — •_
;ęc4.ii,ienna 33 '- 35-— I

pęcak . . . . 31 — S2’ -
w o kra|. . . . . 25 7 o 27-75

makucny miaiie . . . 3 r •- 34 —
mai met laski 140- 15 0 -

e owy . . . . U0-— 120-—
^oniczyna czerw, natur. . 115- ■ Izo —

za 100 Kg. ioto wagon
nwo w ou do

pszenica aworska tx  1929 35'— 36--
pszenica zpioruwa 3 2 - 3 3 -
/.yto jeanoi. ex t929 20-73 zl 2a
z.yto zu iorowe. . . 19-75 20-251
jęczmień przemiał. 16'/o 17 o0 j
otvies mat. ex 1929 i0'75 17’5o j

i ,,Tka pszenna 65'%  . 61-- 62"
„ Zyiina typ urzędowy 3/' — 38 — i

otręby ż y tn ie .................. ló7o 11-25
ps«eunc 1 13'— t3'5o I

"W pierwsxe| r u c in lc ^  sKonui

proi. Ć Y S K U H l ł  M S T M f l
odbędzie się dnia 6 lutego 1930 r„ o godz. 8 rano w kościele
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N A B O Ż E Ń S T W O  ŻAŁOBNE
na które Krewnych i Znajomych zaorasza

RODZINA.

4 , n r a n a r a w  

S ta n is ła w  M a rja n  K r z y s ik  ^
t u  p e r l p a r u e z n i i c  4  p u ł k u  J - b l ,  o n o  w

p sułfe. dypf. 43 pp. 6?Ewa!sr Orderu VIrtuti Miiltarl, Pdonid  
Resrifufa, o(£<.inacza.iy Krzyże m Walecznych, głotvm Krzyżem 1

Zasługi i t. d.
urodzony dnia S-go grudnia 1895 roku, zmarł śmiercią tragiczną dnia

I-go lutego b. r.
Dogrztb odbędzie się dnia 5-go luli go br. o godz, 15 tej z kaplicy 

szpitala wojskowego przv ul. Łyczakowskiej na cmentarz Łyczakowski, 
na który wzywa wszystkich Legionistów 913

Związek „Szwartakow". TO

Inwestycyjna 123, ChodorAw T43, Gazy 
wschodnie 20 75.

Na rynku walutowym wielka konsterna­
cja z powodu ograniczenia ze st-ony irt- 
stytucyi finansowych w przyjmowaniu 
banknotów dolarowych po 100 i 50 dola­
rów. Sytuację tę wykorzystują spekulanci, 
którzy wykupują giubsze banknoty dola- 
rowe, plącąc po 8 zł. za 1 dolaia.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 4 lutego (Tel. w ł.). ObiO 
ty nwejsze. Kurs uirzedowy dolara gr 
tówkowego nieco wyższy. Dolar go­
tówkowy w obr-ptach poza S.eldo- 
wych 8‘87 — Rubel riety 4‘62 i pół. 
Dla akcyj tendencja przeważnie mo- 
-niejsza, obroty dvore.

ZBOtE.

Lwów, dnia 4 lutego.

Sytuacja bez zmiany. Ceny na wysoko­
ści ostatnich notowań.

Tendeucia utrzymana, sposobienie sła­
be.

RadjofoiL
Środa, 5 lutego.

Lwów (385) godz. 17.45: Muzyk?, e- 
perowa Verdiego w  wykonaniu orkie­
stry Polskiego Radja (transmisja z 
Warszawy), 18.15: Rozmaitości, 19.00: 
Koncert z płyt gramofonowych, 19.Ż5: 
Odczyt d. t. „Polscy odkrywcy" w y­
głosi p. Gadomski itr. z Warszawy ), 
19.58; Sygnał czaśa i hejnał z w ieży 
Mariackiej w Krakowie, 20.15: Audy­
cja narodowościowa francuska (tr. z 
Warszawy), 22.00 Komunikaty % War 
szawy. Warszawa (1411) 12.05 1Ó45 i 
19.25: Muzyka z płyt gramofonowych.
— 17.45: Muzvka operowa Verdi'ego.
— 20.C0: „Ze wspommeó akompanja- 
tora“  wyg?, prof L. Uistain. — 20.15: 
Audycja francuska. — 21.45: Słuchowi­
sko „Sycyliana". — 20.00: Muzyka ze 
sali Malinowej hotelu Br sioL — Kra­
ków (312) 19.25: „Polscy odkrywcy" 
wygi. dr. Ą Gadomski — Poznań 
(3.3-1) 17.15: Godzina niespodzianek — 
20.05: ..Związki Gómego Śląska z Pol­
ską" wygi. prof. dr. Z. Wojciechowski.
— 20,30; Wieczór muzyki lekkiej. — 
22.15: Muzyka taneczna z winiarni
„Carlton". — Katowice (408) 17 15: 
„Postać Barbary RadziwiHównej w li­
teraturze polskiej" wygi. O. Ręgorowi- 
czowa. — 19.10: Intermezzo muzyczne.
— W ino (385) 17.15: Audycja dla dz'e 
ci. — 18.01): Pieśni włoskie XVIII w. 
odśpiewa B. Jagminowna. — <8.30: 
Transmisja z Katedry wileńskiej. — 
19 05; Audycja literacka. f~ Fzvm (44!) 
21*02: „N eb:ski mazur" operetka Łe­
ba ra. —  Londyn (356) 21‘00 Koncert 
symfoniczny. — Daryż (1725) 21.00: 
Wieczór narodowy. — Mediolan (50!) 
20.30: „Trayiata" opera Verd:‘ego — 
Leningrad- (1000) 19.30: Kcncert fifcar 
tnonicznt*.

Crwartek, 6 lutego

Lwów (385) godz. 17.40: Koncert ka 
meralny (transmisja z Warszawy). 
1S.45: Rozmaitości. —  19.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. — 19.58: Sy­
gnał czasu. — 20.15: Recital skrzypco­
w y p Roberta Sesten‘a (trans, z Kra­
kowa). — 22.00- Felieton i komunikaty 
z Warszawy. — Warszawa (1411) 
12.40: Koncert szkolny. --16.15 i 1.9.25: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 
17.45: Koncert kameralny. — 20 30: Pc 
mtlarny koncert solistów. —  21.30: 
Tańce Dolskie w  wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja. — 23.00. Muzyka ta­
neczna z vOazy” — Kraków (312) 
19.25: „Pogadanka klasyczna" wygi. 
prof. dr. T. Snko. — 20.15: Recitai 
skrzypcowy Roberta Socte‘a z Paryża
— 23 00: Transnrsja muzyki tanecznej 
z restauracji „Pavillon“ . — Poznań 
(334) 19.05: Audycja dla młodzieży -  
20.30: KonceH muzyki francuskiej. — 
21.30: futerlud;ium muzyczne. — Kato­
wice (408) 19.30: „Jakiemi siłami roz­
porządzą narcarstwo śląskie" wyg!, 
dr. K. Załuski. — Wilno (385) 23.00: 
Muzyka taneczna z restauracji „R r- 
stol" w Wilnie. — Budapeszt (550)' 
19.30; ttR.golttto'1 flptjra Verdi‘ego. ,- i
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7 l i n p ł n p  F l l f i n i p r i p l  »*^ E K T R 0 B Ł Y S K “  L w ó w ,  Skarbkowska 4
&  U  #1  i & f l l w  ' *  ^ ! |  m 2ótem ceny bajecznie niskie i na Jogurfnyct? warun»ac^ c»la lamp,
■ . .i ą._ w  .7* Z świeczników, żarówek i wszelkich materia’5w elektrycznych. ssc

KUPNO 1 3PRZEDAZ 
12 groszy za wyraz 1

MfiTER8CE^ £ "lw ó w . Ha^cre^o •».

BIŻUTEKJĘ, wyroby ze złot . srebrz. najkoizys' 
nicjsze źrd-l zak 'ip j -  ian Seitenreich Li»ów  
niar Mąria^iii 5 _______  9

pragnąc< mi‘.ć zgrabne 1
piękne t ózKi, noszą ang. 
pończochy gumowe od f y

S. FEUEP t&L*V.
Crnni'\i I z płatnie 859

mapię kamieniczkę słoneczną solidniejszej 
Dji-owy. Dzielnice II i Ili wykluczone. 
Zgłoszenia pod: ,Gotówka, zaraz". 906

S iolloteKa i sekretar/yk mahoniowy spize- 
da okazyjnie stolarnia. Turecka i 907

Branzotetkl modne oraz inną biżuterie po­
leca ta i.. DtDi iw sk l - Jtuzwaazetv3klf
Lwów, (Hotel Georgea) Akademicka 2.

___________________________  92
Fortepian krótki, bardzo dobry sprzeda 

Łyczakowska 11. Matszantka. 9.2 _
Fortepian pierwszorzędny, króciutki, krzy­

żowy, konstrukcja metalowa oraz piarino 
znakomite, piękne, prawdziwie kupujący 
nabędz.e korzystnie zamiana niewyklu­
czona. Kopernika 26, Sk!eniarski, telefon 
33 31._____________________ 927

w illa  steam.opokojowa, Komfortowa, Li­
stopada, wolna. Cent 12ia)0, obciążenie 
5 000 dolarć a . śp-zeóa Centralna Agen­
cja, Kopernika 14 923

POSAD V POSZUKIWANE 
| S groszy za wyra2

Krawczyni poszukuje roboty no pry*atnvcn 
domach z  u.o.~m  pod „ P r aca**,. 884

Egzaminowany leśnik w  sile wieku, z do- 
bremi reterencjami joszukuie posady. 
Zgłoszenia do Administracji pod J. G. 

__________________________________79'
te c .n .k  dentystyczny, samodzielny w o e- 

ratywie i technice poszukuje posacy na 
prowincji Warunki skromne. Zgłoszenia
Adni. pod .Starszy" _______________ 9 7

Biuro N iem czynowsk.aj Lw ów , plac Aka­
demicki 3. Tele fon  13-C1 poleca Fran­
cuską rodowitą, nauczycielki z konwer­
sacją, francuską, niemiecką, muzyką, bo­
ny, pielęgniarki, Niemki, gospodynie, ku­
charzy, o^rodn;ków, ofic;fllistów rolnych, 
lasowych, szoferów. 925

w w w  ma&BmsmmtmmmsmEemgsmmaBtmm

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz.

Zarządcy samodzielnego ze szkoła rolniczą, 
kawa! ra poszukuję Zgłoszeni*, curricu 
lum vitae i referencie Adresować. Fran­
ciszek Mars. Lwów. ul. Mickiewicza 24

822

Konkurs na 2-go k . i  g o w e t i)  i likw ida-
tova. Warun ii: ukoiiczona szkoła śred­
nia. akademja handlowa, praktyka w le- 
dnej z większych instytucji ba iko\vvcb. 
Posada do objęcia cd 15 lutego 1930 Wy­
nagrodzenie wedle umowy. Podania wła­
snoręcznie napisane i należycie ucłoku 
nuntowane z zapodaniem warunków przyj­
muje do d.iia 10 go lutego Dr. KomunM 
na Kasa Oszczędności rr.ia<=ta Jarosławia-

872

MIESZKANIA. SKLEPY. l.OKALŁ 
10 groszy  za w yraz

6 — 8 - t f  pokcji, Inkaln biurowa nrzy 
Kopernika, 12 -okoji Knszewskiero, 
3 pokokoje, kuchnia Sykstuska zar tz do 
wynajęcia za czynszem 2-ie.nim. „ In fo r­
mator * Kopernika Z2, telefon 446 811

MIESZKANIE plęcio-okcjowe urządzone luksusowo, 
do wynajęcia- Pełny komfort, śliczne położenie. 
Czynsi 300 z ł .  meble 300 zł. Ajencja Reklamowa.. 
Chorążczyzny 7. .Chrześćiianinowl", 634

Do wynajęcia 2 DOKoie, ewert. z prawem 
używania kuchni, komfort, dla bezdzie­
tnego małżeństwa Zgłoszenia pod Czynsz 
z góry“. 914

Pokó j urneu.01va.4y do wynajęcia Mochna­
ckiego 38, parter na prawo. 916

Vi n a r tw a  ,jv pokój z osobnem wejaciein 
z przedpokóju zaraz do wynajęcia Wia­
domość: ul. Paulinów 1. 14 I. p. od godz.
2 giei do 4 tei pop. 915

2 ładne pokojf umeblowane, ewentualnie 
urrzymanie od marca, — Ochronek 4 a,
3 drzwi 908

U
na SK ie p y

w różnych okohcach miasta. Zgło­
szenia pod „SERY " do Administracji 

Słowa Polskiego. 807

I  NAUKA I WYCHOWANIE g
P 10 groszy za wyraz. |
r e r -  T  ■— im  w m ii— B « w i

Chcesz otrzymać posadę ? Masisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesor i Sekułowicza, Warszawa, Żóra- 
wia 42 C. Kursy wyuczają listownie bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kahąrafji, nisania na ma­
szynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, nieniiei-vieeo. pisowni oraz 
gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa­
dectwo. Żąóaicie prospektów. 876

Panna uzdoln ona w krawieczyżuie także 
zna języki obce poszukuje mieisca do 
dzlećf lub tylko do szycia. Adres F. C 
Lechowa, ul Łyczakowska 23. 910

D Z  I b  Ł  A  H  B R O S Z U R Y

A F I S Z E H
t L

C ZA S O P IS M A
1 01 * 11

W S Z E L K IE  u R t f f t L

PRZYIMUjE PO LENACH UMIARKOWANYCH

D M «  JŁOmPOLSKIEGO
LWÓW, ZIMOROWiCZA 1*. Tei, 74-27.

KORESPONDENCJA P R t *  AT 
29 gr ra \w ri/ T: .1

Znsia jest 1 roszoną o pod>ęcic listu poste 
restante. Ed. 906

S i-OZNr DONIESIE.u-*
10 uroszv za wyra?.

■MBt— BaBB t mae ;am m
ZŁOCENIE, srebrzenie, naprawa torebek i wszelkie! 

biżuterji od groszy 30 tylko w wytwórni W i. B uszek 
l.wów Akademicka 6. t c e fon lfl-48 ot

Dr. śiu ltaisklej s Moj i rem lii owy usuwa 
liszaje i zmaiszczki. Przedstawicelstwo 
Perfumerja pod Czarnym Psem, Lwów, 
sklepy: Gródecka 3, Kopernika 19 Sa­
piehy 3 3 _________________________ 698 _

W ło iy  zoytecznt trwale usuwamy. Zabiegi 
przeciw odmrożeniu, wypadaniu włosów, 
zmarszczkom, wągrom, Kosmeo, Miko- 

 Jaja_^    9?0

M agistrat UróL stoi, m iasta Lw ow a
LM 1558571© 

w. ni.
Lwów, dnia 31 stycznia 1030 r

G G ŁO SZBJSE P R Ż tlA  SG’J.
Magistrat król stoł. nua-sta Lwowa ogła­

sza przetarg ofenowy na wykonanie sprzę­
tów szkolnych mmeolowariu) w szkole im 
S■/.:.< zkiew cza we Lwo it 

Formularze ofertowe i informacje otrzy­
mać można w godz. od 11— 13 w Wydz 
Iii od atiia ogłoszenia rrzetargu <Fłatusr, 
1!L p drzwi Nr. 115). Termin składania 
ofert na macza się na dzień 12 ljtego  193C 
r o godz 12 o której nastąpi oTwaree 
ofert

Do oferty nalely dołączyć kwit na zło 
żone w Kasie M.ejskiej wadium w wyso­
kości 57b sum/ ofeiowanej,

Oferty bez wadjum nie będą brane pod 
uwagę.

Magistrat król. stoł miasta Lwowa

/as ,pca Komisar.a  Rządu 
Dr. Tadeusz Obmlftskl w. r.89r

Ł S lL t i7 Y  t t l Ł Y J O W b
WYKONUJE NAJTANIEJ

OKU KARNI A SŁOWA POLSKI tQO 
u U Zimerowtcia 15.

InseruiaewjowiePflislienr
(ZADORA DUNKAN. 138)

Ŝ loia stiow: edź.
Wolny >rseklad Ireny Ło.ińskiej.

(Ciąg dalszy)
•

Niema mc głupszego i bardziej myl­
nego, jak ooiewanie m lości wraz z 
wiosną; Barwy jesieni są bardziej róż­
norodne i o wiele wspanialsze, radości 
jesieni stokroć potężniejsze i pochłania 
jr-e. Jakże ubolewam riad temi biedne- 
iTłi , biademi kobietami, którym ciasny 
horyzont widzen a nie pozwala korzy­
stać z tych wspaniałych. bogatj'ch da­
rów jesiennej miłości. Moja biedna ma­
tka również do nich należała. Ją je­
stem całkiem inna; najpierw byłam 
trwoźną zdobyczą potem natarczywie 
pożądliwą bachantką, — a teraz zamy­
kam się ponad ukochanym człoywełre-m 
— jak morzę ponad odważnym pływa­
kiem. którego obejmuje i we wzburzo­
nych fatach i płomieniach pożera.

* * *

W  roku 1921 otrzym ałam  od sow ie­
ckiego rządu taki te!egram :

„Ty 'ko rosyjski rząd potrafi należy­
cie zrozumieć pani teorie. Proszę przy 
jechać, a otworzvmy rani szkołe“ .

Skąd przyszło to wezwanie? Z pie­

kła? Może — gdyż w całej Europie u- 
ważano Sowietv za dzieło szatana. Ro­
zejrzałam sio- po swoim pnstjmi domu, 
w którym nie było już Archanioła, mi­
łości, ani nadziej i odpowiedziałam:

„Przyjadę i bede wasze dzieci uczy­
ła, o ile dacie mi odpowiednie środki."

W ciągu kilku dni otrzymałam zada- 
walnającą odpowiedź, wsiadłam na 
łódź parową, dopłynęłam Tamizą do 
Rewal, a stanik d pojechałam worost 
do Moskwy.

Przed wyjazdem z Londynu poszłam 
do pewnej znanej wróżki i usłyszałam 
taką przepow.edmę: i

„Wyjeżdża pani w daleka podróż, 
czekają ją najrozmaitsze niezwykłe 
przeżycia, nieprzyjemności, a równo­
cześnie wyjdzie pani za mąż..."

'Ale przy słów e „za mąż“ przerwa­
łam lej serdecznym śmiechem. Ja. taka 
przeciwmiezka małżeństwa? Nie. to ni­
gdy się nie stanie! Ale wróżka dodała;

.Przekona się pani, żc powiedziałam 
prawdę!"

W  czasie podróży do Rosji przeży­
wałam to, co zapewne dusza przeży­
wa. kody opriśc;:wszy ctało odchodzi 
w inne światy. Myślałam że na zaw­
sze aerwałam te wszystkie wieży, któ­
re wiązały mme i  Europą i jadę do ja­
kiegoś ideaHego kraju, o jakim ma­
rzył P'ato, Marks, : Lenin Po tych 
wszystkich rozczarowaniach, >'iak e spo

tkały mnie w  Europie pragnęłam wszy 
stkic swoje artystyczne dażenia p o  
:';w'eoić ideałom komunistycznego pań­
stwa. Nie wzięłam ze sobą żadnych sn 
kien, gdyż byłam pewną. t< resztę ży­
cia spędzę w  czerwonej biuze w  gro­
nie tak samo ubranych towarzyszy, o- 
żywionycli braterska miłością.

Kiedy statek płynął ku północy, z po 
litowaniem i wstrętem patrzyłam na 
to burżuazyjne życie starej Europy, 
którą na zawsze opuszczałam. Żegnaj­
cie nierówności, niesprawiedliwości i 
brutalności życia; nnicmożliwiłyśdę 
mi urzeczywistnienie mo:ch marzeń, 
jadę pracować dla dobra ludzkości!

Kiedy stanęłam na rosyjskiej ziemi, 
ogarnęło ranie uczucie niezwvkłegc 
szczęścia. Oto ziściły 6ię słowa Chry­
stusa, ziścił s:ę sen wylęgły w  głowie 
Buddy, tnarzen:a każdego udelkiego 
artysty Lenin, ten wielki cudotwórca, 
przemienrł to wszystko w  rzeczywi­
stość, której moja praca, miała się stać 
cząstką.,..

Żegnaj Słary Swieck! Witai Nowy' 
*  *  *

Pamiętniki Izadory Dunkan malują­
ce nie tylko przedziwne koleje jej ży­
cia, aie pozwa’ające również wniknąć 
w najtajniejsze głębie duszy tei niezw3.- 

i kle c:ckawej kobiety, urywają się w 
chwil: jei wyiazdu do Rosji. Śmierć nie 
pozwoiala jej skończirć „spowiedzi" z

ottatniego, może najciekawszego okre­
su życia. Oficąc przynajmniej w  drob­
nej części uzupełnić ten brak, podajemy 
poniżej krótk opis dalszych działów jej 
życia.

= □ =
Kiedy Izadora Dunkan otrzymała za 

proszenie sowieckiego rządu była już
starzejącą się, osamotn-ona kobietą;
rozpaczała po stracie ukochanego czło 
wieka, który porzuc:ł ją d!a młodej, 
małowartośdoweij uczan’cy. W  owej 
chwili, k’ edy jako kobieta została tak 
strasznie upokorzona, znowu obudziła 
się w  niej artystka, powołana do stwo­
rzenia wiernego dz:eła: była pewna,
że jodzie ofiarować nowej, oswobodzo 
nej ludzkości —  za "aką wówczas na­
ród rosyjski uważała — nieznaną do­
tąd sztukę i nowe formy życia. W ie­
rzyła, że nareszcie uda się jei uwień­
czyć dzeło całego swojego iycia i w 
końcu stworzy szkołę, o której od tylu 
lat marzyła i tyle pieniędzy na nią w y­
czucia. Wierzyła, że tam wprowadzi 
do wychowania dziieri rytmiczna gim­
nastykę 1 ćwiczenia dała przy dźwię­
kach muzyki, a może, może w niedale­
kiej przyszłości praca w  polu. w  war­
sztatach, będzie sie odbywała przy 
dźwiękach muzyki i pod kierowni­
ctwem nauczycieli tańca, którzy bedą 
dbali o to, aby i codzienna praca szła 
w  muzycznym rytmie. C. d. c.

Wsrcuwca I redaktor Wilhelm Antom Sarzycstńskh ,Z di u w rd  „Słowa Rolskkso" L w ó w . u], Zim orow Lza 15.


